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R. uu 1 


Nr. 236. 


Wychodzi codziennie o godzinie 6 po połu- 


dniu z wyjątkiem dni poświąteczuyeh. 

Numer pojedyńczy kosztuje w miejscu 5 cen- 
tów, pocztą 8 centów. — Biuro Redakeyi i Admini- 
stracyi ulica Qzarnieckiego 1l 6. —. Ekspedycya 
miejscowa w Agencyi dzienników St. Sakołowskia- 
ga; Pasaż Rzusmarza |. 9. — Listy należy franko 
Wae. 


Reklamacye otwarte wolne od opłaty. 
Telefon Redskcyi nr. 8. 


Wtorek, 17, Października 1899. 
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„Przewodnik naukowy I IHeracki“, dodatek miesięczny do «Gazety Lwowskiej», otrzymnją cało- 


i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od £ 


yoznia do końca eger- 


wca lub od £ lipca do końca grudnia, ćwierćroczni i miesięczni za dopłażą pierwsi 75 cl, drudzy 
30 ct — Przewodnik prenuracrowany osobno kosztuje 4 zł. 


| 
4 zł, miesięcznie Í sł. 35 ct. W miejscu: rocznie 12 zł, półrocznie á zł, kw 
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CZĘŚĆ URZĘDOWA 


8. Biuletyn. 


Jej Ces. i Król. Wysokość Najdostojniej- 
sza Arcyksiężna Marya Walerya ma się 
dobrze. 

Temperatura 36:7 O. 

Stan ogólny nowonarodzonego Arcyksię- 
cia jest wcale zadowalający. 

Wallsee, dnia 18 października 1899 r. 
godzina 8 rano. 

Profesor dr. Gustaw Braun w. r. 
Profesor dr. Widerhofer w. r. 


9. Biuletyn. 


Stan zdrowia Jej Oes. i Król. Wysoko- 
ści Najdostojniejszej Areyksiężnej Maryi 
Waleryi jest bez przerwy pomyślny. 

Temperatura 36:4 0. 

Nowonarodzony Arcyksiążę ma się wy- 
bornie. 

Wallsee, dnia 13 października 1899 r. 
godzina 6 wieczorem. 

Profesor dr. Gustaw Braun w. r. 
Profesor dr. Widerhofer w. r. 


10. Biuletyn. 


Stan ogólny Jej Ces. i Król. Wysokości 
Najdostojniej.zej Arcyksiężnej Maryi Wa- 
leryi jest ze wszechmiar pomyślny. 

Temperatura 364 O. 

Nowonarodzony Arcyksiążę ma się cał- 
kiem dobrze. 

Wallsee, dnia 14 października 1899 r 
rano. 

Profesor dr. Gustaw Braun w. r. 
Profesor dr. Widerhofer w. r. 


W obecności Jego Ces. i Król. Apostol- 
skiej Mości odbył się w sobotę d. 14 paździer- 
nika b. r. o godzinie 11 przed południem w ka- 
plicy zamkowej w Wallsee chrzest święty 
nowonarodzonego dnia 9 października b. r. 
Syna Ich Ces. i Król. Wysokości Najdostoj- 
niejszego Arcyksięcia Franciszka Salva- 
tora i Najdostojniejszej Areyksięźnej Maryi 
Waleryi. Aktu tego dopełnił proboszcz nad- 
worny i zamkowy ks. biskup dr. Wawrzyniec 
Mayer, a Nowonarodzony Arcyksiążę otrzy- 
mał Imiona Teodor, Salwator, Piotr, Reali- 
nus, Marya, Józef, Ignacy. 

Ojcem chrzestnym był Jego Królewska 
Wysokość Książę Karol Teodor Bawarski, któ- 
rego zastąpił Jego Ces. i Król. Wysokość 
Najdostojniejszy Areyksiążą Leopold Salwator. 


Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra- 
czył Najwyźszem postanowieniem z dnia 18 
października b. r. zamianować najmiłościwiej 
byłego Ministra, tajnego radcę dr. Ignacego 
Rubera prezydentem senatu w najwyższym 
Trybunale sądowym i kasacyjnym. 


Kierownik Ministerstwa handlu zamia- 
nował starszego kontrolera pocztowego Tadeu- 
szą Kamienobrodzkiego starszym za- 
rządcą pocztowym w Kołomyi. 


Pan Namiestnik zamianował koncypi- 
stów Namiestnictwa : Józefa Olszewskiego, 
Adama Mirskiego, Tadeusza Sozańskie- 
go, Marka Krynickiego, Tadeusza Piąt- 
kiewicza, Mieczysława Węclewskiego 
i Michała Rawskiego komisarzami powia- 
towymi, a piaktykantów konceptowych e. K. 
Namiestnictwa: Andrzeja Hoffmanna, Ta- 


i deusza Horidyńskiego, Stanisława Toka- 


Jednorazowe inseraty obliczają się po 7 cen- 
tów, kilkorazows po 8 centów od miejsca 1 wiersza 
miarą pelitową, epicszenia za$ inbelaryoene | ilerki- 
we no IÜ gi nd jodnsgo wierzza mlary petiiowej. 


muje wyłącznie Agencya dzienników Stanisława 
Sokołowskiego Pasaż Hausmanna 1. ©; we Franeyi 


rza, Ludwika Wykowskiego, Łueyana 
Borek-Preka, dr. Augusta Cyfrowiecza 
i Edwarda Szaynowskiego koncypistami 
Namiestnictwa. 


Pan Namiestnik przeniósł lekarzy powia- 
towych : dr. Jakóba Dorożyńskiego z Bóbr- 
ki do Robatyna i dr. Kazimierza Ściborow- 
skiego z Limanowej do Jasła; koncypistów 
sanitarnych dr. Wiktora Borysiewieza ze 
Lwowa do Bóbrki i dr. Edwarda Piotrow- 
skiego z Rudek do Limanowej; oraz asy- 
stentów sanitarnych dr. Maryana Szaynow- 
skiego z Jasła do Żydaczowa, dr. Leona 
Ty szkowskiego z Gródka; do Rudek, dr. 
Józefa Kurasiewicza z Drohobycza do 
Strzyżowa i dr. Józefa Michalika ze Stry- 
ja do Tarnopola. 


Rdykt. 


C. k. Narmmiestnictwo podaje niniejszem 
do powszechnej wiadomości, że zarządzona 
w skutek odezwy e. k. Dyrekcyi kolei pań- 
stwowych w Krakowie z dnia 26 września 
1699 i. 96.175 komisya obchodowa wraz z 
rozprawą ekspropriacyjną dla projektowanej 
budowy nowego toru na stącyi Sucha linii 
kolei Zwardoń-Nowy Zagórz, odbędzie się dnia 
17 lisiopada 1899 o godzinie 1 po południu 
na dworcu kolejowym w Suchej. 

Wykazy gruntów, które mają być zaję- 
te, wraz z planami wyłożone będą stosownie 
do przepisu $. 14 ustawy z dnia 18 lutego 
1848 (Dz. pr. p. nr. 80), w kancelaryi ob- 
szara dworskiego w Suchej przez dni 14 do 
przejrzenia dla ogółu. 

Zarzuty przeciw zamierzonemu wywła- 
szczeniu można wnieść w ciągu powyższych 
14 dni na ręce c. k. starostwa w Żyweu lub 
przy komisyi na miejscu. 

. Zarzuty późniejsze nie będą uwzglę- 
dnione. 


Obwieszczenie. 


Niniejszem rozpisuje sis uzupełuiajaey 
wybór jednego posła na Sejm krajowy, z cia- 
ła wyborezago większych posiadłości byłego 
obwodu przemyskiego, na dzień 21 listopada 
1899 r. 

Wybór ten odtędzie się w Przemyślu 
w godzinach i w lnkainościach, o których wy- 
trey zawiadomieni będą kartami legityma- 
cyjnemi. 

Listę wyborców tego okręgu wyboreze- 
go ogłasza się jednocześnie w „Dzienaiku u- 
rzędowym“ Gazety Lwowskiej. 

Z Prezydźum 2. k. Namiestaietwa: 


Obwieszczenia 


c. k. Namiestnictwa we Lwowie 2 dnia 14 
pazdziernika b. r. do 1. 102.461 w sprawie ob- 
szaru zapowietrzonego w niektórych ekolicach 
powiatów: jasielskiego, pilzaeńskiego i tar- 
nowskiego ze względu na chorobę pyska i ra- 
cie u zwierząt stadnych, oraz z dnia 14 paź- 
dziernika b.r. do l. 102.472 w sprawie podo- 
bnie zapowietrzonego obszaru w niektórych 
okolicach politycznych powiatów borszczow- 
skiego i zaleszczyckiego, — zamieszczone są 
w „Dzienniku urzędowym * dzisiejszego nume- 
ru Gazety Lwowskiej. 


Etwów, 16 października, 


, Nowy gabinet bułgarki, który utworzył 
się przed kilkoma dnianu pod firmą Iwanco- 
wa, a którego duszą jest minister spraw we- 
wnętrznych Radosławow, zapewnia za pośre- 
duictwem oficyalnych organów, że w zakre- 
sie polityki zagranieznej będzie przestrzegał 
jak najściślej kierunku wytkniętego przez po- 
przedniego szefa gabinetu Grekowa, a wiec 
starać się będzie o utrzymanie jak najbar- 


NAWRÓCONY 


m m mina 


3) 


BPOWIEŚĆ WTEFOÓOŁRCZESNA 
PRZEZ 


ARTURA GRUSZECKIEGO. 


NORY 


Tr 
(Ciąg dalszy). 


Srul udał, że nie słyszy odpowiedzi, 
zwrócił się do Chmury: 
— Może wam przywieźć kosę, teraz już 

Przyszedł nowy transport... 

AR LE kosę... Alboż ty poznasz, czy 
obra ? 
r. ri Nu, ja przywiozę, a będzie zła, to nie 

a dad Po co wam jeździć do miasta i 

— Przydałaby się, to prawda... Ano, zo- 

baczę, jak dobra, to i Weamię. wda... Ano, 20 

— Nu, a wam Zielnik, može gontali 

przywieźć? | a. 

Zkądże ty wiesz, że mi trzeba? — 

spytał zdziwiony. ; ' 

pa — Nu skąd? — zasmiał się Śrul — 

Ja widzialem, jak wasz chłopiec wiózł gon- 

ty... A na co gonty? Na pokrycie dachu. A 

czem przybić ? Nu, gwoździami... 

— Sprytna jucha — mruknął Chmura, 
wypuszczając dym. EEES ; 
ik — AE Przywież mi dwie sętki.... Ro- 
zeschło się nad sąsiekiem, to muszę połatać — 
tłómaczył Zielnik swemu sąsiadowi. 


— A może wam co, Pająk ? 

— Tii, nie mi nie trzeba. 

— Ja spotkałem się z waszą na dro- 
dze, mówiła, że wam trzeba zelówki... Ja 
mogę przywieźć podeszwy, takie, jak z żelaza.... 
Hm... Podzelować trzeba — mówił 
zwolna Pająk, patrząc na swe buty — ale 
jeszcze z niedzielę pochodzą. 

— Zawsze naprawić trzeba — tłómaczył 
Sru] — a nie zawsze jest taka okazya. 

— Ee, zaczekam.... Nie mam teraz na to. 

— Wy zaczekacie, ale buty nie zechcą — 
zaśmiał się Brul. —- A kto wam mówi o pie- 
niądze? Abym ja miał tyle! Jabym wam 
powierzył nie to rubla, ale sto rubli! Żebym 
tylko miał! 

— Łaski twojej nie potrzebuję — odpo- 
wiedział Pająk — i znajdzie się u mnie kilka 
groszy na podzelówkę... Kup mi, a dobre 
1 mocne... 

— Już ja kupię! — wyjął notatnik i za- 


pisał. 

Zanim schował, spojrzał po obecnych 
i rzekł do Maja: 

—- Dla waszego chlopca mam kupić nóż, 
tak mi powiedziała wasza, a dla was nie nie 
trzeba ? l 

— Dla mnie nic, a kiej ona powiedziała, 
niech sobie płaci. 

— (zy ja się upomiasm? — zawołał 
Srul. — Nu, s wy, Marcinie? 

— Trochę papierosów możeby się i przy- 
dało.... 

— Nu, już ja wiem jakie... A może 
kto chce z was szwarcowane? Fajn papie- 
rosy, dwa za grosz, takie pańskie palenie... 

`. — Hm... Jeszcze cygara... — bąknąl 
Zielnik. 


— Dlaczego nie?.. Ja znam takiego, 
który ma pruskie, austryackie, a takie dobre, 


e A, OO R ZE ZZOZ W a EE Z ZZOZ M i 


że u nas kosztuje po trzy i cztery kopiejki, 
a S4warcowane po trzy grosze... Cóż, chce- 
cie ? 

| == Albo nie, szkoda puszczać 4 dymem, 
nie chcę. 


rządcy ? 

>= Oóż ja mam być gorszego? — obu- 
rzył się Zielnik -- ja pracuję na swojem i cu- 
dzego nie tknę, a oni? Możnaby coś powie- 
dzieć o tem, i ty wiesz sam, Śrulu. 

Obecni spojrzeli na żyda, który uśmiech- 
nąwszy się dwuznacznie, odpowiedział : 

| ~ (o tu gadać o tem? Oni naszego 
nie biorą, toi eo nam do tego? To ich głowa 
i ich sumienie. 

— Jakto nie biorą ? — zawołał Zielnik, 
przypomniawszy sobie sprawę o kliny. — Psie- 
krwie, chcą mi zabrać moją krwawicę i je- 
szcze sztrafem grożą ! 

— Nu, kto? kiedy ?.. Wam chcą za- 
brać? A czy dwór nie ma swego dosyć? — 
mówił szybko Śrul, a oczy błyszczały mu 
z ciekawości. 

— Powiedz sam, Srulu — zaczął Zielnik, 


— Jak ja mu oddam sprawunki z mia- 
sta, to już pogadam.... 

— To powiedz mu, że choćbym miał 
iść do sądu warszawskiego, a nie daruję mo- 
jej krzywdy! 


_.. Srul spostrzegł, jak szturknął Zielnika 
łokelem obok siedzący Chmura, domyślił się 
zmowy jakiejs, ule odparł z dobrodusznym 
(uśmiechem : 
| — robicie, Zielnik, co zechcecie, ja 
|tylko powiem, że tak twardego człowieka jak 
|rządca, ja jeszcze nie widział. 
| Pokręci! się chwilę po izbie, zapisał spra- 
wunek karczmarza i wyszedł. 
Zaledwie drzwi się zamknęły, 
| Chmura : 
— (hyba z Jędrzeja trunek gadał! 


zawołał 


| — Albo co? — spytał Zielnik. 
| — Frzed niewiarą rapytlowaliście Bóg 
; wie co, a on teraz chyłkiem pobiegł do rządey 
|i wszystko powie. 
| -— To niech i wygada! Aiboż mi to 
arog Ja tu w Borownicy z dziada pra- 
| dziada gospodarz, nie żaden włóczykij, ani 
|zaprzedaniee — odparł z gniewem. 

— Hum... Posłuchajcież — zawołał Pa- 
jąk — że żyd powie żydom, to powie, temel 


którego trunek rozbierał, a może więcej ża- | pilniej trza pójść do dworu, zanim się roz- 
łość — bo ty masz sumienie — i opowiedział | niesie... Już wy — zwrócił się do parobków 
cały Spór o zasadzone kartofle. dworskich — nie macie eo do stracenia, i 


— Jak was słucham — odpowiedział 
Srul — to wy macie słuszność ; nu, trzeba wy- 
miarkować i rządcę, co on myśli, już ja to 
zrobię i dam wam znać. 

— Jakże to zrobisz, Srulu ? 


tak rządea będzie wiedział, zaścia tu rajco- 
wali, tak wam lepiej użalić się przed panią... 


| (Ciąg dalszy nastąpi). 
i 
i 


dziej przyjaznych stosunków ze wszystkiemi 
mocarstwami i państwami, w pierwszym zaś 
rzędzie z Austro- Węgrami i Rossyą ; zresztą 
chce unikać prowadzenia wielkiej polityki, a 
natomiast skierować całą swoją działalność ku 
skonsolidowaniu wewnętrznych stosunków księ- 
stwa. W pierwszym rzędzie przyrzeka nowy 
rząd dążyć do poprawy finansowego położe- 
nia i zaradzenia tym szkodom na jakie kraj 
był narażony za poprzedniego ministerstwa 
w skutek „lekkomyślnej polityki“ kolejowej. 


Jak donoszą z Sofii, książę Ferdynand 
powołał dla tego na firmodawcę nowego ga- 
binetu Twancowa, iż ten nie odgrywał nigdy 
wybitnej roli politycznej , śatwiejsze tedy bę- 
dzie miał stanowisko, niż mogłby je mieć 
Radosławow stojący od lat wielu na czele 
stronnictwa i posiadający sporo przeciwników. 
Zresztą Iwancow, który już w r. 1887 był 
w gabinecie Radosławowa ministrem oświaty, 
połączony jest ścisłymi węzłami przyjaźni z 
obecnym ministrem spraw wewnętrznych. 


Chociaż nowy rząd obwieszcza, że w 
Zgromadzeniu narodowem, mającem się zebrać 
27 b. m., może liczyć na większość 40 gło- 
sów, zdaje się przecież, iż sytuacya jego w 
Izbie nie będzie łatwą. Dzisiaj już zapowiada 
mu były prezes gabinetu, Grekow, silną opo- 
zycyę, wyliczając przy tem w swoim or- 
ganie długi regestr grzechów Radosławowa. 
Mianowicie zarzuca mu, iż dzierżąc w poprze- 
dnim gabinecie tekę spraw wewnętrznych, 
nadużywał swojego urzędu w sposób oburza- 
jący, obsadzał bowiem różne posady i wyż- 
sze urzędy ludźmi wielee podejrzajnej kon- 
duity i dopuszczał się z pomocą organów po- 
licyjnych różnych nadużyć przy wyborach. 
Grekow powiada dalej, że jemu, jako prezy- 
dentowi ministrów, nie pozostawało w tym 
stanie rzeczy nie innego, jak wnieść prośbę 
o dymisyę, nie mógł bowiem pokrywać swoją 
osobą nadużyć i nielegalnych zarządzeń Rado- 
sławowa. Ostatnim aktem Radosławowa był 
tajny okólnik do prowineyonalnych komite- 
tów wyborczych, w którym podsuwa Greko- 
wowi zamiar pozbycia się niewygodnych dlań 
członków gabinetu i rozwiązania Zgromadze- 
nia narodowego, co -— wedle słów okólni- 
ka — równowałoby się zamachowi stanu i 
mogłoby sprowadzić na ojczyznę nie dające 
się na razie obliczyć następstwa. Qtrekow wy- 
piera się uroczyście podobnego zamiaru i tak 
kończy: Minister spraw wewnętrznych, który 
nie umie utrzymać na wodzy swojego gwałto- 
wnego charakteru, jest w każdym razie złą 
rękojmią dla spokojnego rozwoju kraju i musi | 
budzić zaniepokojenie u wszystkich szcze- | 
ryeh patryotów. | 


Z. LITERATURY ZAGRANICZNEJ. 


(„De toute son âme“, powieść przez René 
Bazin). 


VII. 
(Ciąg dalszy). 


PP 


Miał minę zagadkową, drwiącą i wyzy- 
wającą, którą przybierał często w obec Hen- 
ryety. i 

— Ach! gdybyś ty o to poprosiła ! — 
podszepnął z cicha. 

Antoni ! 

— Sprawa byłaby jasna, dostalibyśmy 
pensyę i to natychmiast. 

— Zwaryowałeś chyba! Nie pragnę mię- 
szać się w tę sprawę. , 

Odsunęła się trochę od niego, zrażona 
tym tonem i słowami. On wybuchnął śinie- 
chem. 

— Dalibóg, wiedziałem o tem i dla tego 
tylko mówiłem, żeby miećć większą pewność ! 
Panna się nie zajmuje takiemi sprawami. Co ją | 
inni obehodzą ? Wstydziłaby się raczej, że ma 
stryja robotnika a brata ślusarza! 

Po chwili dodał: 

— To też nie nadużywam prośb o po- 
moc. k 

— Źle robisz, jeżeli mogę ci jej u-; 
dzielić. 

— Nawet, jak nie mam grosza przy | 
duszy, tak jak dzisiaj, nie będę się skarżyć. 

Zatrzymała się, poszukała pularesu, o- 
tworzyła go. 

— Masz, na dowód, Antoni — rzekła 
łagodnie — oto ostatnich czterdzieści centy- 
mów. Weź je sobie. Potrzeba było dużo le- 
karstw dla stryja. 

Robotnik wziął srebrny pieniądz i uniósł 
ramiona w górę. 

— OQbrzydliwie, w każdym razie, zara- 
biać tyle pieniędzy, co ty. Zawsze masz pełne 
kieszenie. My biedni mężczyźni.... 


Sytuacya wswnętrzna. 


We środę. dnia 18 b. m. o godzinie 11 
przed południem zgromadza się w Wiedniu 
Izba posłów Rady państwa ; tegoż dnia o go- 
dzinie 4 po południu Izba panów. 

Izba panów liczy obecnie 241 członków, 
a mianowicie: 17 Najd. Arcyksiążąt, 88 człon- 
ków prawicy, 52 członków stronnictwa kon- 
stytucyjnego (lewicy), 89 członków stronni- 
stwa centrum, — dalej jednego członka, który 
nigdy nie zjawił się w lzbie, 28, którzy nie 
złożyli jeszcze ślubowania i 16, którzy nie na- 
leżą do żadnej partyi. Od ostatniego posiedze- 
nia Izby zmarło 17 jej czionków, — powo- 
łano natomiast do niej 24 nowych członków. 


Izba posłów utraciła od ostatniego po- 
siedzenia swego 9 członków, z których 6 
umarło a 3 zostało powołanych do Izby pa- 
nów. Mandatów opróźnionych jest obecnie 
pięć: a mianowicie mandaty po powołanych 
do Izby panów pp. Madeyskim, Mauthne- 
rze i Proskovetzu, oraz po zmarłych: Rittne- 
rze i Roglu. W miejsce zmarłych posłów, wy- 
brano dotychczas: w miejsce Prombera — 
dr. Fochlera, w miejsce Doblhammera — 
Etza, w miejsce Wiktora — Jana hr. Poto- 
ckiego, w miejsce Chrzanowskiego — dr. 
Dąmbskiego. 


W wiedeńskiej Izbie handlowej i prze- 
mysłowej odbędzie się we środę 18 b. m., wy- 
bór uzupełniający na posła do Rady państwa 
w miejsce powołanego do Izby panów prezy- 
denta Izby p. Mauthnera. Przy dokonanym 
wczoraj próbnym wyborze otrzymał najwięcej 
głosów wiceprezydent tejże Izby, Rudolf Kit- 
schelt, i on też został postawiony jako kan- 
dydat. 

W sobotę wieczorem odbyło się posie- 
dzenie obszerniejszego komitetu wyko- 
nawczego stronnictw prawicy Rady pań- 
stwa. Wzięli w niam udział posłowie: Jawor- 
ski, Biliński, hr. Dzieduszycki, Pacak, Stran- 
sky, hr. Palffy, hr. Haugwitz, opat Treuin- 
fels, dr. Fuchs, dr. Ferjancic, Povsche, Ku- 
kovie, Lupul i Zurkan. Konferencya trwała 
przeszło dwie godziny. Przebieg obrad i po- 
wzięte uchwały uznano za ściśle poufne. 

W sobotę odbył się w Boguminie (O- 
derberg) na Szląsku zjazd polskich i czeskich 
posłów i mężów zaufania z całego Szląska. 
Przewodniczył ksiądz poseł Świeży. Sekreta- 
czem był dr. Michejda. Po kiikogodzinnej dy- 
skasyi uchwalono rezolucyę, domagającą się 
utrzymania dzisiejszej większości w Radzie 
państwa, nie wykluczenia Śzląska przy usta- 
wowem uregulowaniu kwestyi językowej i 
zwracającą się ostro przeciw programowi nie- 
mieckiemu, ogłoszonamu na Zielone Świątki. 
W ciągu dyskusyi skonstatowano zupełną zgo- 


Potem z ruchem ręki oznaczającym po- 
dziękowanie czy pożegnanie, zwrócił się na 
ulicę Launay, która się tu rozpoczynała. 

Henrysta popatrzyła za znikającym w 
cieniu ulicy. 

— Czy uwierzysz, panno Maryo, rze- 


| kła — że kiedy był dzieckiem, nie miał lep- 


szej przyjaciółki nademnie. Nie mógł usnąć, 
jeżeli go nie pocałowałam ! 

— Widzisz — dodała po chwili, zatrzy- 
mując się — każdy ma swoje troski! 

Przy tych słowach ramiona ich się o- 
tworzyły ; Henryeta przycisnęła do serca tę 
biedną siostrę i czuła gorące jej usta, spoczy- 
wające na swej twarzy z wdzięcznością. 

— Do jutra! 

— Do jutra! 

Rezłączyły się. Noc zapadała coraz większa 
pomiędzy temi, które każda osobno wracały 
do domu. 

Henryeta podniosła oczy na gwiazdę, 
która teraz błyszezała po nad pagórkami Mi- 
séri. Mój Boże, jak ni:które chwile wpływają 
na uspokojenie, a jak czasami powiew cieple- 
go powietrza porusza! Zaledwie została samą, 
doznała dziwnego wrażenia i = spływa” 
jącej w duszę z otaczających przedmiotów. I 
myślała sobie: 

— (o znaczy, że dziś moje serce takie 
zaniepokojenie ? 

Nie była poetką; była tylko biedną 
dziewczyną, mie znającą czem jest miłość, a 
chciała kochać. I miłość ta bez nazwy prze- 
mawiała teraz do niej. 

„Szczęśliwe te, które są kochane ! -—- my- 
ślaśa, opierając się ma swoim balkonie, — 


| szczęśliwe, które mają przyjaciółkę !“ 


Wszystkie twarze znanych od lat kilku 
koleżanek z pracowni przesuwały się w jej 
myśli, a szczególnie blada panna Walen- 
tyna, którą kochała dla ja! wielkich o- 
czów i za słowo życzliwe, posłyszane z jej 
ust po raz pierwszy. „Nie daknczajcie ma- 
łejj — mówiła -— ona ma dar w paleach i 
ma spryt!“ Jakże ją kochała! Ukłuła, się kie- 
dyś umyślnie w palec, aby panna Walentyna 
ją pożałowała. 

Myślała o nich wszystkich teraz. Nie- 
stety! jedne pomarły, inne zamąż powycho- 
dziły, inne poszły z prądem, zapomniane! 
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dność w zapatrywaniu pomiędzy polskimi a siaj kupa gruzów, postawiony był na pa- 


czeskimi mężami zaufania. 


KORESPONDENCYE 


Rzym, dnia 12 października. 


(Konges oryentalistów. — Polska kaplica w ko- 
ściele św. Joachima. — Jubileusz J, Verdiego. — 
Crispi). 


Za kilka dni kończy tutaj obrady swoje 
międzynarodowy kongres oryentalistów. Na- 
dał on początkowi sezonu zimowego, chwili 
kiedy Rzym zaczyna się ożywiać, pewną świe- 
tność, otworzył go w sposób uroczysty tak, 
jak kongres prasy zamknął zeszły sezon zi- 
mowy. Kongresistów jest przeszło czterystu, 
a pomiędzy nimi kilka ciekawych typów wseho- 
daich. Mamy zatem Chińczyka z warkoczem, 
w birecie z czerwonym guzikiem, czarnej tu- 
nice i pantoflach. Nazywa się Chen. Jest kilku 
Japończyków, jest także Grek w narodowym 
stroju, Arab w turbanie i wreszcie rumuńska 
literatka, pono przyjaciółka Carmon Sylvy, 
pani Smara, ukazująca się w ubiorze narodo- 
wym rumuńskim. Po zatem, są rozmaite zna- 
komitości na polu znajomości dalszego lub 
bliższego Wschodu: senator Sónat, wiesprezes 
Towarzystwa azyatyckiego w Paryżu, De Gu- 
bernatis, Vambery z Pesztu „fałszywy derwisz*, 
Reinisch Haupt, Urecchia, Palló z Pizy, Ascoli 
z Medyolanu, Maspero, Barbier de Meynard, 
Müller z Oxfordu i t. d. i t. d. 


Nie mam zamiaru rozpisywać się ani 
nad tematami, ani nad owocami kongresu, 
jako rzeczy zbyt specyalnej, zwłaszcza, że w 
audytoryach Uniwersytetu pojedyńcze sekcye 
oryentalistów obradują i dyskutują aż w dwu- 
nastu oddziałach, t. j. w dwunastu salkach, 


!w których, w innej porze, odbywają się lekeya 


uniwersyteckie. Pomijam więc rozprawy nad 
studyami sanskrycko -chińskiemi, z dziedziny 
egiptologii, sprawozdania o turyńskich papy- 
rusach, słowniku Avesty, pokrewieństwie etru- 
skiego języka z językami kaukaskimi, o ma- 
nuskryptach arabskich, hebrajskich ete., jako 
rzeczach, wymagających;osobnych znajomości 
i niedostępnych dle szerszego ogółu. Profesor 
monachijskiej Wszechnicy dr. Hirth opowie- 
dział o Tunguzach z nad Jeniseju, plemieniu 
wymierającym szybko, których badał na miej- 
scu, senator Tocilescu, archeolog z Bukare- 
sztu, mówił} o znanym pomniku starorzym- 
skim w Adam -Klisi w Dobrudży i przypo- 
mnia? wspólność rasy Rumunów z dzisiejszymi 
Rzymianami. Wiadomo bowiem, iż cesarz 


Trujan pozostawił w dzisiejszej Rumunii a ów- 
czesnej Dacyi różne ślady swojej kolonizacyj- 
naj wyprawy. Pomnik w Adam -Klissi, dzi- 


Potem myślała, że w tej chwili Marya już 
musiała być w domu, w części miasta ubo- 
gicb, na ulicy Saint-Similien, w lesie domów 
i fabryk stanowiących prawie osobne miasto 
po za wzgórzem. 

— Jakim sposobem przywiązałam się do 
niej tak prędko? Widocznie bywają dni, w 
których łatwo pokochać. 

Ligera połyskiwała pomiędzy wyspami i 
okrętami. Czasami ciepły powiew unosił się z 
sąsiednich ulic, jak podmuch ciężkiej woni, 
nieokreślony, przykry, jak gdyby powietrze, 
dotykając tajeronic życia ludzkiego, przesiąkło 
zmęczeniem ludzkich piersi, niepokojem sere, 
moralnym upadkiem całego miasta; a cza- 
sem wietrzyk płynę? prosto z pól i łąki 
wtedy niósł w sobie zapach miłości, woni, nie- 
naruszonej energii, mieszając się z wyziewa- 
mi oddechów dnia całego i rozpraszejąc je. 

— Ta Marya!.. Trudno da sobie radę. 
Jest pospolita, natura słaba... Sposobności 
jej nie braknie w naszej pracowni... Spró- 
buję... Spróbuję... przyswoję ją, zaopiekuję 
się... Che; być odpowiedzialną za nią w obec 
pani Klemencyi, 

Uśmiech dziewczyny uczciwej, która zna 
jednak życie, błąkał się po nstach Henryety, a 
potem stał się coraz smutniejszy i zatarł się. 
(zy warto się było tak troszczyć o tę tak 
świeżą przyjaciółkę? nie wcałe. 

Miała lat dwadzieścia cztery, a była sa- 
ma na świecie. Stryj Eligiusz kochał ją, za- 
pewne, ale patrzył na wszystko oczami da- 
wnego żołnierza. Nie mógł być ani powierni- 
kiem, ani przewodnikiem dla niej w życiu. 
Antoni jej nienawidził; żadne prośby ani ża- 
dne względy nie były w stanie przywrócić 
dawnego serdecznego stosunku. Rodzina nie 
istniała. A więc, cóż za ciężar na duszy w 
takie wieczory jak dziś, gdzie było tyle cza- 
su do myślenia o sobia! 

Dusiło ją. Patrzyła wztywnie na prze- 
ciwny brzeg ligery, ne pola, łąki, krzaki, 
przyćmione jak przyszłość. I pomyślała sobie, 
że wielki Stefan miał dla niej wiele przyja- 
mi, tak rozrzewniająco dawał jej do poznania, 
jaką mu przyjemność uczyniła, pozwalając się 
odwieźć do Nantes! A jak zachwyconym wzro- 
kiem na nią patrzył! 


miątkę wypraw i poległych w bitwach da- 
ckich Rzymian i przypominał wyglądem rzym- 
skie mauzoleum cesarza Hadryana (dziś Castel 
S. Angelo). 

Kumunowie znaleźli się też w Rzymie, 
prawie jak w rodzinie. Takby sądzić należało 
z serdeczności, jakie sobie wspólnie mówią z 
Włochami, choć (pomimo podobieństwa ję- 
zyka) nie mogą się inaczej rozmówić, tylko 
po francusku. Dla Rzymu jest to jeden tytuł 
więcej do „uniwersalności*, a dla Rumunów 
pożądana sposobność, aby wylać przed pobra- 
tymeami kale na — Madiarów. Bawiący tu- 
taj kongresista redaktor Oazzavillan z Buka- 
resztu stoi pono na czele tego ruchu ezy agi- 
tacyi, mającej za zadanie ulżenie uciskowi, 
jaki cierpią Kumunowie, osiądleni w grani- 
cach Korony św. Szezepana. Że tutejsza prasa 
i w ogóle opinia publiczna bierze w obronę 
pobratymców, dziwić wcale nie może, nato- 
miast sfery urzędowe zachowują się neutral- 
nie. Minister Bacelli był obecnym i miał mo- 
wę przy złożeniu wieńca przez Rumunów 
u stóp kolumny Trajana, na forum tegoż na- 
zwiska. Były mowy senatora Tocilescu, pani 
Smary i innych, w których nie brakło i hasła 
na rzecz Romy intangibile ! 

To też sfory watykańskie, od samego 
początku, zachowały się ostrożnie. Kilkunastu 
oryentalistów Kagkalneh, jak duka de Lou- 
bat z Francyi, nie przybyło na kongres; tu- 
tejsi księża, językoznawcy, nie wzięli udziału 
w obradach, jeno prywatnie u monsignora 
Marini, redaktora znakomitego dwutygodnika 
Bessarione, wychodzącego w Rzymie i zajmu- 
jącego się kwestyami wschodu, religiami 
wschodniemi, sprawą połączenia Kościołów, 
odbyło się przyjęcie dla kilkudziesięciu kon- 
gresistów. 

Prezesem honorowym kongresu jest prof. 
Ascoli z Medyolanu, rzeczywistym hr. de Gu- 
bernatis, prof. sanskrytu w rzymskim Uniwer- 
sytecie. 

Przyszły kongres, trzynasty z rzędu, odbę- 
dzie się w Bukareszcie. 

Zaszedłem przed kilku dniami do ko- 
ścioła św Joachima w Prati di Castello, no- 
waj dzielnicy, zabudowanej wielkimi doma- 
mi-falansterami, ze świątynią wzniesioną na 
pamiątkę jubileuszu biskupiego Leona XIII. 
Kościół ten ma już dla nas swoją historyę, 
gdyż przed trzema laty pewna osoba, przy- 
była podobno z Królestwa Polskiego, napi- 
sała ognisty wiersz, karcący zaniedbanie poło- 
żenia nazwiska Polski pomiędzy narodami, 
które się złożyły na budowę kościoła. Zarzut 
był słusznym i w bardzo piękny wiersz uję- 
tym. W istocie, z Polski napłynęły pieniądze; 
sama hr. Wielhorska, matka przełożona Na- 
zaretaniek Z via Machiavelli“ w Rzymie, ofia- 
rowała na ten cel dwadzieścia tysięcy fran- 
ków. Skoro jednak przyszło do położenia na- 
pisów uwieczniających narody katolickie, w 
W ZO ZZ ZE 


— Och! — mówiła sobie — że mu się 
podobam to pewne, bo tego nie ukrywa. Jest 
tak, jak inni, którzy znajdują mnie ładną, a 
swobodniejszy ze mną, bo się znamy od dzie- 
ci. Ale, żeby mnie kochał, bardzo, tak jakby 
potrzeba... nie, tak nie może! Prawie w rò- 
wnym wieku ze mną. On wie dobrze, iż ry- 
bak i modystka nie mogą tworzyć małżeństwa. 
A ja? Czybym go kochała? Czy go ko- 
cham ?... 

W uroczystej ciszy słuchała głosu serca, 
ale nie słyszała odpowiedzi. 

I zaczęła się uśmiechać. Nie, tego wie- 
czoru ukochany nie miał jeszcze żadnej na- 
zwy; nie miał twarzy, głosu, a jednakże 
istniał, Był tym, który potężniał w głębi ta- 
jemniczej jej duszy od piętnastego roku ży- 
cia, tym, który będzie całą jej miłością, któ- 
ry okryje ją ramieniem, będzie wiedział wszyst- 
ko, potrafi obronić przed obelżywemi słowa- 
mi, rzacanemi na ulicach miasta, uszanuje ją 
jak wielką damę i przyjmie na siebie połowę 
ciężarów życia. Ach! jakże ona go pokocha! 
Już teraz obejmuje go pieszezotą spojrzenia, 
starając się przeniknąć ciemnońci.,., 

Zaczerwieniła się i uczyniła ruch, jak 
gdyby oddalając się od niego. 

— A przecież to prawda! bardzo go 
będę kochać. Będę zdolna do wszystkiego dla 
tego, którego pokocham, nie ma poświęcenia, 
któregobym dla niego nie uczyniła! Jak to mi- 
ło o nim myśleć! 

Zachrypnięty zegar stryja Madiot ude- 
rzył pół do którejś godziny. Głos dziecka, któ- 
re bito, ozwał się z sąsiedniego podwórza, a 
potem słyszeć się dały niepewne kroki na 
schodach z lewej strony. To niezawodnie starzy 
Plómeur wracają spici, jak zazwyczaj... — 
pomyślała Henryeta. 

Ostatnie blade światła zgasły na hory- 
zoncie. Cień błękitny objął całą ziemię w po- 
siadauie. Żywszy podmuch wiatru, pozosta- 
wiający emzk soli w ustach ostatnich prze- 
chodniów, powiał od morza pomiędzy maszty, 
które zaskrzypiałyjsmutnie, 

— (o znaczy, że dziś moje serce takie 
niespokojne ?... 

(Ciąg dalszy nastąpi) 


przedsionku świątyni, zapomniano o Polsce. 
Wiersz sprawił wrażenie, tak, że odnośny na- 
pis został niezwłocznie położony. Dziś w por- 
tyku czytać można: Polacy, Lietuwe! (Liwi- 
ni, Russyny, obok Franeyi, Niemiec, Belgii 
i innych państw. l 

Urządza się także wewnątrz kościoła, w 
głównej nawie, po prawej stronie, polska ka- 
plica, pomiędzy kaplirami: austryaeką i bel- 
gijską. Jak dotąd, wymalowane są al fresco 
sklepienie i dwie lunety. 00. Redemptoryści, 
w których zawiadywaniu jest kościól św. Joa- 
chima. zwrócili się z obstalunkiem fresków 
do włoskiego artysty, p. Atyliusza Palumbi, 
sumiennego dekoratora, który też wymalował 
na sklepieniu św. Stanisława Kostkę, odbiera- 
jącego Św. komunię z rąk Aniołów, w lune- 
tach zaś: św. Jacka, ratującego świętą Hostyę 
z pożaru, i św. Józafata, któremu się ukazuje 
Chrystus Pan z kielicha podezas Mszy św. 
Na dwóch dolnych ścianach przedstawiony 
będzie: Cud św. Stanisława biskupa, wskrze- 
szającego Piotrowina i jeden z epizodów z 
naszych dziejów, bliżej jeszcze mie określony. 
Całość zaś zdobić będą w lunetach białe orły 
i popiersia świętych polskich. 

Zdaniem mojem, zadanie to powinno 
było być powierzone artyście Polakowi. 
Byłbym nawe głosował specyalnie za Tadeu- 
szem Popielem, który w tych dniach ukoń- 
czył malowanie fresków w padewskiej kapli- 
cy św. Stanisława. Dlaczego 00. Redempto- 
ryści oddali roboty Włochowi? doprawdy nie 
wiem. Nasza kaplica jednak wyjątku nie sta- 
nowi, gdyż tenże Palumbi maluje równocze- 
śnie kaplicę holeaderską, położoną w nawie 
przeciwnej. Kaplica polska nie będzie gotową 
aż za kilka miesięcy. 

Włochy obchodziły z wielkim entuzya- 
zmem 86 rocznicę urodzin Józefa Verdiego, 
największej chwały muzykalnej, jaką się dziś 
poszczycić mogą. Prawdę powiedziawszy, ża- 
den z młodszych kompozytorów nie dochodzi 
mu do kolan, ani Jakób Puccini, ani Piotr 

aseapni, ani Rogier Leoncavallo. Verdi, 
który dziś odpoczywa na laurach, mieszka la- 
tem we własnej willi w Santa Agata pod 
Busseto niedaleko Livorno, a w zimie prze- 
nosi się do Medyolanu, gdzie tylko maie kół- 
ko dobrych znajomych otacza sędziwego twór- 
cg „Aidy M „Falstafia* i tylu innych oper. 
Pomimo 86 lat, Verdi trzyma się jeszcze do- 
skonale; eo roku na wiosnę jeździ do miej- 
sca leczniczego Montecatini i tutaj staje się 
pastwą fotografów-dyletantów, wymierzających 
nań swoje aparaty. Nie nawidzi interviewów i 
polujących na autografy. Patrysreha włoskiej 
opery nigdy też do Rzymu nie przyjeżdża, 
aby nie być przedmiotem podziwu. W ogóle 
jest to bardzo piękna. pogodna, szlachetna po- 
stać starca i przedmiot uwielbienia całych 
Włoch. 

„Co do Franciszka Crispiego, którego 80 
rocznicę urodzin obchodzono w tych dniach 
bardzo uroczyście w Palermo, rzecz się ma 
trochę inaczej. Były prezydent ministrów, Sy- 
cylijczyk, jest niewątpliwie człowiekiem wiel- 
kich zasług politycznych, wielkiej energii, a 
tej w rządach na półwyspie coraz większa 
okazuje się potrzeba. Tylko, że Orispi, który 
wyszedł z łona tej falangi „młodych Włoch“, 
co stworzyła jedność włoską, miał wady 
wspólne z wielu agitatorami — spiskowcami 
swojej ery. Jego życie prywatne dawało po- 
wód do zarzutów. Porzucił dwie Żony, zanim 
się ożenił z panną Ling Barbagallo, która, jak 
mówią, rujnowała go przez wydatki, Aby im 
podołać, nie zawsze przebierał w środkach. 
Będąc adwokatem i mężem stanu bardzo 
wpływowym, wyzyskiwał swoje położenie. Nie- 
przyjaciele wykryli, iż chciał wyrobić wysoki 
order znanemu Korneliuszowi Herzowi, pary- 
skiemu aferzyście lichego gatunku. Do tego, 
syn, mocno poszlakowany o kradzież klejno- 
tów u znanej w Rzymie, hrabiny Cettere- 
Macchi tylko dzięki protekcyi i względom na 
ojca, mógł cichaczem uciec do Ameryki. Re- 
publikanie i socyalisel prowadzą od „wielu lat 
zażartą, zacięta kampanię przeciw niemu. Po- 
rażka pod Aduą w Abisyni, za jego prezy- 
dentury, dobiła go. Dziś, w Palermie, zreha- 
bilitowano Orispiego, którego największy, za- 
jadły przeciwnik, republikanin, poeta Feliks 
Cavalotti, padł w pojedynku, przed dwoma 
laty, z redaktorem Gazeity di Venezia, depu- 
towanym Macolą. D. 


a ea 


Księstwo Poznańskia. 


Pod powo a M tytułem zamieszcza or- 
gan ministeryalny Berliney Bo oONachch- 
čen artykuł, który poniżej streszczamy : 

„Nominację p- Bittera na naczelnego 
prezesa Księstwa Poznańskiego nietylko w 
Księstwie Poznańskiem, lecz w całych Niem- 
czech uważają za punkt zwrotny o tyle, že 
na czele Księstwa staną? urzędnik, który z 
całą energią przeprowadzi niezawodnie pro- 
gram rządowy. Panu Bitterowi towarzyszy 
pod tym względem niezwyczajne zaufanie 
wszystkich kół narodowo-usposobionych, a 
jago osobistość daje rękojmię, że usprawiedli- 


A to zaufanie. Program rządu państwowego 


polega na tem, ażeby uwydatnić to, iż Księ- 
stwo Poznańskie jest częścią państwa niemie- 
ckiego, w której nie mogą nigdy panować 
wpływy polonizujące. Ta kwestya dla Prus 
nie jest łatwą. Dawniej Polska była niejako 
fundamentem, na którym się jednoczyły Pru- 
sy, Rossya i Austrya w wielkich kwestyach, 
tyczących się ich interesów. W ostatnich atoli 
dzięsiątkach lat Galecya została zupełnie spo- 
lonizowaną, a Rossya robi obecnie w dziedzi- 
nie polskiej nauki Polakom wcale niepoślesluie 
ustępstwa, które i dla naszych dzielnie wscho- 
dnich nie są bez znaczenia, z powodu licznej 
rossyjsko-polskiej immigracyi. 

„Zywioł polski otrzymuje w ten. sposób 
ze strony Rossyi niespodziewane wzmocnienie, 
które zasługuje na uwagę w obee wypierania 
całych rzesz Polaków. do zachodnich dzielnie 
pruskich. W tych dniach donosiły gazety, że 
arehidyecezya kolońska wysłała do Księstwa 
Poznańskiego dwóch kapłanów, aby się nau- 
czyli języka polskiego w słowie i piśmie i 
mogli potem sprawować duszpasterstwo dla 
polskiej immigracyi w swojej dyecezyi. 

„Stosunki na Górnym Szląsku są podobne 
do stosunków w Księstwie Poznańskiem ; wy- 
magały one całej energii teraźniejszego na- 
czelnego prezesa Ks. Poznańskiego (byłego 
prezesa regencyi opolskiej). 

„Tem dziwniej, że niektóre pisma dono- 
szą, iż p. Bitterowi ze strony decydującej 
dano wskazówkę, aby starał się wpływać na 
podwładne władze w duchu unikania „wszel- 
kich środków małostkowych, na jakie słusznie 
się uskarżano w ostatnich latach“. 

„Agitacya polska nazywa małostkowemi 
takie zarządzenia, jak: zamiana polskich nazw 
miejscowości na niemieckie, karanie świad- 
ków, którzy przed sądem, naigrawająe się (?!) 
z niego, oświadczają kłamliwie, jakoby nie 
rozumieli po niemiecku, nazywa małostkowemi 
zakazy godeł z firmami i t. d. Wszystkie te 
środki są koniecznymi w celu zwalczania pol- 
skiej propagandy. Władze Księstwa Poznań- 
skiego powinny się liczyć ze wszystkiemi 
ewentualnościami, n. p. i z ewentualną po- 
stawą polskiej ludności w razie nieszczęśliwej 
wojny. Oprócz tego władze podwładne muszą 
często bronić się przeciwko uroszczeniom pol- 
skim i wyzywającemu zachowaniu się Pola- 
ków. Takie lokalne stosunki i wpływy SĄ na- 
czelnej władzy prowincyonalnej albo nieznane 
albo ta władza nie umie ich dostatecznie 
ocenić. 

„Im więcej był skłonnym naczelny urząd 
Księstwa Pozneńskiego do uderzenia silną 
ręką w polskie gniazdo szerszeni, tem tru- 
dniejszem było położenie władz niższej instan- 
cyi Im mocniejszą jest pięść urzędu naczel- 
nego, tem słabszym będzie ruch fali polskiej 
w obec niższych instancyj. Pod tym wzglę- 
dem znikają wszelkie wątpliwości po objęciu 
urzędn przez p. Bittera, z którym do naczel- 
nego prezydyum poznańskiego wstąpiły znowu 
tradycye polityki  flotwellowsko - grolmanow- 
skiej. Sądzimy, że mieszkańcy Księstwa Po- 
znańskiego mogą być o tem przekonani, iż 
najwyższy urzędnik Księstwa wystąpi z bez- 
względną stanowezością przeciwko prowokacyj. 
nemu zachowaniu się Polsków i przeciw agi- 
tacyi, zmierzającej do oderwania (!!l) tego 
kraju od państwa niemieckiego”. 
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Z pad berła rossyjskiego. 


(Ze statystyki kryminalistycznej. Reforma 

administracyi wojskowej w Spberyi i Azyi środ- 

kowej. — Gremialne dyinisye wicekonsulów an- 
gielskich w Finlandyi). 


W tych dniach ogłoszono drukiem „ Wy- 
niki rossyjskiej statystyki karnej za ostatuich 
lat 20“. Z eyfr tych wyjmujemy następujące 
ciekawe szczegóły : 

W ciągu ostatniego 20-lecia było w tej 
tylko połowie Rossyi, w której funkcyonowa- 
ły nowe sądy, 700.000 skazanych, z których 
przeszło 2,000 dzieci (w ich liezbie 250 dzie- 
wczynek poniżej 14 lat) i prawie 80.000 mło- 
dzieńców i dziewcząt małoletnich. 

Przeszło połowa wytoezonych spraw, do 
których wezwano z górą milion świadków i 
biegłych, została umorzona; z tych, które prze- 
prowadzono, zakończyła się uniewinnieniem 
przeszło jedna trzecia. Z cyfr tych da się wy- 
ciągnąć ogólny wniosek, że na 1 zasądzone- 
go przypada 2 sprawy przeprowadzone, a 4% 
umorzone. 

Wśród zasądzonych znaczną większość 
stanowili mężczyźni, aczkolwiek z drugiej str - 
ny nie wielka liczba zasądzonych kobiet wzra- 
stą stale z każdem pięcioleciem. 

W zbrodniach, popełnianych przez ko- 
biety, największa liczba przypada na mężo- 
bójstwo i dzieciobójstwo. 

Co do poziomu umysłowego zasązo- 
nych, stosunek ten przedstawia się w osta- 
tniem pięcioleciu w następujących cyfrach: 
z wyższem wykształceniem 0'3 pre., ze śre- 
dniem wykształceniem 0'6 pre., z niższem Wy- 
kształceniem 0'9 pre., umiejących tylko czy- 
tać i pisać 347 pre., nieumiejących ani czy- 
tać ani pisać 695 pre. 


„Gazeta Lwowska“ z dnia 17 października 1899- 


GO 


| 2 UB BO ANT. a. SS OZ ary " „mio |" SF" l S ' . |." 6 © ggoz 0 AUDE R ak O yk w OZ PE Z Ea E 


Charakterystyczny jest szczegół, że na 
23.214 zasądzouych kobiet była tylko jedna 
z wyższem wykształeeniem. 

Ze statystyki tej dowiadujemy się dalej, 
że największą liczbę skazanych za wykrosze- 
nia przeciwko religii dają gubernie: besarab- 
ska, obwód wojska dońskiego, wiacka, kazań- 
ska, kijowska, czernihowska, a zwłaszcza Ti- 
żegorodzka i permska. Krzywoprzysięstwa, fał- 
szyws świadczenie i fałszywa dennncyacye 
najbardziej grasują w gub. witebskiej, gro- 
dzieńskiej, mińskiej i liflandzkiej, przestęp- 
stwa zaś polityczne głównie w gub, permskiej, 
wiackiej, włodzimierskiej, obwodzie wojska 
dońskiego, podolskiej, czernihowskiej, kijow- 
skiej, wołyńskiej, witebskiej, wileńskiej, ko- 
wieńskiej i czterech guberniach polskich (do 
tych przestępstw zaliczono opór władzy). Co 
się tyczy wykroczeń przeciwko moralności, w 
tej dziedzinie współzawodniczą z sobą gub. 
maałoruskie i białoruskie, tudzież siedlecka. 

Wśród przestępców przeważają  niepi- 
śmienni: 62 pre. Kobiety dają tylko 18:8 
pre, żonaci 60'6 pre, dzietni 74 pre., gdy 
bezdzietni tylko 26 pre. 

Dziennik urzędowy ogłasza zatwierdzo- 
ną uchwałę rady wojskowej, eo do reformy 
administracyi wojskowej w Syberyi i Azyi 
środkowej. Na mocy tej uchwały, utworzone zo- 
stają dwa korpusy 1 i2 turkiestański. Do- 
wódea korpusu drugiego ma być zarazem na- 
czelnikiem obwodu zakaspijskiego Omski iir- 
kucki obwody wojskowe, z wyjątkiem Siedmio- 
rzecza, które wejdzie do obwodu turkiestań- 
skiego, łączą się w jeden obwód syberyjski 
i stosownie do tego urząd generał-gubernato- 
ra stepowego i dowódcy wojsk obwodu om- 
skiego ma istnieć odtąd jako urząd generał- 
gubernatora stepowego i dowódcy wojsk obwo- 
du syberyjskiego. Generał-gubernator irkucki 
ma nosić tytuł irkuckiego wojskowego gene- 
rał-gubernatora. 

Z powodu dymisyi wieskonsula angiel- 
skiego Wolfa w Wyborgu, ośmiu wieekonsu- 
tów angielskich w Finlandyi, Finlandezyków, 
zażądało dymisyi. Wszystkich wieekonsulów 
w Finlsndyi Anglia posiada 14. 


KRONIKA 
Lwów, 16 października. 


— JE. P. Namiestnik Leon lu. Pi- 
viński wyjechał dzisiaj rano pociagiem t. zw. 
błyskawicznym na kilka dni do Wiednia. 

— JE, Marszałek krajowy Stanisław 
hr. Badeni wyjechał dziś pospiesznym pociągiem 
ua tydzień do Wiednia, celem wzięcia ndziału 
w posiedzeniu członków prawicy Izby panów, 
które się odbędzie jutro. Pan Marszałek będzie 
również obecny na otwarciu Izb we Środę. Jest 
to pierwszy dalszy wyjazd hr. Badeniego od 
czasu nieszczęśliwego wypadku. 


— Wiadomości kościelne. Archidye- 
cezya lwowska obrz. aé: Przeniesieni: Ks. Sur- 
macs Paweł z» Bolechowa do Gvłogór, ks. Buk 
Jan z Kałusza do Bolechowa, ks. Nadolski Ignacy 
z Gołogór do Kałusza, O. Komorek Aiwar 7 
zakonu kazn. de OCzortkowa. — Jurysdykeyę 
otrzymali: ks. Józet Lohmann, katecheta Szkoły 
realnej w Tarnopolu; nadto kapłani z zakonu 
00. Dominikanów: O. Rymarczyk Marcin w Je- 
zupolu, O. Klimowicz Ignacy w Czortkowie, O. 
Żukiewiez Konstanty w Żółkwi i z zakonu 00. 
Bernardynów O. Ziemiański Zygmunt we Lwowie. 


— Dziennika urzędowego c. k. Rady 
szkolnej krajowej w Galicyi w zakresie szkół 
ludowych, redagowanego w e. k. Radzie szkol- 
nej krajowej, numer 33, wydany dnia 11 paź- 
dziernika b. r., zawiera: Wiadomości osobiste ; 
Konkursa; Ogłoszenia. 


— Z Uniwersytetu. P. Maryan Józef 
Niemczewski, urzędnik Banku krajowego we 
Lwowie, rodem z Oświęcimia, otrzymał na Uni- 
wersytecie Jagiellońskim stopień doktora praw. 


— Wiee urzędników miejskich. Ko- 
misya wykonawcza wiecu urzędników 30 miast, 
w roku 1898 we Lwowie odbytego, postanowiła 
uchwałą zdnia 24 września 1899, w Samborze 
powziętą, zwołać wiec 80 miast, a zarazem 
walne zgromadzenie członków Stowarzyszenia 
„Wzajemnej pomocy urzędników miejskich” na 
dzień 4 i 5 listopada b. r. do Rzeszowa. 

Porządek dzienny wiecu: 

Dnia 8 listopada: Przyjazd do Rzeszowa. 
Na dworcu kolei oczekiwać będą urzędnicy rze- 
szowskiejgo magistratu przybywających 1 przy- 
dzielą im mieszkania. Zostały one zapewnione 
bezpłatnie, lub po niskich cenach. Tegoż dnia 
o godzinie 7 wieczorem wspólne zebranie się 
w sali ratuszowej, a następnie wieczornica w 
sali „Sokoła“, 


Dnia 4 listopada: O godzinie 9 rano na- 
bożeństwo w kościele farnym. O godzinie 10 
rano zebraaje w sali ratuszowej, powitanie przez 
burmistrza i reprezentacyę miasta Rzeszowa; 
zagajenie; wybór prezydyum wiecu; obrady i 
wnioski członków (które wnioskodawcy nadesłać 
zechcą do komisyi wykonawczej na ręce sekre- 
tarza magistratu w Rzeszowie przed zebraniem 
się wiecu najmniej na 8 dni). 


Dnia 5 listopada: O godz. 9 rano zwie- 
dzenie zakładów i urządzeń miejskich, a szcze- 
gólnie miejskiego zakładu oświetlenia gazem 
wodnym, a następnie dalsze obrady wiecu. Tegoż 
dnia o gadzinie 3 po południu walne zgroma- 
dzenie Stowarzyszenia „Wzajemnej pomocy urzęd- 
ników miejskich“. 

— Zeromałzenie członków gal. To- 
warzystwa muzycznego nie odbyło się wczoraj. 
W sobatę bowiem na p siedzeniu wydziału po- 
stanowiono odłożyć zgromadzenie do niedzieli, 
29 b. m. Powodem tej zwłoki była konieczność 
zbadania legalności zapisów nowych członków, 
których liczba urosła w ostatnich dniach prawie 
do tysiąca! Do komisyi weryfikacyjnej zostali 
między innymi wybrani: b. rektor profesor Uni- 
wersytetu dr. Kadyi i p. Meliński. Komisya ta 
zamieni się przy zatwierdzeniu przez zgroma- 
dzenie ogólne dokonanego przez wydział wyboru 
dyrektora Towarzystwa na komisyę skrutacyjną. 


— Wybory do Rady powiatowej w po- 
wiecie bobhorodezańskim odbędą się w dniach 12, 
18 i 14 grudnia b. r. Bliższe szczegóły podaje 
obwieszczenie, ogłoszone w „Dzienniku nrzęda- 
wym“ dzisiejszego numeru Gazety Lwowskiej. 


— Sobotnie wieczory gromadzą od 
kilku tygodni w Kole literacko-artystycznem liczne 
bardzo grono panów, którzy zapominają o tro- 
skach codziennego życia, oddają się 2 zapa- 
łem rozrywce, do świtu niemal gawędząc 
swobodnie, lub przysłuchując się muzyce, spie- 
wom, deklamacji i monologom humorystycznym, 
sypiącym się jak z rogu obfitości. Pomysł urza- 
dzania tego rodzaju zebrań był bardzo szczęśli- 
wy, wpływają one bowiem w wysokim stopniu 
na ożywienie ruchu towarzyskiego 1 wzajemne 
zbliżenie się ludzi różnych zawodów i fachów. 

Na ostatniem zebraniu, które rozpoczęło się 
po zajmującym i pięknym odczycie p. Gawrońskie- 
go, zjawił się i sympatyczny gość krakowski, p. 
Michał Bałucki, by z zadowolsniem przysłuchi- 
wać się urozmaieonemu, choć na poczekaniu 
skleconemu programowi. 


— Nową eukiernię otworzył w hotelu 
francuskim, przy placu Maryackim, długeletni 
współpracowniE cukierni p. Wierzhiekiego, pan 
Karol Czudżak. Urządzenie i umeblowanie lo- 
kalu wyróżnia się bardzo korzystnie, a zwraca 
uwagę stylem t. zw. modern. 


— Księga adresowa. P. Franciszek 
Reichman wydaje w roku bieżącym IV rocznik 
księgi adresowej m. Lwowa, której użyteczność 
wszystkie większe miasta, szerszą publiczność i 
prasa uznają. Księga będzie znacznie rozszerzona 
i obejmie adresy wszelkich zakładów wytwór- 
czych i placów handlowych w Galieyi. Tego ro- 
dzajn księga adresowa powinna znajdować się 
we wszystkich większych handlach, restauracyach, 
kasynach, biurach redakcyjnych, adwokackich 
it. p. Wydawca uprasza wszystkich fabrykan- 
tów, kupców i przemysłowców, by zecheieli kartką 
korespondencyjną podać adres, t. j. firmę. Za 
pomieszezenie adresu nie policza się żadnej na- 
leżytości. Egzemplarz księgi kosztuje w drodze 
przedpłaty tylko 2 zł. — Księga adresowa opuści 
prasę z początkiem r. 1900. Adres: Franciszek 
Reichman, Lwów, Łyczaków 21. 


— Śluby. W Rzeszowie pobłogosławiono 
związek małżeński p. Jana Wisłockiego, ađjunkta 
sądowego w Trembowli, z panną Jadwigą Ler- 
ełówną, córką b. dyrektora gimnazyum rzeszow- 
skiego. 

W Tarnowie odbył się ślub p. Piotra 
Patiaka, adjunkta sądowego w Sokołowie, z 
panną Kamilą Oleksówną, córką przemysłowca 
w Tarnowie. 

— Pogrzeb ś.p. Teofila Szumskiego od- 
był się wczoraj o godzinie 4 po południu z in- 
stytutu anatomiożinego na cmentarz Łyczakowski. 
Licznie zebrana publiczność, złożona w znacznej 
części z tutejszego świata dzieunikarskiego ili- 
teraskiego, odprowadzita zwłoki nieszezęśliwego 
towarzysza po piórze na wieczny spoczynek, 


— W koncercie muzykalno-wokal- 
nym, który się odbędzie wraz z przedstawie- 
niem „Bunta Napierskiego“ w teatrze hr. Skarbka 
dnia 28 b. m. na cele oświaty polskiej w Pa- 
ranie, weżmie udział artysta-skrzypek Robert Po- 
selt, b. profesor międzynarodowej Akademii mu- 
zycznej „Instytutu Rudye go” w Paryżu. 


— Ochotnicza straż ogniowa lwow- 
ska urządziła wezoraj popis doroczny, czyli tak 
zwaną musztrę, której celem jest wykazać re- 
zultaty ćwiczeń korpusu strażackiego w służbie 
poźarniczej. Owiezenia te odbywają się od dnia 
4 maja przez całe lato w niedziele i święta z 
rana, a w jesieni następuje popis publiczny. 
Do wszorajszej musztry stawiły się wszystkie 
oddziały straży z wyjątkiem rezerwowego, zło- 
żonego ze starszych ludzi. Pod okiem naczelni- 
ka Hryniewicza kierował ćwiczeniami pierwszy 
zastępca Marcin Majewski. Publiczności, zebra- 
nej na podwórzu ratuszowem, tudzież delegatom 
Rady miejskiej przedstawiono sposoby tłumie- 
nia pożarów piwnicznych, piętrowych i dacho- 
wych, niemniej środki ratowania ludzi. 

Mimo dotkliwego zimna, strażacy spisali 
się dobrze i zasłużyli sobie na uznanie ze stro- 
ny radnych i ze strony takiego znawcy, jakim 
jest p. Praun, naczelnik korpusu straży miej- 
skiej. Nawiasem wspomnieć wypada, że na po- 
pisie był umyślnie obecny p. Ramułt, mar- 
szałek powiatu liskiego, który zamierza zająć 


się tam gorliwie tworzeniem pogotowi pożar- 
nych. 


== Skradziono 


głowę, wartości 380 zł. 


== Krótką radość z wygranej w do- 
mino kwoty 2 zł. miał wczoraj czeladnik kra- 
wiecki Sal. Lacher, gdyż ograny partner i ko- 
lega jego Mendel Diamant, nie mogąc w dobry 


sposób skłonić go do zwrotu pieniędzy, wydarł 


mu pulares z całym kapitałem Lachera w kwo- 


cie 8 zł. 80 ct., i uciekł. 


= Kilkudniowego podrzutka płci 
żeńskiej znaleziono onegdaj w krzakach drogi 
na Kopiec i oddano komisaryatowi dzielnicy III. 
Zaj domniemana matką, którą ma być Zirla 


Stadler, sługa, wdrożono dochodzenia. 


== Ogień pokojowy wybuchł w sobotę 
wieczorem w pomieszkaniu aptekarza dr. Rueke- 
ra, a to prawdopodobnie wskutek wypadnięcia 
żarzących się węgli na podłogę. Ogień w nie- 
obecności domowników zniszczył urządzenie po- 
koju, wartości 1500 zł. Straż ogniowa pod kie- 
rownictwem pp. Prauna i Eliasiewicza zlokali- 


zowała pożar. 


— Piknik. W sobotę, 21 b. m., w pię- 
knej sali hotelu Podolskiego w Tarnopolu! od- 
będzie się na cele dobroczynne pod protektora- 
tem hr. Wilhelmowej Siemieński-j-Lewiekiej pi- 
knik, który zapowiada się nader pomyślnie. Do- 


tychczasowe liczne zgłoszenia! pozwalają wnosić 
o zupełnem powodzeniu zabawy, posiadającej już 


TACO 


— Z Czerniowiec donosi tamtejsza Ga- 
zeta Polska, że komisya szkolna Rady miej- 
skiej załatwiła pomyślnie sprawę nauki religii 
dla Polek w języku polskim w czerniowieckim 
liceum żeńskiem. 


— P. Klemens Kołakowski, redaktor 
czerniowieckiej Gazety Polskiej, którą wydaje 
od lat 17, przeniósł się ze względów rodzinnych 
z Czerniowiec do Lwowa. Powszechnie w stolicy 
Bukowiny poważanego i lubionego redaktora 
pisma polskiego, występującego zawsze z taktem 
i godnością, żegnało na odjezdnem w ubiegły 
piątek grono redaktorów i literatów w hotelu 
Centralnym wspólną ueztą, na którą przybyli: 
dr. Straucher, poseł do Rady państwa, p. Wall- 
stein, radny miasta, dr. Norst, redaktor Czerm. 
Ztg., dr. Menezel, redaktor Buk. Nachrichten, 
p. Stekel, redaktor Buk. Post, p. Szpytko, re- 
daktor Bukowyny, p. Wiegler, kierownik dra- 
karni Bukowinaer Nachrichten i p. Meliman, 
redaktor rumuńskiej Patri. 

W przemówieniach, jakie wystosowano do 
p. Kołakowskiego podczas biesiady, brzmiała 
nuta nadzwyczaj życzliwa i serdeczna. 

Mimo wyjazdu p. Kołakowskiego z Czer- 
niowiec, będzie Gazeta Polska wychodzić i na- 
dal na tych samych co dotąd warunkach, pod 
naczelnem a wyłącznem kierownictwem wydawcy, 
p. K. Kołakowskiego, który, jak dotychczas, 
zasilać ją będzie stałymi artykułami swego pióra. 


Notatki ltoracko-artystyezne. 


Pomnik Kościuszki. Wiadomość, podana 
tymi dniami w dziennikach lwowskich o posągu 
konnym Tadeusza Kościuszki, była niedokładną, 
pominięto bowiem szczegół najważniejszy, a mia- 
nowicie fakt, że autorem tego znakomitego dzieła 
jest š$. p. Leonard Marconi, twórca pomnika 
Fredry. Wysoce utalentowany ten rzeźbiarz, któ- 
remu brakło tylko odpowiedniego pola, aby roz- 
winąć w pełni niepospolitą twórczość, wykonał 
model oryginalny pomnika w średniej wielkości; 
całe też dzieło jest utworem jego kompozycyi. 
Aby mieć pomoc w powiększeniu modelu do 
takich rozmiarów, w jakich ma stanąć spiżowy 
pomnik na Rynku krakowskim, ś. p. Marconi 
powołał z Florencyi utalentowanego rzeźbiarza, 
p. Giovanni Giovanetti, który też podjął się 
reprodukcyi modelu w wielkości, w jakiej będzie 
odlany w bronzie, i pracy tej w przeważnej części 
już dokonał. Sama postać Naczelnika jest już 
zupełnie gotowa, tylko koń pod nim wymaga 
jeszcze wykończenia w szczegółach. Jakkolwiek 
p. Giovanetti jest artystą samoistnego talentu — 
świadczy o tem weale pochlebnie biust ś. p. 
Marconiego jego dłuta na naszej wystawie — 
a praca, której się podjął jest raczej tylko te- 
chnicznej natury i polega głównie na umiejętnem 
przepunktowaniu, zabrał się przecież do żmu- 
dnego zadania z prawdziwym pietyzmem dla 
pierwowzoru, nie zmieniając w nim niczego, za- 
chowując wiernie całość kompozycyi i jej akce- 
sorya. Podobnież zachowuje się w obec pomnika 
znany zaszczytnie rzeźbiarz, p. Antoni Popiel, 
laureat konkursu na pomnik Mickiewicza we 
Lwowie, zięć ś.p. Marconiego, który na prośbę 
i zlecenie krakowskiego komitetu i w interesie 
rodziny zmarłego artysty, pomaga talentem 
swoim a zarazem znajomością intencyj Marco- 
niego, przy tem uciążliwem wykonaniu olbrzy- 
miego modelu dla odlewarni, składając dowód 
bezinteresowności i prawdziwie synowskiego pie- 
tyzmu. Jest więc wszelka rękojmia, że dzieło 
á. p. Marconiego, jakkolwiek w ostatniej fazie 
wykonania osierocone, nie uroni niczego z swoich 


ze sklepu Werka na 
I piętrze domu nr. 2 ul. Kazimierzowska przez 
włamanie się, 9 tuzinów chustek pluszowych na 


zalet, a szczegóły drobne i braki modelowania, 
o ile ich przed śmiercią nie zdołał już uzupeł- 
nić autor, znajdą dłoń wierną a zarazem arty- 
styczną, która sprosta zadaniu. Jako piękny rys 


ś. p. Marconiego zapisać się godzi, że nie chcąc, 


aby kiedyś z nazwiska uważano go za cudzo- 
ziemca a nie za Polaka, wyraził przed śmiercią 


Życzenie, żeby na pomniku wyraźnie zaznaczono 
jego narodowość. Na cokule pomnika będzie też 
wykuty napis: Leonardus Marconi, Polonus, 
fecit. 


Prof. Aleksander Briiekner wygłosił 
na sobotniem, miesięcznem zebraniu „Towarzy- 
stwa historycznego“ wykład o „Początkach Sło- 


wian i Germanów“. Prelegent przemawiał prze- 


szło godzinę z pamięci, — a zarówno znako- 
mity wykład, jak i ciekawe wywody naukowe 
prof. Bróicknera przykuwały uwagę słuchaczy, 
którzy zebrali się niezwykle licznie. Prelegenta 
powitano i podziękowano mu za wykład kilkakro- 
tnie gorącymi oklaskami. W dyskusyi zabierali 
głos: prof. O. Balzer i p. Kocowski, poczem 


prof. Brückner jeszcze raz krótko przemówił, 


Prelegent wyjaśnił wzajemne stosunki pierwo- 
tnych Słowian i Germanów, a to na podstawie 
wskazówek filologicznych. Dokładniejszą treść 
tego nader zajmującego wykładu podamy w je- 
dnym z najbliższych numerów naszego pisma. 


P. Franciszek Rawita- Gawroński 


wygłosił w sobotę wieczorem na trzeciem ze- 
braniu wydziału naukowo-literackiego w „Kole 
literacko-artystycznem * ciekawy bardzo odczyt o 
„Oleszkiewiczu i Mickiewiczu*. Pierwszy z nich, 
to malarz-mistyk, autor nigdzie niedrukowanych 
dzieł, mało komu znany, który mimo skromnego 
miejsca, jakie w hierarchii społecznej zajmował, 
wywarł na największym poecie polskim wpływ 
znaczny. Prelegent kreśli plastycznie charakte- 
rystykę mistyczno-religijnych i moralnych poglą- 
dów tego artysty-dziwaka i zarazem propagatora 
wegeteryanizmu na świat zwierzęcy i ludzi, po- 
czem odmalował jego stosunek i wpływ na Mi- 
ckiewieza. Z kolei analizuje p. Gawroński wiersz 
Adama p. t.: „Oleszkiewicz”, wykazując proro- 
cze przewidzenia malarza, odnoszące się do pa- 
miętnego w dziejach 1825 r., wreszcie zazna- 
cza ślady wpływu Oleszkiewicza w innych utwo- 
rach wieszcza, zwłaszeza w pojęciu i przedsta- 
wieniu „matecznika“. Serdecznie dziękowano 
prelegentowi za jego ciekawy i pouczający odczyt. 


Operetka. Byłoby do życzenia, żeby wy- 
stępy p. Łopatyńskiej doprowadziły do zaanga- 
żowania artystki na stałe. Jako Anina w „No- 
cy weneckiej“ zdobyła sobie w lot sympatyę i 
uznanie publiczności organem ładnym, bardzo 
przyjemnym i należycie wyszkolonym, w wyż- 
szych rejestrach nawet weale silnym, tudzież 
grą swobodną i naturalną, a dowodzącą dosta- 
tecznej rutyny aktorskiej. Zalety te dozwoliłyby 
p. Łopatyńskiej zająć na naszej scennie obok 
p. Bohussównej, która w ten sposób zyskałaby 
więcej czasu i swobody dla partyj operowych, 
w rolach amantek operetkowych stanowisko 
wcale poczesne. Tylko nad polską dykcyą nale- 
żałoby jeszeze trochę popracować, co zresztą 
nie może zadziwić u artystki, która dotychczas 
grała podobno tylko po rusku. Dalsze występy 
okażą, czy p. Łopatyńskiej nie możnaby użyć z 
korzyścią także w operze. 

Prócz p. Łopatyńskiej debiutował w so- 
botę w pewnym sensie i p. Bogucki, który w 
ostatniej chwili objąć musiał partyę — tenora. 
Z kłopotliwego tego i na większej scenie chyba 
niepraktykowanego zadania, wywiązał się arty- 
sta, który oczywiście tu i owdzie obciąć musiał 
najwyższe szczyty melodyi, zupełnie dobrze. 
Niepodobna też nie wspomnieć na nowo o „Ci- 
bolecie* p. Kliszewskiej, pełnej wdzięku i hu- 
moru, wybornej zarówno pod względem gry, 
jak śpiewu. s. b. 


Repertoar teatru hr. Skarbka pod 
dyrekeyą Ludwika Hellera. 


Dziś, w poniedziałek i wtorek (wznowienie) 
„Bettina“, operetka w 8 aktach Audrana. 

We środę i piątek po raz pierwszy „Bunt 
Napierskiego", poemat dramatyczny w 8 aktach 
Jana Kasprowicza. 

We czwartek po raz trzeci „Bettina*, ope- 
retka w 8 aktach Audrana. 

W piątek po raz drugi „Bunt Napierskie- 
go“, poemat dramatyczny w Ə aktach J. Ka- 
sprowicza. 

W sobotę po południu o godz. pół do 4 
dla młodzieży szkolnej „Chory z urojenia*, ko- 
medya w 3 aktach Moliera z p. Fiszerem. 

W sobotę wieczorem o godzinie pół do 8 
po raz czwarty „Bettina“, operetka w 8 aktach 
Audrana. 

W niedzielę po południu o godz. pół do 
4 „Dzwony z Corneville*, operetka w 4 aktach 
K. Planyneta. 

W niedzielę wieczorem o godz. pół do 8 
po raz trzeci „Bunt Napierskiego", poemat dra- 
mat. J. Kasprowicza. 


W poniedziałek po raz czwarty „Bunt 


Napierskiego„, poemat dram. w 3 aktach J. Ka- 
sprowicza. 


W nauce: „Drużba“, najnowsza komedya 
Michała Bałuckiego; „Fireyk w zalotach* kome- 
dya w 3 aktach Franciszka Zabłockiego. „Mąż 
i żona”, komedya w 8 aktach Al. hr. Fredry. 
„Jan“ (Johannes), tragedya w 5 aktach H. Su- 
dermana w przekładzie Jana Kasprowicza i „Mi- 
kado“ operetka w 2 aktach Sulivana. 


Fryderyk Chopin. 


Pół wieku upływa od chwili, kiedy w 
Paryżu, w dniu 1% października 1849 r., 
gasł jeden z  najpotężniejszych muzyków 
światła... 

A był to ten, który duszę ludu naszego, 
szept naszych trzcin nadrzecznych, szelesty 
brzózek białych na cichych wiejskich emen- 
tarzach, wspaniałość barwną a minioną i me- 
lancholię, w najweselszych polskich tkwiącą 
pieniach, najpotężniej odczuł, pojął i w szaty 
stubarwne swej genialności przyodziawszy, 
ludom świata ku zdumieniu okazał... 


A był to ten, co jak meteor zabłysnął 
na niebie sztuki, nowe otwierając szlaki, zry- 
wając dawne rutyny pęta, piętnem olbrzy- 
cel swej indywidualności znaczące drogi przy- 
szłości.... 


Wśród potężnych umysłów, wpływem 
swym wyciskających niezatarte piętno na hi- 
storyi kultury powszechnej, zawsze najwię- 
ksze znaczenie mieli i najgłębszych przewrotów 
dokonali ci, co nie czysto spekulacyjną dro- 
gą, na zimno, mechanieznie niemal metody 
swe tworzyli, ale ci, eo z serca swego urobili 
lirę, na której narodowych uczuć nawiązały 
się struny, 

Jest wielkim ten, co oderwany od świata 
i ludzi z potężnej swej duszy olbrzymim wy- 
siłkiem, snuje nić nowych haseł i dogmatów, 
nie licząc się z niczem, tylko z akcyą mózgu 
swego ; ale stokroć potężniejszym 1 większym 
jest ten, który duszę ludu pojął, wczuł w sie- 
bie to, co drga w milionach sere prostaczych, 
umie wypowiedzieć to wszystko niewypowie- 
dziane, na dnie wieśniaczych dusz leżące, a 
eo najprzedniejszem i najszlachetniejszem jest 
uczuciem. 

Tołstoj mówiąe o Beethovenowskim mar- 
szu żałobnym, powiedział kiedyś, że to nie 
Beethoven go stworzył, że „dźwięki te wie- 
cznie w przestrzeniach łkały....* 

Odezuć, schwytać to, co niby zawiesina 
tkwi w duszy każdego; drga jednocześnie w 
milionach sere, wyrobione biegiem wieków, 
ująć to i dać w formie prostej a skończo- 
nej — oto dzieło geniuszów.... 

A to uczynił Chopin... 

Jest w ludzie naszym, w pieśniach, w 
mazurach, w kujawiakach, w krakowiakach, 
w obertasach nawet, jakaś dziwna nuta, je- 
dna może, ale tak rzewaej melancholii pełna, 
taka smętna i łzawa, że wśród najweselszych, 
rozśmianych, tryskających życiem i uciechą 
tonów, zawsze jakimś posępnem memento mort 
zabrzmi. Są w pieśniach ludowych naszych 
takie przejścia, kiedy melodya biegnie, goni 
coraz żźwawiej, coraz szybciej, ognistą lejąc 
się strugą i nagle zwalnia się tempo, cichnie, 
gaśnie i niby z mroku odezwie się nutka je- 
dna, załka cicho, rozerwie potok melodyi, dy- 
sonansem zabrzmi, jak sierota, co zawodzi u 
progu karczmy, kiedy w obertasie, krzesząc 
ogień podkówkami, hasają parobcy i dziewki.... 

I tą właśnie nutę wchłonął w siebie du- 
szą całą Chopin. Słyszał on ją w pastuszej 
fujarce, w śpiewach; żeńców, w tanecznych 
melodyach co po rosie zdala płynęły w Zela- 
zowej Woli, w dziecinną duszę artysty, wraz 
z oddechem ziemi ojczystej wpajając na za- 
wsze utęsknienie ogromne, melancholię cichą, 
którą tak cudownie wypowiedział potem w 
dziełach swoich.... 

A że owa jakaś smutna nuta, z ludo- 
wych zaczerpnięta tematów, jest istotnie osią, 
zasadą melodyi OChopinowskich, dowiódł on 
sam, kiedy, według świadectwa Liszta, owej 
damie zapytującej go „zkąd pochodzić może 
to pełne poszanowania uczucie, które bezwie- 
dnie obudza się w duszy na widok pomni- 
ków, nie mających z pamięcią serca nic 
wspólnego — a zarazem dla niej utwory 
jego tenże sam wpływ niepojęty zdają się 
wywierać“, odpowiedział z tęsknym uśmie- 
chem, że do zrozumienia tego wpływu mo- 
głoby być kluczem jedynie słowo: „żałość”, 
słowo w żadnym innym języku nieznane, ró- 
wnie jak i w żadnym innym kraju nieznane 
jest uczucie, które ono określa” *). 

I ta żałość przewija się przez wszystkie 
utwory Chopina jak nić szara, smutna; przę- 
dzie się ona po przez jego mazurki, choć nie- 
raz żywe, raźne, wesołe brzmi w nich tem- 
po, snuje się w nokturnach, pełnych rzewnej 
zadumy, księżycowych blasków i tej ciszy, w 
którą zasłuchane stoją bez szelestu drzewa, 
płacząc wieczorną rosą, skąpane w ciepłym 
powiewie wietrzyka. 

Geniusz Chopina słodki, marzycielski, 
ma w sobie idealną sielankową poezyę, echa 


*) Chopin par Liszt, 


pastuszych fujarek, całą duszę ludu naszego, 
szczerą, bogobojną, rozmodloną a rzewną... 

„ A jednak jest w Chopinie olbrzymia 
siła, ogromny dramat, który wplala się niemal 
we wszystkie jego utwory, z żałości cichej, 
ze smutku biednych małych ludzi, rozrastając 
się w szamotanie rozpaczne Tytanów, czy pół- 
bogów. 

Epoka, w której duszy Chopina zaczęło 
budzić się natchnienie, wywarła na młodym 
artyście niezmazane piętno. 

Zgasły jasne orły Napoleonowe, przysy- 
pane śniegiem Berezyny, duch szarpiący się 
do walk bohaterskich, homerowskich niemal, 
nie mógł imać się szabli, którą na kołku po- 
kój zawiesić kazał. A w stosunkach młodzie- 
ży ówczesnej wrzało jeszcze piekło, sny nie- 
spokojne, gorączki sławy i nadzwyczajnych 
przygód pełne, rzucały chłopcami na twardych 
tapczanach. 

„, „A tymezasem w około brzmiały dziwne 
pieśni: zawodził Werther, śmiał się szyder- 
sko demon Byrona, przychodził pessymizm, 
przeczulenie, powstawał pełen marzycielskich 
niemożebności romantyzm, zwalczający suro- 
we białe posągi klasycyzmu. 

„„Wsłuchany w te, jak mówi Musset, 
„dzikie koncerty Byrona“, żyjąc wśród grona 
młodzieży, przesiąkłej duchem czasu, Chopin 
wchłaniał w siebie ten „Weltsehmerz*, który 
rozpylił tak subtelnie wielki myśliciel wej- 
marski. 

. Nadwrażliwa, delikatna, jakby dziś po- 
wiedziano „naga dusza“ Chopina  krwawiła 
się ciągle tym nieucehwytnym bolem prze- 
strzeni i światów, tą nostalgią niejasną, pra- 
gnieniem niezrozumiałem, natrętnem i nieod- 
czepnem. 

Jeśli jednak w pierwszych swych pra- 
cach, Rondzie (op. 1), Polonezie (opaa A 
nacie C-moll (op. 4), ma jeszcze Chopin ja- 
kieś_ przejrzyste jasne myśli, pogody Hummlow- 
skiej pełne, to przypuszczać należy, że ule- 
gał tu z jednej strony wpływowi tego mistrza, 
z drugiej zaś owa „żałość* jego nie tak wszech- 
władnie rozsiadła mu się na sercu. 

Ale zaraz następnie przychodzić zaczęły 
utwory, w których śmiało, jasno, odrębnie 
zarysowuje się indywidualność Chopina, peł- 
ne już są tej tęsknoty, która do końca życia 
snuć się będzie przez jego melodye. 


(Dokończenie nastąpi). 
Kazimiere Daniłowice-Strzelbicki. 


Z Izby sądowej. 


nnn 


(Galicyjska Kasa oszczędności). 


Lwów, 16 października. 


XIII. Dzień rozprawy. Początek o godz. 
10 przed południem. 

Staje dalszy świadek dr. Adolf Lilien, 
lat 36, rel. mojż., współwłaściciel domu ban- 
kowego Sokal i Lilien we Lwowie. Po zło- 
żeniu przysięgi podaje, że firma Sokal i Li- 
lien miała z Kasą oszczędności stosunki, a 
mianowicie „Rachunki bieżące“, a nadto rea- 
lizowała kupony z Kasy nadsyłane. Przewo- 
dniczący przedstawia, że obok owych „Ra- 
chunków bieżących“ Sokala i Liliena było w 
Kasie osobne konto na nazwisko „Dr. Adolf 
Lilien*, na które w lutym 1898 zaliczono 
160.000 zł., na podkład 200.000 zł. w rencie 
austryackiej. 

Świadek : O otwarciu i istnieniu tego 
konta nie miałem żadnej wiadomości, a do- 
wiedziałem się o całej sprawie dopiero na 
kilka dni przed aresztowaniem Zimy, t. j. w 
lutym roku bież. Wówezas to Zima sam, za- 
prosiwszy mnie do mieszkania swej córki, o- 
świadczył mi, że nadużyto mego nazwiska, że 
konto zostało już wyrównane i prosił w koń- 
cu, ażebym, ze względu na urzędników, wziął 
to wszystko na siebie. O tem, że Zima (jak to 
sam w śledztwie przyznał) manipulacyi tej do- 
konał, aby ukryć część długów Szezepanow- 
skiego, Zima wówczas mi nie wspominał 
wcale. Przypuszczam, że gdyby mnie Zima 
prosił we właściwym czasie o to, aby konto 
na podkład 200.000 zł. renty na moje nazwi- 
sko otworzyć, nie byłbym odmówił, ale pod 
warunkiem rzeczywistego podkładu. 

Świadek był zamianowany cenzorem gal. 
Kasy oszezęd., ale jako taki nie fungował 
nigdy. 

O przeprowadzonej w domu bankowym 
„Sokal i Lilien“ transakcyi kupna i sprzeda- 
ży renty na 500.000 zł., świadek wie tylko 
tyle, ża transakcya taka książkowo, a nie 
rzeczywiście była przeprowadzona, na życze- 
nie strony, która widocznie potrzebowała ra- 
chunku takiej transakcyi, a w jakim celu, te- 
go świadek wiedzieć nie może. Nie wiedział 
też w czasie tej transakcyi, iż stroną ową jest 
Kasa oszczędności, a względnie Zima, dopie- 
ro później dowiedział się o tem. Transakcya 
kosztowała stronę 40 zł. z tytułu podatku. 

Kupony od papierów Kasy realizował 
Zima bardzo nieregularnie, zwykle kilka mie- 
sięcy po terminie płatności, na czem oczywi- 
ście Kasa traciła. Świadek zwracał też na to 
uwagę Zimy, ale nie otrzymał na to żadnego 
wyjaśnienia. 


Na pytanie obrońcy dr. Aschkenasego, 
eo do manipulacji przy sprzedaży efektów ce- 
lem zamknięcia conto corrente jakiejś strony, 
czy n. p. Zima potrzebował wydawać 85.000 
zł. efektów komuś, który chciał te efekta 
sprzedać, aby rachunek swój wyrównać, po- 
daje świadek, że Zima nie potrzebował, a na- 
wet nie powinien był wydawać stronie tych 
efektów, ale sprzedaż załatwić, jak się to czę- 
sto praktykowało, przez woźnego Kasy. 

Z oskarżonym Szczepanowskim świadek 
w żadnych finansowych stosunkach nie był; 
spotykał go na rozmaitych zgromadzeniach 
publicznych, w rozmaitych instytucyach finan- 
sowych, ale wątpię — mówi świadek — czy 
wiedział, że ja się Adolf nazywam. 

Na dalsze pytania dr. Greka podaje 
świadek, że obecnie, jak słyszał z opowiada- 
nia w dyrekcyi Kasy oszczędności (świadek 
jest członkiem nowego zarządu Kasy) pp. 
Wolski i Odrzywolski są zobowiązani wzglę- 
dem Kasy do zapłaty 5,000.000 zł. Na po- 
krycie tej sumy wzięto pod sekwestr: Scho- 
dnieę, udziały Wolskiego i Odrzywolskiego w 
Borysławiu, fabrykę maszyn wiertniczych i 
„Dom naftowy“ we Lwowie. O nabycie tego 
wszystkiego wpłynęła oferta, — ofiarująca 
4,000.000 zł, Kto wniósł ofertę, świadek po- 
wiedzieć nie może, gdyż to jest urzędową ta- 
jemnicą zarządu. Opowiadają, że pełnomocni- 
two do załatwienia sprzedaży ma mieć JE. 
Marszałek hr. Badeni. Pp. Wolski i Odrzy- 
wolski mają oprócz wymienionych „objektów* 
jeszcze jakieś tereny w Ramunii. À 

Następny świadek p. Jan Górski, re- 
wident Kasy oszczędności. Zaprzysiężony. Ze- 
znaje, że, był od roku 1890 do 1889 zajęty 
w likwidaturze, obecnie pracuje w dziale 
wkładkowym. Swiadek podpisywał asygnacye, 
wystawiane przez Zimę, na przyjęcie do 
Kasy efektów, a podpisywał na podstawie 
konsygnacyi numerów papierów, jakie strona 
miała złożyć. Swiadek nie badał jednak, czy 
efekta na podstawie rachunku złożono rzeczy- 
wiście. Nie miał żadnej podstawy do podejrzy- 
wania Zimy o niezłożenie efektów. Nie wie- 
dział też świadek o tem, że konta Szczepa- 
nowskiego, a konta Kiihnela, Fróhlicha i Li- 
lena są w pewnej łączności, €o najwięcej 
miał wiadomość o jakiejś łączności Szezepa- 
nowskiego z Kihnelem, bo obaj ci panowie 
razem weksle podpisywali. >" 

Jakkolwiek w śledztwie podał świadek, 
że „było publiczną tajemnieą, iż rachunek 
Kruszewskiego jest rachunkiem Wędrychow- 
skiego“ — to dziś z pewną rezerwą podaje, 
iż c tem od dyrektora Zimy nie słyszał, a 
wiedział tylko „z opowiadania między kolega- 
mi“. Na dalsze pytania przyznaje świadek je- 
dnak, że z końcem roku 1895 wydał dyre- 
ktor Zima polecenie, ażeby do tego rachunku 
nie dopisywać procentów, bo to rachunek Wę- 
drychowskiego. 

W śledztwie podał* świadek, że od sa- 
mego dyrektora dowiedział się o wydaniu 
Wędrychowskiemu podkładu 35.000 zł., obe- 
enie zeznaje, że powiedział sędziemu śledcze- 
mu: „słyszałem o tem z opowiadania w biu- 
rze, a musiało to wyjść z ust samego dyre- 
ktora Zimy“. I 

Świadek nie może wytłómaczyć właści- 
wego znaczenia dwóch asygnat a to jednej na 
fikcyjne złożenie w dniu 31 grudnia 1898 
sumy efektów 35.000 złr., drugiej zaś z 4 
stycznia 1899 r. na podjęcie tych samych 

„85.000 złr. Obie te asygnaty pisano prawdo- 
podobnie jednego dnia, t j. 4 stycznia. 

Przew.: Czy nie zrobiono tego ad usum 
komisyj rewizyjnej, która miała przecież spra- 
wczać stan rachunków z dniem 81 grudnia 
aonya A m nie przypuszczam, aby 

6 IL AN A sę 
s buchaltery jn a jakiejś czezej „gimna 

Świadek odpowiada, że wystawiając asy- 
gnaty, wypełnił polecenie Zimy. 

Mimo szczegółowego badania przez pro- 
kuratora świadek mie może wyjaśnić sprze- 
ezności, w jaką popadł w zeznaniach swych 
co do wiadomości o wydaniu przez Zimę de- 
pozytu Wędrychowskiego: czy dowiedział się 
o tem od samego Zimy, czy też od kolegów. 

Świadek Gąsiorowski podał. w śledztwie — 
przedstawia przewodniczący — że Górski zwra- 
cał przed kilku laty uwagę Zimy, iż rachu- 
nek Kruszewskiego nie ma pokrycia, a Zima 
odpowiedział: To właśnie nieszczęście, bo to 
właściwie rachunek Wędrychowskiego. 

„owiadek (ąsiorowski: Tak prawdopo- 
dobnie musiało być. 

Świadek Górski: Tego absolutnie przy” 
pomnieć sobie nie mogę. O braku pokrycia 
mówił mi prawdopodobnie ś. p. Menda, zmarży 
przed rokiem adjunkt Kasy. 

Obrońca dr. Aschkenase zapytuje, czy nie 
jest. możliwe, że w dniu 31 grudnia efektywnie 
złożono 35.000 złr. (może to uczynił sam 
Zima), skoro każdego dnia porównywano stan 
kasy rzeczywisty z dziennikiem kasowym, i że 
nie była to ezeza „gimnastyka buchalteryjna*. 

Świadek przypuszcza, że musiano złożyć 
efekta. i 

Przewodniczący przedstawia zeznanie 
świadka, że obie asygnaty pisane były prawdo- 
podobnie dopiero 4 stycznia. 

Nie może też świadek jasno, wylłómaczyć 
kwestyi wystawienia równocześnie na sprzedaż 
i kupno renty za 500000 złr. (w dniu 2 


marca 1896), a gdy Wolski i Odrzywolski 


twierdzą, że pieniędzy za tę rentę nie otrzy- 
mali, chociaż złożyli weksle na 550.000 złr., 
więc świadek przypuszcza, że Zima musiał tę 
rentę wydać komuś innemu. O tem, że pół 
miliona renty może w Kasie wcale nie było, 


a sprzedaż i kupno były fikcyjne, świadek nie 


nie wie. Sprawa tych asygnat będzie jeszcze 
później szczegółowo badana przy przesłuchaniu 
pp. Wolskiego i Odrzywolskiego. 

Obrońcy domagają się wyłączenia tej 
sprawy 500.000 złr. renty z postępowania do- 
wodowego, ponieważ według oskarżenia zarzut 
wyłudzenia weksli od Wolskiego i Odrzywol- 
skiego na 500.000 złr. i sprzeniewierzenia 
renty na 500.000 złr. na szkodę Kasy oszczę- 
dności tyczy się tylko zmarłego dyrektora 
Zimy. 

Przew. przyznaje to poniekąd, ale pod- 
nosi, że podsądny Wędrychowski oskarżony 
jest o fałszowanie ksiąg, a nadto Szczepanow- 
ski w dotychczasowem zeznaniu już powie- 
dział, że ogólny dług swój uznaje o pół mi- 
liona wyższym, niż w księgach wykazano. 
Zresztą powtarza przewodniczący, sprawa bę- 
dzie jeszcze bliżej wyjaśniona. 

Osk. Wędrychowssi oświadeze, że prze- 
prowadzenia sprzedaży i kupna renty, przez 
książki, dokonano na podstawie asygnacyj, 
nadesłanych z kasy. 

Prokurator przedstawia świsdkowi (Gą- 
siorowskiemu dodatkowo, iż w czasie runu krą- 
zyły pogłoski, że znaleziono w Kasie weksle 
bez podpisu. Świadek G. przyznaje, iż istotnie 
przypomina sobie, że Zima kazał mu coś dwa 
czy trzy razy „przeprowadzić" przez likwida- 
turę weksle, formalnie wystawione, a podpi- 
sane jedynie literami S. S. (ołówkiem); weksle 
te wraz z asygnacyami brał Zima do siebie. 

Obr. dr. Grek: Czy wiadomo panu, że z 
funduszów Kasy wydawano na takie cele jak 
n. p. agitacye wyborcze, lub na Wystawę 
krajową, znaczne sumy, a to na weksle z ja- 
kiemiś fikcyjnymi akceptami ? 

Świadek: Nie mi o tem nie wiadomo. 

Obr. dr. Aschkenase zwraca uwagę na 
praktykowany w stosunkach bankowych zwy- 
czaj przysyłania przez pewne firmy zagrani- 
czne weksli do tego lub owego banku, z po- 
leceniem przedstawienia wekslu panu n. p. 
S. S. do przyjęcia i zapłaty. Tak i tutaj być 
mogło. 

Świadek przypuszcza, iż tak być mogło. 


wicz, księgarz, lat 63, żonaty. Zaprzy- 
siężony podaje, że był; członkiem wydziału 
gal. Kasy oszezędności i delegatem wydziału 
na posiedzenia dyrekcyi. Był też przez lat 
około 10 członkiem komisyi rewizyjnej, bądź 
to z ramienia ogółu Towarzystwa bądź z ra- 
mienia wydziału. Rewizye odbywały się zwy- 
kle przed walnem zgromadzeniem, w marcu, 
kwietniu, a czasem i w maju, celem spraw- 
dzenia zgodności bilansów z księgami. O ile 
nam księgi przedkładano — mówi p. Głubry- 
nowiecz — o tyle zgodność była. Wszakże żą- 
daliśmy objaśnień, zwłaszcza w obec uderza- 
jącego w ciągu lat ostatnich wzrostu portfelu 
wekslowego. Otrzymywaliśmy uspokojenia ogól- 
nikowe, że ruch ciągle się wzmaga, a docie- 
rać do głębi istoty tego wzrostu, nie było 
właściwie zadaniem komisyi rewizyjnej. Wy- 
jaśnień udzielał p. Ziosecki, który wskazywał, 
że powodem wielkiego ruchu wekslowego Są 
weksle stowarzyszeń zarobkowych i gospo- 
darczych. Z góry zresztą wiedział świadek od 
dyr. Zimy o tem, że mogą się znaleźć pewne 
niedokładności w konlowaniu, ale przenosze- 
nia dzieją się dla tego, ażeby uniknąć większe- 
go opodatkowania pewnych rubryk. Świadek 
zwracał raz na posiedzeniu dyrekcyi też uwa- 
gę na nieprawidłowość przyjmowania weksli 
t. zw. kaucyjnych, nie mających dostatecznej 
gwarancyi bipotecznej, ale uwagę jego odparł 
Zima tem, że świadek bierze udział w posle- 
dzeniu dyrekcyi tylko z głosem doradczym 
(jako delegat wydziału), a nie decydującj m. 
W ogóle odbierał świadek od Zimy zwykle 
cierpkie odpowiedzi, i podniósł to też na osta- 
tniem walnem zgromadzeniu w lipcu r. b. 
I Ziołecki nie bywał do wyjaśnień zbyt sko- 
ry. Raz nawet, gdy świadek domagał się o- 
kazania rachunków budowy nowego gmachu 
Kasy oszczędności, przyszło do przykrej sce- 
ny, która skończyła się tem, że Ziołecki ode- 
słał członków komisyi do Zimy i ksiąg W 
rezultacie nie okazał. 


Swiadek zaprzecza twierdzeniu Ziołeckie- 
go, jakoby rewizye rachunków było czezą for- 
mą. Niemniej nieprawdą jest, jakoby świadek 
i inni członkowie komisyi byli dla Zimy lub 
Wędry chowskiego zbyt pobłażliwi z tytutu 
bliskiej znajomości i przyjaźni („per ty“); 
natomiast mniema świadek, iż Ziołecki, za- 
dłużony w Kasie na przeszło 100.000 zł., 
miał interes w bronieniu i osłanianiu Zimy. 

Przechodząc do sposobu odbywania t. zw. 
„Sszkontrum*, podaje p. Gubrynowicz, że nie- 
możliwą jest rzeczą, aby o odbyciu szkontra 
zawiadamiany bywał Zima na kilka dni na- 
przód, jak to zeznał kasyer p. Pełczyński. Čo 
najwięcej zawiadamiano go na kilka godzin 
naprzód. f 

vwiadek należał do komisyi szkontrującej 
w latach 1897 i 1898. Pierwszym razem zaraz 
na wstępie do czynności, zostaliśmy dość nie- 
mile dotknięci. Gdyśmy (t. j. p. Janowski i 


Świadek pan Władysław Gubryno- 


ja, ponieważ trzeci z komisyi p. Schayer w 
ostatniej chwili doznał przeszkody) przyszli do 


Kasy, wówczas Zima przedstawił nas naczelnemu 
dyrektorowi $. p. Zajączkowskiemu słowami : 
„Oto ci panowie mają przeprowadzić szkon- 


trum; — nie wiem, co będą właściwie robili, 


bo kilka dni temu p. naczelny dyrektor sam 

szkontrum na własną rękę przeprowadził. * 
Świadek zaczyna opowiadąć szczegółowo 

przebieg szkontrowania rozmaitych funduszów 


sposobem wyrywkowym i zaznacza, że w roku 


1897 znaleziono wszystko w porządku. 

Z powodu spóźnionej pory o godzinie 
pół do 2 odracza przewodniczący rozprawę do 
4 po południu. 
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I. gal. Towarzystwo akcyjne budo- 
wy wagouów i maszyn w Sanoku. W so- 
botę, d. 14 b. ra. po południu odbyło się w lo- 
kalnośeiach Banku krajowego pod przewod- 
nietwem hr. Tadeusza Dzieduszyckiego piąte 
zwyczajne walne zgromadzenie akeyonaryuszów 
tego Towarzystwa. | 

Z porządku dziennego powołał przewod- 
niczący na sekretarza p. dr. Różyckiego, na 
skrutatorów pp. dr. Małeckiego i Zenowicza. 

Następnie członek rady zawiadowczej p- 
Romaszkan przedstawił? sprawozdanie tejże 
rady, z którego okazuje się, że w r. 1698/99 
osiągnięto czysty zysk w kwocie 113.892 złr. 
(centy wszędzie opuszczamy). Z kwoty tej wy- 
dziela się 5 pre, tytułem dywidendy t.j 
50.000 złr., z pozostałej zaś kwoty 63.892 złr., 
względnie po strąceniu przeniesionego w roku 
1897/98 salda zysku w kwocie 9.250 złr., a 
zatem 54.642 złr., przypada w myśl statutu 
8 pre. tantiemy dla dyrektora 4371 złr., 10 
pre. tantiemy dla członków rady zawiadowczej 
5.464 złe., 5 pre. tantiemy dla komitetu wy- 
konawczego 2.732 złr. Z pozostałych 51.324 
złr. zaproponowała rada 13.660 złr. na 
fundusz rezerwowy; 2 pre. czyli 20,000 złr. 
wyznaczyć jako superdywidendę; na od- 
pisy strat 8.000 złr., na remuneracyę dla 
urzędników i robotników 3.000 złr., resztę 
zaś 6.663 złr. przenieść na rachunek roku 
następnego. W ten sposób kupon od akeyi 
wynosić ma 7 pre. 

Imieniem komisyi rewizyjnej zapropono- 
wał radca Dworu Jaegerman, aby z 2 pre. 
superdywidendy przenieść przynajmniej 1 pre. 
na rok 1899,900, a to z powodu wzrastają- 
cego interesu i potrzeb Towarzystwa. Nadto 
wniósł, aby udzielić absolutoryum z rachun- 
ków r. 1898,99. 

Po ożywionej dyskusyi, w której wzięli 
udział pp. Chołoniewski, dr. Bronisław Ło- 
ziński, dr. Zgórski, dr. Paneth, profesor dr. 
Ochenkowski, profesor dr. Głąbiński, dyrektor 
fabryki Lipińskii p. Romaszkan, którzy wyja- 
śnili szezegółowo stan interesów fabryki sa- 
nockiej, oraz wykazywali, iż w następauych 5 
latach fabryka zakontraktowane już ma zna- 
czne zamówienia w wagonach, przyjęło zgro- 
madzenie znaczną większością głosów wniosek 
rady zawiadowczej, aby wyznaczyć 7 pre. dy- 
widendy, i inne wnioski tej rady, poczem 


udzielono także zarządowi absolutoryum z ra- 
chunków, 


. b porządku dziennego uchwalono na 
wniosek dr. Domaszewskiego zmianę $$. 5 i 
28 statutu w kierunku powiększenia kapitału 
akcyjnego, która to zmiana uchwalora już 
w roku zeszłym tylko ze względów formal- 


nych nie została przez Ministerstwo zatwier- 
dzoną. 


„W końcu nastąpiły wybory do rady za- 
wiadowczej. Wybrani zostali pp.: Tadeusz hr. 
Dzieduszycki, Józef hr. Łubieński, Kazimierz 
Lipiński, Henryk hr. Konarski i Wiktor Ko- 
losvary. 


Do komitetu rewizyjaego jako członko- 
wie weszli pp.: August Gorayjski, Stanisław 
Ohołoniewski i Karol Zenowiez ; jako zastępcy 
pp.: Stefan Kossak i Micha? Majewski. 


Nowe połączenie kanałowe ma być 


przeprowadzone pomiędzy rzekami Wisłą a` 


Narwią, Zezwolenie na rozpoczęcie prac udzieliło 
już ross, ministerstwo ruchu i kolei żelaznych. 
Projekt budowy kanału wypracowała spe- 
cjalna komisya pod przewodnictwem naczel- 
nego inżyniera Ilińskiego, wydelegowanego 
z łona ministerstwa. Kanał ten ma wielkie 
znaczenie dla handlu zbożowego i drzewnego 
Królestwa Polskiego z Prusami. 


. Wywóz wyrobów przemysłowych z 
Niemiec wzrasta z każdym rokiem; wywóz 
niemiecki przewyższył już dawno wywóz iran- 
euski pod względem wartości; obecnie zaś do- 
równuje już niemal wywozowi Anglii. I tak 
w roku 1898 wynosiła wartość eksportu an- 
gielskiego do obcych krajów 4160 milionów 
marek, wywozu z Niemiec 5996 milionów. 
Wielka różnica panuje jedynie między eks- 
portem do kolonij obu tych krajów. I tak 
Anglia wywiozła wyrobów przemysłu swego 
do własnych kolonij osobno jeszcze za 1858 


milionów, Niemcy zaś tylko za 12 milionów 
marek Liczby te wykazują, że kolonie niemie- 
ckie nie posiadają większej wartości. 


Cukrownie w Poznańskiem. W ubie- 
głej kampanii cukrowniezej spotrzebowało 20 
cukrowni w Księstwie Poznańskiem 13,092.777 
podwójnych centnarów buraków. Uprawiono 
buraki na 47.248 hektarach, w roku 1897 na 
48,776 hektarach. 


Bochnia, 12 października 1899. Płacono 
za 100 klgr. netto: pszenicę 8:25 do 8:50 zł. 
żyto 6:—- do 6 50 zł., jęczmień bro. 5:50 do 5'75 
zł., owies 5— do 525 zł, kukurudzę —'— 
do —'— zł., groch past. 7:— do 8*— zł., fasolę 


—— do —:— zł., tatarkę—'-— do —'— zl., 
proso —*— do —— zł., bób —* — do — — 
zł., komicz —— do —'— zł., ziemniaki 1-80 
do %— zł, słomę 2-— do 2:20 zł., siano 


2:50 do 2-60 zł., masło za 1 kilo 80 do 90 
ct., jaja za kopę 1 zł. 10 ct. 

Na targ zwierzęcy spedzono : bydła 427, 
koni 114, świń 853 i płacono za 100 klgr. 
żywej wagi: bydło 18*— do 20— zł, świ- 
nie 38— do 35— zł., konie za sztukę 15:— 
do 200— zł. 

Następny jarmark odbędzie się dnia 26 
października 1899. 


Wiedeń, 16 października. Spirytus 19-80 
do —'—. Nafta galieyjska niezmieniona. Cu- 
kier (spokojnie) 12:15 do ——, 

Tendencya spokojna. 


Wiedeń, 16 października. Targ zbożowy. 

Pszenica na jesień 8:45 do 8:46; — na 
wiosnę 876 do 8'77. 

Żyto na jesień 6'92 do 6-98; — na wio- 
sne 7:80 do 7:81. 

Kukurudza na wrzesień-październik 572 
do Kae na maj-czerwiec 1900 r. 5:40 do 
541. 

Owies na jesień 528 do 5:30; — na 
wiosnę 570 do 5:71. 

Rzepak na wrzesień - październik 1160 
do 11:70; — na styczeń-luty 1900 roku — — 
do — —. 

Olej rzepakowy na styczeń-kwieeień 1900 
roku 388:— do 88 

Tendencya : silna. 

Pogoda: piękna. 

Budapeszt, 16 października. Targ zbożowy 

Pszenica na październik 8:18 do 8-19; — 
na kwiecień 1900 roku 8:62 do 8:63. 

Zyto na październik 6:56 do 6:58; — 
na kwiecień 1900 r. 6:96 do 697. 

Owies na październik 4:95 do 4'96; — 
na kwiecień 1900 r. 5'38 do 5'40. 
Kukurudza na maj 1900 r. 5:12 do 5:13. 
Rzepak na sierpień 1900 r. 11:80 do 


11:90 
Oferty na pszenicę: mierne. 
Chęć kupna: ograniczona. 
Tendencya : spokojna. 
Pogoda: piękna. 


Beriin, 16 października. Banknoty au- 
stryackie 16950. Spirytus 43:90 gotówką, 
43:30 towar. 


Frankfurti, 16 października. (Giełda wie- 
czorna). Austr. Kredyty 225-60, koleje pań- 
stwowa 140—, Alpiny —'—, Disconto 19040, 
Laura 251:20. 

Paryż, 16 października. (Giełda wieczorna). 
Trzyprocentowa renta 100 30. Mąka (typ „Fleur 


de Paris“ zaprowadzony od 1 września b. r.) 
25:10. 


Giełda towarowa. Oukier surowy leco 
Aussig 12'121/, do 12171/,, loco Ołomuniec 
11:55 do 1165, loco Berno-Wiedeń 11:65 
do 1175, za listopad i grudzień loto Aussig 
12:17 do 18:227,, cukier w kostkach pri- 
ma 43-37:/, do 48:50, sekunda 43:13, do 
43-25. Spirytus kotyngentowany loco Wiedeń 
1980 do 20—. Nafta kaukazka transito 
Tryest 550 do 575, galicyjska przeźroczystą 
19:75 do 20 25. 


Targ zbożowy. 


RPP Ad 


Lwów, 16 października. Pszeniea gotowa 


8:15 do 839, pszenica na termina —— 
do -=—*—, żyto gotowe 620 do 6:50, żyto na 
termina 620 do 6:50 owies  obroczny 
gotowy 530 do 6:—, owies na termina 
—— do ——, jęczmień pastewny 520 
do 5:60, jęczmień nowy —— do —*—, groch 


do gotowania 575 do 6775, wyka 430 do 
460, nasienie lniane ——, do —'—, Nasie- 
nie konopne do ——, bób —— do 
——, bobik 440 do 460, hreczka 6'75 do 
1:25, koniczyna czerwona galicyjska 45— 
do 50:—, biała 30— do 45—, tymotka 
do ——, szwedzka —— do ——, ku- 
kurudzą stara 540 do 570, nowa —— do 
—'—, chmiel stary —— do —'—, nowy za 
65 kilo —— do rzepak 10:50 do 
10:75, groch pastewny 5'75 do 6:50. 


Spiritus paritas Tarnopol gotowy 16:75 | 
do 17:25, na termin 16-— do 16:50, warar- 
ty —— do — —. 


OSTATNIA POCZTA 


Najj. Pan przybył wczoraj rano oso- 
bnym pociągiem z Wallsee do Budapesztu. 


Kierownik gabinetu, P. Minister hrabia 
Clary i kierownik Ministerstwa skarbu dr. 
Kniaziołucki, wyjechali wczoraj wieczorem z 
Wiednia do Budapesztu. Hr. Claryemu towa- 
rzyszy szef kancelaryi prezydyalnej w prezy- 
dyum Rady Ministrów, radea ministeryalny 
baron Hauenschild - Bauer. Hr. Olary i dr. 
Kniaziołucki będą przez dziś prowadzili roko- 
wania z rządem w;gierskim, a jutro wrócą do 
Wiednia. Dzienniki przypuszczają, że prawdo- 
podobnie przybędą jutro do Wiednia także pre- 
zydent węgierskiego gabinetu Szell i węgier- 
ski minister skarbu Lukacs, aby wziąć udział 
we wspólnej konferencyi ministeryalnej, na 
której ma być ułożony wspólny budżet na 
rok 1900, oraz ustanowiony termin dla zwo- 
łania Delegacyj. 


Koło polskie zebrało się wczo- 
raj o godz. 11 przed południem w Wiedniu 
na posiedzeniu. Prezes JE. Jaworski przed- 
stawił nowych członków Koła: posłów dr. 
Dąmbskiego i Jana hr. Potockiego, a nastę- 
pnie uczcił zasługi dotychczasowego posła a 
powołanego obecnie do Izby panów dr. Sta- 
nisława Madeyskiego. Dalej prezes poświęcił 
wspomnienie pośmiertne poslowi Wiktorowi, 
a przez powstanie oddano cześć pamięci: 
Chrzanowskiego, Rittnera i Włodzimierza Dzie- 
duszyckiego. 

Z kolei rozpoczęła się obszerna rozprawa 
polityczna na tle uchwalonych w sobotę rezo- 
lucyj komitetu wykonawczego prawicy. Roz- 
prawę tę, która toczyła się i na wczorajszem 
po południowem posiedzeniu a toczy się ona 
w dalszym ciągu na posiedzeniu dzisiejszem, 
uznano ze względów faktycznych za poufną. 


Jak donosi Wiener Allg. Ztg., były 
austro - węgierski attachć wojskowy w Paryżu, 
pułkownik Schneider, z powodu ciężkiej eho- 
roby mózgowej, w piątek wieczorem oddany 
został do sanatoryum w Wiedniu W obec 
tego nieprawdopodobne są pcgłoski, zanoto- 
wane przez niektóre dzienniki, o pojedynku 
pułkownika Schneidra z francuskim generał:m 
Roget. 


Dzisiejsze dzienniki berlińskie donoszą, 
że cesarz Wilhelm zaniechał podróży do An- 
glii, a to dla tego, aby nie wyciągano z niej 
fałszywych wniosków, eo do stanowiska Nie- 
miec w wojnie angielsko-transvaalskiej. 

Wczoraj rano przybył do Berlina król 
grecki z następcą tronu ks, Mikołajem. Z „e- 
lecenia cesarza Wilhelma przywitał ich na 
dworcu przyboczny adjutant cesarski, poczem 
król i książę Mikołaj wzięli udział w śniada- 
niu, danem na ich cześć w nowym pałacu 
królewskim. 

W berlińskich kołach politycznych uwa- 
żają za rzecz stanowczo pewną, że car Mi- 
kołaj przybędzie do Poczdamu ma krótki po- 
byt z końcem bieżącego miesiąca. 

Oficyslna Nordd. Allg. Zig oraz przy- 
boczny organ p. Miqusla, Staatsbürger Zig., 
zapewniają równocześnie, że wszystko co ga- 
zety podawały o rzekomym antagonizmie mię- 
dzy kacclerzem a p. Miquelem, jest od po- 
czątku do końca zmyślone. 

Natomiast ma być faktem, że ostatnimi 
czasy wniósł p. Miquel prośbę o dymisyę, któ- 
rej jednak cesarz nie przyjął ze względu na 
jego zesługi na polu reformy finansowej. 
W skutek tego p. Miquei pozostanie nadal na 
posadzie wiceprezesa pruskiego gabinetu 1 mi- 
nistra skarbu. 


Dzisiaj zbiera się w Berlinie rada kolo- 
nialna, eslem obradowania nad planem budo- 
wy wschodnio-afrykańskiej kolei eentralnej. 

Berlińska Grermanża dowiaduje się, iż 
na liście kandydatów na opróżnioną stolicę 
arcybiskupią w Kolonii umieściła kapituła 
tamtejsza także biskupa Dingelstada z Mona- 
steru. Rząd jednakże nazwisko to wykreślił. 


Z Petersburga dowiaduje się Pol. Corr., 
że earstwo powrócą z zagranicy z końcem bie- 
żącego miesiąca. W Skierniewicach zabawią 
mniej więcej 8 dni. 


Skupczyna serbska, która załatwiła już 
prawie zupełnie program swoich prac, ma być 
zamkniętą 19 lub 20 b. m. Słychać, że po 
zamknięciu Izby król Aleksander uda się w 
podróż za granicę. 


Bułgarskie Zgromadzenie narodowe m 
być zwołane na 27 b. m. 


.  Bofijski dziennik urzędowy ogłasza no- 
minacyę dr. Teodorowa na agenta dyploma- 
tycznego Bułgaryi w Bukareszcie, a general- 
nego sekretarza dr. Brakałowa na takiegoż 
agenta w Belgradzie. 


Z Konstantynopola donoszą, że zamknięto 
tam założoną przed kilku“laty wielkim kosztem 
fabrykę prochu, a dyrektorowi jej Izzet-baszy 
dano dymisyę. Komisya śledcza miała stwier- 
dzić, że wyrobiono tylko 200 kg. prochu bəz- 
dymnego, fabryka obowiązaną zaś była do 
wyrobu 3000 kg. rocznie. Istnieje zamiar zu- 
pełnepo zreorganizowania fabryki i wysłania 
w tym celu osobnej komisyi dla studyów 
w fabrykach europejskich. 


Minister rossyjski spraw zagranicznych 
hr. Murawiew przedłużył, jak wiadomo, pobyt 
w Paryżu, gdzie zapewnie zabawi do końca 
miesiąca . Przedwczoraj minister Delcassć da- 
wał dla gościa rossyjskiego wielki obiad, na 
który przybyło osób 70 ze świata dyploma- 
tycznego, politycznego, literackiego i artysty- 
cznego. Po obiedzie hr. Murawiew długo roz- 
mawiał ze wszystkiemi osobami. 


Dotąd jeszeze nie jest oznaczony termin 
otwarcia lzb; nastąpi ono w każdym razie w 
pierwszych dniach listopada. Sesya jesienna 
będzie bardzo pracowita, bo po długich fe- 
ryach czeka deputowanych cały szereg wnio- 
sków. I przedłożeń, nie mówiąc juź o interpe- 
lacyach i tak budżet, proiekt rządowy o syn- 
dykatach robotniczych, uzupełniający ustawę 
z roku 1884, projekt reformy sadów wojen- 
nych i t. d. Program zatem obfity i bogaty. 

Minister wojny gen. Gallifet wydał de- 
kret, obowiązujący oficerów do noszenia mun- 
duru. Wyjątek stanowią oficerowie na urlo- 
pie i oficerowie należący do garnizonu pary- 
skiego, dla których strój cywilny po za słu- 
żbą może być tolerowany. 


W Hiszpanii, według depesz z Madrytu, 
zanosi się na nowe przesilenie gabinetowe. 


FHLAĘRANY GAZETY LWOWSKIEJ 


Wiedeń, 16 października. Wiadomość, 
jakoby P. Minister dla Galieyi Ohłędowski i 
kierownik Ministerstwa skarbu dr. Knisziołu- 
cki, ubiegali się o mandaty poselskie jest bez- 
podstawną. 


Berno morawskie, 16 października. 
Wczoraj odbyła się uroczystość z powodu 50- 
letniego istnienia tutejszej Politechniki nie- 
mieckiej. W uroczystości wzięli udział Na- 


miestnik, naczelnicy władz cywilnych i woj- 
skowych, reprezentant Ministerstwa wyznań 
i oświaty, wielu posłów seimowych ido kady 


państwa i t. d. 

Namiestnik wygłosił raowę, zapewniając 
o bezustannej pieczołowitości, jaką Rząd otacza 
Politechnikę. Podczas bankietu w „niemie- 
ckim domu* wzniósł rektor Ziekler pierwszy 
toasi na cześć Najj. Pana a zgromadzeni 
goście powtórzyli z zapałem trzykrotny okrzyk 
„Niech żyje!* 

Następnie uchwalono wysiać telegram 
z wyra'ami hołdu do Monarchy, jako najła- 
Skawszego krzewiciela nauk i Protektora Po- 
litechniki. Komendant miasta generał-poru- 
cznik Vivanot, był tłómaczem Życzeń korpusu 
oficerskiego, zapewniając studentów 0 szcze- 
gólniejszej sympatyi oficerów dla Politechniki 
i jej słuchaczy. Wieczorem odbyło się uroczy- 
ste zabranie. i 

Badapeszt, 16 października. Kierownik 
austr. Rady gabinetowej hr. Clary i kierow- 
nik Ministerstwa skarbu dr. Kniaziołucki przy- 


|l byli tu dzisiaj i odbyli konf-rencyę z węg. 


prezydentem ministrów Szellem, ministrem 
skarbu luukacsem i sprawiedliwości Ploszem. 

Prezydent węg. gabinetu K. Szell był 
dziś u Najj. Pana na prywatnej audyencyi, 
która trwała 5 kwadransów. 

Budapeszt, 16 października. W obe- 
eności Najj. Pana, Najd. Areyksiężnej Maryi 
Józefy, ministrów, dostojników duchownych, 
świeekich i wojskowych, oraz wielu ezłon- 
ków magnateryi, odbyła się wezoraj uroczy- 
stość poświęcenia nowo zbudowanego kościoła 
00. Karmelitów. Zebrana tłumnie na ulicach 
ludność wydawała podezas przyjazdu i odja- 
zdu Monarchy gromkie okrzyki: „Eljen!* 

Bukareszt, 16 października. Biuletyn, 
wydany wczoraj 0 stanie zdrowia syna na- 
stępey tronu ks. Karola, stwierdza pogorsze- 
nie się. Temperatura ciała i gorączka wzmaga 
ją się, a działalność serca stała się nieregu- 
larną 

Bukaroszt, 16 października. Staa zdro- 


wia księcia Karola jest ciągle bardzo zły i | 883£—, Prager Eisen 1375—, Losy tureckie 


daje powód do wielkiego zaniepokojenia. 


6 


„  Hangesund, (w Norwegii) 16 paździer- 
nika. Wezorajszej nocy zatonął okręt, na któ- 
rego pokładzie znajdowało się 30 osób; zdaje 
się, że wszystkie utraciły życie. 


skie krajowe listy zastawne 94:40, 4-pre. 
galicyjska krajowa pożyczka 96:50. Akcye 
gal. Banku hipotecznego —— Tendencya 
bez ochoty. 


Wiedeń, 16 października 1899, Giełda po- 
łudniowa  (Mittagsbórse) godz. 12 min. 30. 
Marki 59'—, Renta majowa 98:30, We- 
gierska renta koronowa 9390, Kredyty 
36125, Węg. kredyt. 366:50, Anglobank 
149:—, Union 295—, Bankverein 263-—, 
Linderbank 23075, Staatsbany 32575, Lom- 
bardy 6850, Elksthal 249-50, Fabryka broni 

Akcya tytoniowe —'—,  Alpiny 
260-—, Rina Muranyi 3338:25, Prager Ei- 
sen 1372 nom., Losy tureckie 56:25, Ruble 
(Event.) 137:871/,, 20-frank. 9'58, Akcye 
kredytowe ziemskie —'—, Tramway 430'—. 
Tendencya: spokojniejsza. 


Wiedeń, 16 października 1809. Zamknięcie 
giełdy (Schlusscourse) godz. 2 min. 30. Akcye 
austr. zakł, kradyt. 361-638, Akeye węg. zaki. 
kredyt. 36450, Akcye Anglobanku 14925, 
Akcye Unionbanku 295'—, Akcye Banku dl: 
krajów koronnych 32950, Akcye Bankverein:: 
263—, Akeye Bodenkredit 443-—, Akcye gali- 
cyjskiego Banku bhipot —'—, (towar 373) 
Akeye kolei państwowych 825'25, Akeye ko- 
lei południowej 69:50, Akeye tramwayowe 
426—, Akeyə kolei Elbathal 249—, ĄAkcye 
kolei północnej ,809-—, Akcye kolei Lwow. 
sko - Qzerniowieckiej ——, Akeye Alpine 
264 —, Akeye Rime Muranyi 33350, Akeye 
praskiego Towtrzystwa żel, 13/7—, Akcye 
fabryki broni 194:—, Akcye tureckie tytonio- 
we 13050. Obligacye węgierskiej jndemniza- 
cyi 93:70, Renta majowa 98:50, Austryacka 
renta koronowa 9870, Węgierska renta ko- 
ronowa 94065, 56 l. listy Towarzystwa kre- 
dytowego ziemskiego 9220, 4 pre. listy 
Banku krajowego 9650, 4 i pół pre. listy 
Banku krajowego 9950, 4 pre. listy Banku 
hipotecznego 9%—, 4 i pół pre. listy Banku 
hipotecznego 98:—, 5 pre. listy Benku hips- 
tecznego 110'-—, 4 pre. Obligacye propinacy j- 
ne 95:80, 4 pre. galicyjska krajowa poży- 
crke 94:40, 4% pre. pożyszka miasta Lwow: 
92:50, Losy tursckie 56250, Marki 5895, 
Rubel 137:75 


Berlin, 16 października 1899. ( Vorbórse) 
Akcye kredytowe 22575, Disconto (esell- 
schaft 18950. Tendencya: słaba. 


Anglia i Transvaal. 


Londyn, 16 października. Jak donosi 
Standard z Lizbony, krąży tam pogłoska, że 
do Laurenzo Marquez wysłano pancernik „Va- 
sco de Gama“ wraz z okrętem armataim i 
że przygotowuje się również do Laurenzo 
Marquez portugalska ekspedycya wojskowa. 


Londyn, 16 października. Biuro Reu- a 
tera donosi z obozu pod Glencós w Natalu 
pod datą wczorajszą: „Transvaalezycy obsa- 


dzili górę Spitzkopf na północ od New Castle“. 


Londyn, 16 października. Kilka one- 
gdajszych dzienników wieczornych ogłosiło z 
placu wojny depeszę, która między innemi 
donosi: „Transvaalczycy rozpoczęli we czwar- 
tek o północy pod dowództwem Oronjego atak 
na Mafeking. Wynik walki jeszeze nie zna- 
ny. Oczekują jednak z trwogą bliższych wia- 
domości, albowiem artylerya Transvaalezyków 
jest silniejszą od angielskiej“. 

|. Londyn, 16 października. O wysadze- 
niu w powietrze angielskiego pociągu paneer- 
nego donoszą do Biura Reutera z Vryburga 
pod datą 12 b. m. następujące szczegóły: Po- 
ciąg pancerny, w którym znajdowało się 15 
żołnierzy, 2 działa i oddział techniczny, zaa- 
takowany został rano. Od tego czasu walka 
trwa dalej. Angielskiemu oddziałowi techni- 
cznemu dotąd nie udało się naprawić powy- 
rywanych szyn i przywrócić połączenia z Ma- 
feking. Z obu stron ogień bardzo silny. Wię- 
kszy pociąg, który przybył z Vryburga, powró- 
cił znowu do Kimberley. 

Londyn, 16 października. Przygotowa- 
no już do ekspedycyi 14 batalionów armii, 
przeznaczonej dla południowej Afryki Woj- 
sko to odpłynie w piątek. 

Londyn, 16 października. Daily News 
donoszą z Kapstadtu pod datą 13 b. m: Trans- 
raalczycy zaatakowali Mafeking, o którego los 
bardzo się tu obawiają. Gabernator Milner 
zwołał 18 b. m. radę gabinetową, która trwa- 
ła 3 godziny. 


Durban, 16 października. Telagrafują 
tu z Glencóe, że oddział Boerów pojawił się 
pod Ingagawe, miejscowości oddalonej o 10 
mil od New-castle. 

Durban, 16 października. Wedle zgo- 
dnych doniesień, Boerzy obsadzili New castle 
(w północnym Natału w miejscu, gdzie Natal 
wcina się między Transvaal i Oranię. P. R.). 

Durban, 16 października. Z powodu 
ścisłej cenzury — wiadomości z nad granicy 
przychodzą bardzo niedokładne i spóźnione. 
Pewnem jest tylko to, że wielki oddział an- 
gielskiego wojska, składający się z piechoty, 
jazdy i artyleryi, udał się w piątek rano z 
Ladysmith w kierunku do Akton Hoim, gdzie 
oboziują Boerowie ; także inny oddział piechoty, 
który przybył koleją z Gleneós, maszeruje 
w tym samym kierunku. Do starcia dotąd 
w tej stronie nie przyszło, gdyż Boerowie 
gofnęli się. Wojsko angielskie przebywa w od- 
ległości 10 mil od Ladysmith, z wyjątkiem 
jednego oddziału pischoty, który powrócił do 
Glencoć, gdyż generał Symons telegrafował, 
iż na sobotę rano oczekiwany jest tam atak 
Transyaalczyków. 


Odpowiedzialny redaktor Adam Krechowiecki. 


Zaproszenie do przedpłaty. 

Przedpłata na „Głazetę Lwow 
ską wynosi za miesiąc październik 
w imiejseu 1 zł, pocztą 1 zł. 35 et. 
Z „Przewodnikiem* za miesiąc paź- 
dziernik w miejscu 1 zł. 39 ct., pocztą 
1 zł. 65 et. Prenumeratę miesięczną 
przyjmuje się tylko od 1 lub i6 ka- 


Kapstadt, 16 października. Jak się oka- 
zuje, przy zniszęzeniu pociągu pancernego 
kolo Graalu Paal nikt nie zginął. Z granicy 
zachodniej brak wszelkich wiadomości. Donie- 
sienie o ataku Transyvaalczyków na Mafs:king 
i o odparciu ich nie potwierdza się dotych- 
czas. — iaeya Maribogo, położona koło 
Kraalu Paal, została opuszczona przez urzę- 
dników kolejowych i telegraficznych. 

Kapstadt, 16 paździornika. Dwa po- 
ciągi, napełnione wychodźeami z Johannes- 
burgu i Bloemfontein zderzyły się z sobą na 
stacyi Three- Sisters, przyczem 8 osób utra- 
ciło życie, a 7 odniosło ciężkie rany. 

Kapstadt, 16 października. Wczoraj wie- 
czorem o godz. 11 nadeszła wiadomość od 
naczelnika stacyi Modder-River, iż w stronie 
Kimberley słyszano strzały. Utrzymuje się po- 
głoska, że pod Kimberley stoczono bitwę. Po- 
twierdzenie tej pogłoski jeszcze nie nadeszło. 


żdego miesiąca. 

Frenumeratorówie roczni lub pół- 
roezni, (którzy prennimerują od 1 
stycznia do końca grudaia lub do koń- 
ca czerwca), otrzymują 
naukowy i literacki, dodatek miesie- 


Praswodnik 


czay do Gazety Ziwowskiej bex pia- 


tnie; óćwieróćroczni zaś i miesię. 
Gzni za dopłatą: ówierćroczni 75 cx, 
miesięczni 30 et. Przewodnik, prenuia = - 
rowany osobno, kosztuje rocznie 
zir., półrocznie 2 złr., ówierćrocznie 


1 złr. 


A 


za 


Telegrafowacy kars wiedeński. 


Wiedeń, 16 października 1899. Giełda po- 
ranna (Vorbörse) godzina 10 min. 30. Marki 
59—, Renta majowa 93:30, Węgierska ren- 
ta koronowa 98-95, Kredyty 3861:12, Węg. kred. 
367:—, Anglohank 148 50, Union 29525, Bank- 
verein 263'50, Landerbank 231-50, Staatsbany 


W celu ustalenia nakładu prosimy 
o wezesne nadsyłanie praniuneraty. 


(Prenumeratę miejscową  przyjmuja 
Agencya dzienników Stanisława Sokołow- 


326,— Lombardy 70 25, Elbethał —*—, wy-| .. 
kup. Fabryka broni ——, Akcye tytonio- skiego. Pasaż Hausmana l. 9. — prenuma- 
we ——, Alpiny 26675, Rima Muranyi ratę zamiejseową upraszamy nadsyłać wprost 


do Administracyi Gaacty Lwowskiej). 
| 56-50, Ruble (Event.) 127-871, 4-pre. galicyj- 


Nadesłane. 


Wszech nauk lekarskich 


Dr. Władysław Borzęcki 


ordynuje od godziny 3 do 5 po poł. 
ul. Grodzitzich 6, I. schody. 


Herbata Messmers 


nieosiągnięta znakomita „mieszanina. — 

Marka prawdziwych znawców herbaty 

i lepszej publiczności. — Każda próba 

zjednywa marce tej stałych zwolenni- 

ków. Próbne paczki 100 gr. po 50, 60, 
75 ct. i 1 zł u 


Alberta Szkowrona 


we Lwowie. 


Cennik 
lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej 
Lwów, d. 16 października 1899. 


płacą żądają 
walutą austr. 
zł. ct zł. et. 


I. Akoye za sztukę. 


Banku hip. gal. po 200 zł. a. w 
Banku gal. dla handl. i przemysł. 


po zł. 200. . . . . 9 0 
„ kred. gal. po 200 zł. a. w. 
Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. mk. 


Kol. Lwów-Czern.-Jassy po 200 
zł. wa. w srebr. . . . . 
Garbar. w Rzeszowie po 200 zł. aw. 
Fabryki wagonówwSanokuprzed- 
tem Lipińskiego po 500 kor. wa. 
Tow. dla gal. przedsięb. elektry- 
eznych wod. po 200 złr. . s 
IL. ty zastawne za 100 zł. © 
Banku h. g.57 wa. wyl. z 10 0/, pr. % 
n n „Aa o „los. w50 1. . . * 
nn kj nn s TT 4 

kraj. 44° W. 8. los. Wol l. 
3 S w, a. los. w 57 1.** 
Tow. kred. gal. ziem. 4°/ (pierwsza = 
emisya) NOBO 0 230Ż 

Tow. kredyt. galie. ziemak. 4'/ę 
los. w 41t, lat 
A los w 56 lat 


IIL Obligi za 100 zł. 
Gal. funduszu propinae. 40 W. a. m 
Bukow: funduszu propin. 5°/, W. A. ps 
Komunalne Banku kr. 50 (2em.) w 

n n 4a? (30m.) 
Kolej. lokalne dtto 40/, po 200 kr. * 
Komunalne banku kr. (4em.) 4 * 
Pożyczki kraj. 60/ą wa. Z roku 1873 = 
40/, wa. z roku 1891 
* „ 40, po 200 koron 
z roku 1888 . * . . . 
Pożycz. m. Lwowa &°/, po 200 kor. 


"B 
LH 
© 


IV. Losy. 
Miasta Krakowa . 


„ Stanisławowa. 56 — 59— 
W. Monety. 

Dukat cesarski 5 67 5 v7 

20 frankówka . . . . . 9 55 2 65 

100 rubli rosyjski srebrny 124 — 137 — 

10 P papierowych. 12 60 128 60 

100 marek niemieckich . . . 58 60 59 15 


Kurs giełdy wiedeńskiej. 


Dnia 15 października 1889. 


A. Ogólny dłag państwa. płacą żądają 
Jednolity dług państwa w bankot. 
a 1... -98.- 98.20 
luty-sierpień . . « « « « « . 97.80 98. — 
Jednolity dług państwa w arebrze 
styczeń-lipiee . . . . « . . 97.80  98.— 
kwiecień-październik . 97.85 98.05 


7 


Jako dobrą i pewną lokacyę 
polecamy 
40/, Listy hipoteczne koronowe 
4/40/, Listy hipoteczne, 
5o/, Listy hipoteczne premiowane, 
40], Listy Towarzystwa kredyt. ziemsk. 
41,97, Listy Banku krajowego, 
40/, Listy Banku krajowego, 
50, Obligacye komunalne Banku kraj., 
oj, Pożyczkę krajową, 
40/, galic. obligacye propinacyjne, 
i wszelkie renty państw owe. 
Nadto polecamy . 
Akcye gal. Towarzystwa elektrycznego. 
Papiery te sprzedaje i kupuje po naj- 
dokładniejszym kursie dziennym 


KANTOR WYMIANY 
c. k. uprz. galic. akc. 


Banku hipotecznego, 


płacą żądaj 
Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 4 pr. 171.50 172,5 
M n 1860 po 500 zł. wa. 5 pr. 135.— 136 


p n  1860po 100zł. 5 pr. . 153.75 154.75 

= n  1864po100zł . . . 195.-— 196.— 

- „  1864po 50zł. . . . 195.50 196.50 
Listy zast. domen. państ. po 120 

zł. 5 Dre. E o ERO. 148.— 149.50 


B. Dług państwa (wszystkich w Radzie pań- 
stwa reprezentowanych krajów koronnych). 
Austr. renta złota wolna od podatku 
za 100 zł. & pre noo s Bie o 11645 
Austr. renta w wal. kor. wolna od 
podatku za 200 kr. 4 pr. 93.05 


O. Obligacyi kolajowe. 


Kol. Areyks. Albrechta za 100 zł.4pr. 97.75 98.25 
Kol. Oesarz. Elżbiety w złocie wolne 

od podatku za 100 zł. 4 pr. 115.— 

„ za 200 zł. mk.5*/, pr. (ostemp. 


116.35 
98.25 


116— 


akcye) . s + « « « . . . . 116.-- 116.— 
Kol. Cesarza Franciszka Józefa za 
100 zł. 5 pr. 122.25 122.75 


Kol. Arcyks. Rudolfa w wal. kor. 
wolne 0d podatku za 200 kor. 4 pr. 
Kol. Karola Ludwika po 500 zł. mk. 
(ostempl. akcye) 5 pr. . . . . 


Obligaoye pierwszeństwa 
Kol. Are. Albrechta za 300 zł. 5 pr. 
n w złocie za 200 zł. 5 pr . . 
Kol. Czeskiej zach. za 200, 1000 i 


5000 zł. & pr.  . a a aa‘ 
Kol. Czeskiej emiss. z r. 1895 za 300 


97.— 97.70 


208.75 209.25 
(kolejowe). 


ORNASDR . . . l M 
Kol. bukowińskiej lokaln. za 200 
Me Lida 2 ZWENANENO M. 
Kol. gal. Karola Ludwika za 200, 
0 zł i prz JESZ | 
Kol. lwowsko-czern.-jasskiej z r. 1894 
za 200 kor. 4 pr. . ©. „+ 
Kol. Areyks. Rudolfa (Salzkammer- 
gut) za 200 marek á pr. 118.— 115.40 


D. Diog państwa (krajów korony węgierskiej). 


Weg. złota renta za 100 zł. 4 pr. 114.95 115.15 
> » W wal. kor. za 200 

ma KOL TEIP 9. . . . . - 93:90 0410 

n Obl. prop. za 100 zł. 4'/, pr. 98.20 99.20 

n Obl. pr. regul. Oisy za 100 zł. bo, 137.50 138.— 

„ poż. premiowa za 100 zł. . . 161.25 161.75 

5 " p za 50 zł. . 161.25 161.75 


E. Obligacye indenmizacyjne. 
Kroacyi i Slawonii za 100 zł. 4 pr. 
Węgier za 100 zł. & pr. . . . . 


F. lane publiczne pożyczki, 


Losy reguł. Dunaju z r. 1880 za 100 
si Supr 02. + . « do. oO 
Pożycz. reg. Dunaju z r.18781es.5pr. 108.— 
Poż. kraj. Bukowiny z r. 1693 los. 
za 200 kor. & pra. . . « . . . 
Bukowińskie obl. propinacyjne los. 
za 100 zt 5 pre o . . o. . 


: Jako pewną i korzystną lokacyę kapitałów polecamy : 
4 i 4%, pre. Listy zast. Banku kraj., 4⁄2 i 5 pre. Oblig. kom. Banku kr. 
4 pre. Listy zast. Tow. kredyt. ziemsk. 4 i 4* pre. Banku hipotecznego. 
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Rozmaite obwieszczenia. 


L cz. IV. 326|[96—98 2 (7758 2—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Mostach w. 
podaje do wiadomości, że Iwaś Ciupa zmarł 
dnia 16 lutego 1887 w Mostach wielkich bez 
pozostawienia ostatniej woli rozporządzenia. 

Gdy miejsce pobytu Wasyla Ciupy nie 
jest znanem wzywa się go, ażeby w prze- 
ciągu roku licząc od daty edykiu zgłosił się 
w sądzie i wniósł oświadczenie do spadku, 
gdyż w przeciwnym razie zostanie przewód 
Di przeprowadzony ze zgłaszającymi 
sig spadkobiercami i ustanowionym dlań ku- 
ratorem Janem Giglem. 

Mosty wielkie, dnia 21 marca 1899. 


—L__ 


„ cz. A. 492/99 (2) =, 
p 0. k. Sąd powiatowy R en 
Oddział Il. ogłasza, że dnia 9. listopada 
1895 zmarł w Bukaczowcach Dawid Elo 
2 im. Haber, bez pozostawienia ostatniej 
woli rozporądzenia. | À 

Ponieważ sądowi tutejszemu nie jest 
wiadomem, czy i jakim osobom prawo dzie- 
dziczenia tego spadku przysługuje, przeto 
ustanawiając p. Wolfa Leibę Dikmana w Bu- 
kaczowesch kuratorem masy spadkowej, wzy- 
wa się wszystkich, którzyby z jakiegoko|- 


wiek tytułu pretensyę do spadku tego sobie 
rościli, pi w przeciągu roku, licząc od daty 
tego edyktu, w tutejszym sądzie się zgłosili, 
tytuł swój do dziedziczenia wykazali i 0- 
świadczenie do spadku wnieśli, gdyż po bez- 
skutecznym upływie tego czasu spadsk jako 
bezdziedziczny Skarbowi Państwa wydany 
zostanie. 


Bursztyn, dnia 31. sierpnia 1899. 


L. 6481|98 (1834 2—3) 
C. k. Sąd powiatowy w Starejsoli po” 
daje do wiadomości, że dnia 28. maja 159 
zmarła w Chyrowie Lieba Chana 2 imiot 
Kitsch bez rozporządzenia ostatniej woli. 
Wzywa się przeto powołanego z usta- 
wy do dziedziczenia a w Nowym Jorku, w 
Ameryce, przebywającego Samuela Borucha 
2 im. Kitsch, ażeby w przeciągu roku i sześć 
tygodni od dnja poniżej wyrażonego w S4- 
dzie tutejszym się zgłosił i swoje oświadcze- 
nie do spadku wniósł, gdyż inaczej pertra- 
ktacya spadku z dziedzicami zgłaszającymi 
się i z kuratorem Chaimem Kitsch, dla niego 
ustanowionym, przeprowadzoną zostanie. 
0. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Starasól, dnia 4. października 1899. 


Gazeta Lwowska Nr. 236 z dnia 17 października 1899. 
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Przyjechali do Lwowa 
dnia 16 października 1899. 
HOTELIMPERIAL 


PP. Hr. W. Baworowski z Tarnopola, hr. J. 
Lubieńska z Tarnopola, J. Gombrowicz z Królestwa 
Polskiego, E. Zagórski z Kołodziejówki, L. Gawroń- 
ski z Rossyi, L. Zawiłowski z Krakowa, Z. Miczyń- 
ski z Wiednia, S. Sękowski z Woysławia, O. Wikto- 
rowia z Czudca. 


mas 


Wystawy i Muzea, 


Nienstająca Wystawa zjednoczonego 
Towarzystwa przyjaciół eztuk pięknych ws 
Lwowie, przy piscu áw. Ducha l. 10, pierw- 
szo piętic, jest otwarta codziennie od godziny 
it przed południem do godziny 5 popołudniu, 
W:tęp od osoby kosztuje w niedzielę 15 cb. 
w dnie powszednie 80 et. — Dle członków 
watęp wołmy. 


Nieustnjąca wystawa wyrobów prze- 


mysłu krajowego otwarta eodziennie w domu 
niegdyś Biesiadeckich (przy placu Halickim. 
Wstęp wolny w poniedziałek, czwartek i pią- 
tek, w inne dnie 10 et. — Wszystkie przed- 
mioty na sprzedaż. 

Muzeum przemysłowe miejskie o- 
warte eodzioanie (z wyjątkiem poniedziałków 
¿d godziny 9 raro do godziny 3 po południu) 
w niedzielę i święta od godzimy 10 rano dv 
godziny 1 z poludnia. — Biblioteka muzealna 
otwarta codziennie cd godziny 11 przed do 
lo godziny 3 po południu (w niedzielę i święta 
od godziny 10 do g. 1). — Wstęp w dnie 
powszednie 30 et., w niedziele wolny. 


, Zakład narodowy im. Ossolińskich. 
Biblioteka otwarta codziennie od godziny 9 
rano do godziny 2 po południu z wyjątkiem 
niedziel i świąt uroczystych. — Gabinet mo- 
net i medali polskich otwarty jest dla zwie- 
dzających codziennie w godzinach urzędo- 
wych, a nadto we wtorki i piątki także od 
godziny 8 do 5 po południu. 


ee EA R, S E T E E A 


płacą żąda 
Gal. poż. kraj. z r. 1873 za Tar: waż apa | 
n m pr. —, 
ro oro 7. „ i898 p200kor.kpr. = mi 
obl.prop. zr.1889z4 100zł.4pr. 95.30  96.—. 
Pożyczka miasta Lwowa z r. 1896 za 
100 zł apre © - - © © 0250  88— 
Renta włoska za 100 kor. 4 pr. . —— —— 
Pożycz.sebr.prem. za 100frank.2pr  ~-.— ——. 
Tureckie obl. prem. kol.za 400 frank. 568.60 57.10 
a. Listy zastawne. Oblig. hipot. i listy dłużne 
i (za 100 zł. Nom.) ; S 
Anglo Austr. banku los. w 501.4/apr. —.— —— 
Austr. zakt. kr. ziem. los. w 501.4 pr. 96—  97—- | 
A „ Obl. prem. z r. 1880 3 pr. 118.40 11940 | 
p „2, p I3 pn 117. 117754 
Bukowiński zakł. kred. ziem. los. 4 pr. 104.— 10475 
n n n n los 4 př. 95.50 96.— 
Gal. ako. ban. hip. 10 pr. PU los.5pr. —— 4110— 
no n»n n» „los. BO lać 4a pr. 98.-- 98.50 
»o no n n n 60 lat. za 200 
koron 4 pr. . « « « » e: 94c 95mm 
Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr. los. 5ólat. 94.— 95— 
Ao A M 4pr.los. śllat. 968.— 97 
m» D 4 pr. pr. stare 95.70 97.30 
RY og = „n 4Apr.zad00kor. 9230 93250 
Banku krajowego dlaGalicyi Lodom. 
451, pr. 51'/a lat zwrotne ". == 90460 
Banku krajowego oblig. komun 2 
Emisya 5 pr. . s + e + + - —— 102— 
Banku krajowsgo oblig. komun. 3 
Emisya 42 lat za 200 kor. £*ą pr. 100.50 101.-- 
Banku kraj.losy50/41.28200kor4pr. 96.50 9750 
» n obl.kol. E AR 96.--- 96-25 
Anatro-węg. banku 49"; lat los. 4 pr. 9 
E 50 Dat lora By 99.25 100.25 


H: Obligaoye z prawem pierwszeństwaza 109zł}. nom. 


Czesk. kolei półn. za 300 zł. 5 pr. 
Tow. żegl. par. po Dunaju za 100 i 200 
Ka. 6 pr. o 


Tow.żegi.par.poDun.Em.z18864pr. 107.25 108.25 
Koleipółn.aes. Ferd.em.zr.18564pr. 95.90 99.79 
> K » » „ 18874pr. 99.80 190.60 
Rob w n n » 1888%pr. 98.90 93.70 
Š e n n n 18914pr. 99.60 100.40 
Kol. Liwów-OCzer.-Jacsy zr. 1884 za 300 
zaASDI ONO. 068.— 68,50 
Kol. Lwów-Czer. z r. 1884 za 300 
GUS... . . 0425 00.25 
Gal. Kol. lok. wschodn.za 100z}. 4 pr. 89,50 100.— 
Węg. gal. kolei em.1870z2320972.5pr. 105.25 106.25 
-e a » L8T8za200zł 5pr. 105.25 106.25 
n mo w n IS8TzaŻnOwiĄpr. 95.— 95.60 
Ji Losy (za sztukę). 
Budapeszteńskie (Basilica) 5 zł 6.60 7.20 
Zakład kred. dla h. i p. 100 zł. 195.— 186.— 
Ciary 40 zł. mk. . . . . . . . 6L.— 63.- 
Tow. żegl, na Dunuju 100zł. mk.4pr 155.-— 162— 
rożyczka m. lusbruku 20 zł. . . 8050 31.50 
Losy m. Krakowa 20 zł. . . 21.25 28.25 
Poż caka m. Lublany 20 zł. . 23.35 24.25 
Palfy 40 zł. mk . . . ... 2.  68.— 
Zerw. KTZYŻA mastr. tow. 10 yI. 1955 2015 


L. ez. T. 28/99 (5) 

OBAMA uchwałę z dnia 8 sierpnia 
1899 1. T. 28/99 (5) prostujemy o tyle, że 
wdrażając na prośbę domu bankowego Le- 
opołd Sisswein w Przemyślu z dnia 9 lipca 
1899 T. 28/99 (1) postępowanie amortyza- 
cjjne wzywa się posiadacza kupoau od 40/, 
obligów pożyczki krajowej z r. 1893 S. D. 
Nr. 12226 a nie jak było w uchwale 1. T. 
28/99 (4) Nr 12296 aby w przeciągu 1 ro- 
ku, 6 tygodni, 8 dni od dnia ogłoszenia tego 
edyktu w Gazecie lwowskiej kupon ten tut. 
sądowi przedłożył lub swe prawa do niego 
wykazał, 

Reszta uchwały pozostaje bez zmiany. 

C. k. Sąd krajowy cywilny, Oddz. III. 
Lwów, dnia 21 sierpnia 1899. 


(7700 3—3) 


L. cz. Ne. I. 157/99 (2) (7713 2—3) 

. Sąd powiatowy w Ustrzykach 
wdrażsjąc na prośbę Heleny Łozińskiej po- 
stępowanie amortyzacyjne względem policy 
asekuracyjnej Nr. 1166, wystawionej przez 
Towarzystwo wzajemnych ubezpieczeń w Kra- 
kowie na imię Maryi Łozińskiej a opiewa- 
Jącej na kwotę 1000 zł. prawdopodobnie zgu- 
bionej w Ustrzykach dolnych, wzywa po- 
siadacza tej policy aby takową w przeciągu 
roku, sześciu tygodni i trzech dni od dnia 


aog żądaj 
—.— į] Ozerw. krzyża węg. tew. 5 zł. . . hoc 1050 
—.— Losy fund. are. Rudolfa 10 zł. . 26.—  28,— 
Salma 40 zł. mk. . . . . . . 81.50 82.50 
Pożyczka m. Salzburga 30 zł. 27.75 28.50 
St. Ganois 40 zł. mk. . . . . . 2—  83.— 
Pożyczka m. Stanisławowa 20 zł. . 54—  66.-- 
a n Tryestu100zxłmk.j4 apr. 172— —.— 
> 5 E 0 zł. & pr. . 13— —— 
Waldstein 20 zł. mk. . . . . . 82—  66— 
E: Mkoye banków (za sztukę.) 
Banku anplant 130 zł. . . 148.50 140. — 
Peszt. banku handl. 500 zł . . 1375.— 1382.- - 
Zakł. kred. dla handlu i przem. 363.90 368.40 
Węg. banku kredyt. 200 zł. À 46650 387.50 
Dolno ausir. tow. esk. 500 zł. 720.— 725.— 
Gal. banku hipot. 200 zł.. . . . 355.— 359 —- 
5 „ dla handluiprzem. 300zł}. —.—  —— 
Banku dla kraj koronnych 200 zł. 232.50 233.— 
Austro-węg. 600 zł. . . . 902.— 906— 
3 Związkow.(Unionbank)200zł. 295.50 29650 
Ozesk. banku związk. 100 zł}. . . 132.— 13250 
Ziymostenska banka 100 zł. 129.— 130.— 


L. Akoye Przedsiębiorstw transportowych. 
Buk. kol. lok. ake. pierwsz. 200 zł. 200.— 302.— 

* n akcye zakład. 200 zł, 143.— : 
Kolei półn. ces. Fordyn. 1000 zł. mk. 3100.— 3110.— 
Kołomyj. kol. lok. (ake. pierw.) 200 zł. 
Kol. Lwów-Bałzee(ake.pierw.)200 zł. 


„ Lwów-Czarn.-Jassy %00 zł. -. 279.— 280.— 
„ wBekodn.-galic.-lokaln. 200 zł. 196.— 200.— 
„ państwowych 200 zł. . . .. —.— — — 
„ południowej 200 zł. . . . . _ —.— — 
n węg. galicyj. I 260 zł. . > . 208— 207.— 
Austr. Fow.żegl.naDunaju500zł.mk. 37%.— 375.— 


BM. Akeyo Przedsiębiorstw przemysłoęwyah. 


Tow. kopalń węgla w Briix 100 zł. 383.— 385.— 
Gal. karpackie naft. tow. 500 kor. 450— 460.— 
Austr. tow. górnieze Alpine 100 zł. 471.25 231.75 
Prazkiego tow. żelazn. przem. 309 zł. 1384 — 1330-— 
Schodnicy 500 kor. . . . . . . 950.— 9680,— 
Turecek. zarz. tytoniow. 500 frank. 13250 134 — 
Teifail. tow. kcp. węg'a 70 zł. 18925 19025 
NXN, WEKSLE. 
Beriin za 100 marek 5 pr. . 58.97 59.15 
Londyn za 10 funt. szt, 4 pr. 120.85 121 — 
Paryż za 100 fran. . . . . . .  47./5 4780 
Petersburg za 100 rubli 5™a pr.. . —— =— 
Niemieckie banki. . . . 1 4 + mm —=—— 
Włoskie banki . 44.50 44.60 
Franeuskie banki . —. —— 
Szwajcarskie banki « „ . 4155 476% 
O. WALUTY. 
Dukat cesarski. . . . . . . . 5IL 538 
Austr. węg. 8 guld. złota moneta ., —.— —— 
20-frankówka ak: 9.57 9.59 
20-markówka . 11.77 11.82 


Rosyjski późim eria? 


. . . . =: 
Niemieckie banknoty za 100 marek 58.97 59.05 
Włnsskie banknoty za 100 Er. . . 4450 44.60 
Ruble . . . SBE oe 127— 1.38— 


cenia z prowineyi załatwiamy odwrotną 


Sokal i bilien == aty © 


pocztą bon doligzenia prowizyi. 


ostatniego ogłoszenia tego edyktu w urzę- 
dowej części Gazety lwowskiej licząc, tutej- 
szemu sądowi przedłożył lub prawa swoje 
do takowej wykazał, w przeciwnym bowiem 
razio po bezkutecznym upływie powyższego 
terminu na ponowne żądanie proszącej po- 
lica ta będzie uznaną za umorzoną. 
Ustrzyki, 2 września 1899. 


L. ez, A. 585/98 (4) (7778 2—8) 

0. k. Sąd powiatowy w Bóbrce, jako 
władza, spadek po ś. p. Maryi Czechano- 
wskiej pertraktująca, podaja do wiadomości, 
że dnia 28. lipca 1898 w Bóbrca zmarła 
Marya Czechanowska z pozostawieniem osta- 
tniej woli rozporządzenia, za kodycyl uzna- 
nago. 

Z powodu niewiadomego miejsca po- 
bytu ustawowej spadkobierczyni Maryi Wo- 
robiee, wzywa się tę, aby w przeciągu roku 
jednego od dnia ogłoszenia niniejszego edy- 
ktu zgłosiła się w tut. sądzie i wniosła o0- 
świadczenie przyjęcia spadku, gdyż w prze- 
ciwnym razie byłby spadek przeprowadzony 
z dziedzicami zgłaszającymi się i z kuratorem 
nieobecnej Stefanem Chomiakiem. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Bóbrka, dnia 3. lipca 1899. 


PSY YE 
Licytacye. 

L. ez. E. 2807/98 (17) (8013 3—3) 

Na żądanie Jochwety Erdmann, kup- 
cowej w Felsztynie, odbędzie się dnia 25. 
października 1899 o godz. 10 przed połud- 
niem, w sądzie niżej wymienionym, w biu- 
rze Nr. 8, liestacya realności lwh. 88 ks. gr. 
gm. kat. Sąsiadowiee objętej. 

Nieruchomość powyższa, wystawiona na 
licytacyę, jest oceniona na 1056 zł. 

Najniższa cena wynosi 704 zł., poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabular- 
ny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t.d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są- 
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 3. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyzuaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszezenia te- 
go rodzaju eo do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podaoszoue. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postę- 
powania lieytacyjnego powstaną, zawiadz- 
miane będą o dalszych wydarzeniach tego 
postępowania jedynie przez przybicie na ta- | 
blicy sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu | 
sądu niżej wymieziouego i nie wskażą te-| 


muż sądowi pełnomocnika do doręczeń, w j 
siedzibie sądu zamieszkałego. | 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. | 
Sambor, dnia 22. wrzesnia 1899. | 
L. ez. E. 92/99 (4) (7861 3—3) | 


| 


Na żądanie Salamona Rosnera w Turzy | 
wielkiej śp. Dolina,; odbędzie się dnia 10; 
listopada 1899 o godz. 9 rano w sądzie niżej ; 
wymienionym, w biurze Nr. 8. licytacys re- | 
alności objętej, whl. 460 ks gr. gm. kat.i 
Maryampol Seheindli Lautereteia własnej, ; 
składającej się a) z domu mieszkalnego mu- | 
rowanego znajdującego się na pare. budow. ' 
129]3 b) z domu mieszkalnego murewanego ` 
na pare. bud. 129]1 z pare. bud. 129/2 3 
pare. gr. l. 55 oraz z tajni i wychodku. 

Nieruchomość wystawiona na licytacyę, 
oceniona jest na 2810 zł. 50 ct., przynale- : 
żności zaś na 105 zł. j 

Najniższa cena budynków wynosi 1302 
zł, 50 et., zaś najniższa eena gruntu wynosi 
207 zł, poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj- | 
dzie do skutku. 

Warunki licytacyjne i odaoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta (wyciąg ta- 
bularny, protokoły ocenienia i t. d.) może 
każdy, mający chęć kupienia przejrzeć pod- 
czas godzin urzędowych w Sądzie niżej wy- 
mionionym w biurze Nr. 8. 

fakie prawa, w obec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 


. będa 


dowej, jeśli nie mieszkeję w okręgu sądu 
| niżej wymienionego i nie wskażą temuż sy- 


L. ez. E. 468/99 (4) (8051 2—3) 

Dnia 16. października 1889 o godz. 10 
przed południem, odbędzie się w biurze Nr. 2 
licytacya połowy realności lwh. 81 w Dorn- 
bachu należącej do Mendla, Beili, Majera, 
An:chla i Gitli Walkerów tudzież Gieli Feder. 

Dora z przynałeżnościami oceniono na 
602 zł. 50 et. 

Najniższa c>na, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 401 zł. 

Waruazi bcytacyjne i inne odnosne 
dokumenta przejrzeć można w sądzie tutej. 
w biurze Nr. £. 

Fakie prawa, w obee których, niniejsza 
licytacya bylaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sić do sądu uajpóźniej przy wyznaczonym 
terminie lieytacyjnym, inaczej roszczenia te- 
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa iub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowania 
lieytaeyjnego powstaną, zawiadamiane będą 
o dalszych wydarzeniach tego postępowania 
jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli zie mieszkają w okręgu sądu niżej W7- 
mienionego i nie wskażą temuż sądowi peł- 
nomocnika do doręczeń, w siedzibie Sądu 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Leżajsk, dnia 21. września 1899. 


L. cz. E. 825/99 (8) (8047 2—3) 

Na żądanie Towarzystwa zaliezkowego 
w Przemyslanach, odbędzie się dnia 27 paź- 
dziernika 1899 o godz. 10 przed południem 
w s,dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 
2, licytacya realności lwh. 495 ke. gr. gm. 
Zaówórze objętej, składającej się z parz. gr. 
lk. 662, 1158, 1159, 1222, 1276 i 1662 
oznaczonych. 

Nieruchomość ta, wystawiona na licy- 
tacyę, jest oceniona na 745 zł. 

Najniższa cena wynosi 496 zł. a. w., 
poniżej tej ceny sprzedeż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytzcyjn : i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg ts- 
bulsrny, wyciąg katastralnr, protokoły oce- 


nienia itd ) może każdy mający chęć kupie- 
(Bie, przejrzeć podezas ¢ dzin urzędowych w 
sądzie niżej wymieni nym, w biurze Nr. 2 


Takie prawa, w obec któtych niniejsza 


| lieytacya byłaby niedcpusyczalną. należy zgło- 
sié do sądu najpóżniej przy wyznaczonym 


terminie Jieytacyjnym, inhczej rosnczenia te- 

gu rodzaju co do samej nieruchomości nie 

mogłyby być już ze skutkieze podnoszone. 
e oseby, dia których jakie prawa lub 


 Gięłary ma powyższej nieruchomości bądź 


obeen: > juź is bądź w ioku 


wania licyiacyjae 


gja postęno- 


wania jedynie przes przybicie ma tablicy sa- 


IL. cz. E. 485/99 (7) (7625) 

Na żądanie p. Schmerla Laufera w Ry- 
glicach, odbędzie się dnia 14. listopada 1899 
o godz. 10. przed południem, w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 2 parter licyta- 
cya 2/6 części realności lwh. 19 ks. gr. gm 
kat. Kowalowa objętej, Jana Kopcia wła- 
snych wraz z przynależn:ściami w protokole 
oszacowania opisanemi. 

2|6 części nieruchomości, wystawionej 
na licyracyę bez utrzymania ciężarów realno- 
ści, są ocenione na 538 zł. 872), et., przy- 
należności zaś na 12 zł. 887/, et. 

Najniższa cena wynosi 367 zł. 463), 
ct., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki lieytacyjne, która się niniej- 
szem ustala. i odnoszące się do tej nieru- 
chomości dokumenta (wyciąg tabularny, wy- 
ciąg katastralny, protokoły ocenienia itd.) 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podezas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. II. parter. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sié do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjuym, inaczej roszczenia te- 
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary ma powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wanja lieytacyjnago powstaną, zawiadamiana 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przeż przybicie na tablicy 
sadowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż Są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Tuchów, dnia 7 września 1899. 


L. ez. E. 458/99 (4) (8081 1—3) 

Dnia 31. października 1899 o godz. 
10 przed południem, «dbędzie się w biurze 
Nr. 9 tutejszego sądu, licytacya realności w 
Rudnikach wyk. hip. 342 z przynależnościami. 

Granta z przynależnościami, oceniono 
na 175 zł. 77 et. 

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 117 zł. 18 et. 

warunki lieytacyjne i inne odneśne 
dokumenta można przejrzeć w sądzie tutej- 
szym w biurze Nr. 9. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sié do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te- 
go rodzaju co do samej nieruchomości mie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 


zzz z Z o NOO ZEE O EE OWA Z CRA A Z AA ZZZZEZI, 


| 
| 


go powstaną, zawiadawiane j ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
dalszych wydarzeniach tego postępo- | obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa- 


nia licytacyjnege powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicia na tablicy są- 


sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym | dowi psłnomocnika do doręczeń, w siedzikie | dowej, jeśli nia mieszkają w okręgu sądu 


terminie licytacyjnym, inaczej roszezenia tego | 
rodzaja co do samej nieruchomości nie mo- | 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. i 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary ma powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjuego powstaną, zawiadamiane | 
będą o dalszych wydarzeniaca tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie ma tablicy $3- 


słu * amieszkułego. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddzisł II. 
Gliniany, dnia 80 sierpnia 1899. 


L. cz E. 875/98 (3) (8048 2—3) 
Na żądanie Wasyla Brody w Saraach, 


„odbędzie się dnia 6. listopada 1899 o godz. | L. ez. E. 101/39 (4) 
9 przed połudn:em, w sądzie niżej wymie- i 


niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Mościska, dnia 26. września 1899. 


(8120 1—3) 
Dnia 31. października 1839 o godziuie 


dowej, jeśli mie mieszkają w okręgu sądu: nionym, w biurze Nr. 2 heytacya całego cia- | 11 przed południem, odbędzie się w biurze 


niżej wymienionego i nie wskażą temuż Sý 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział il. 
Halicz, dnia 1 września 1629, 


I 


; 


L cz. E. 886/98 (4) (6883,2—3) | 

Na żądanie Burla Beinischa w Sniaty- 
nie odbędzie się dnia 13. listopada 1899 o 
godz. 10 przed południem w sądzie niżej wy- 
mi.enionym w biurze Nr. 4 licytacja t części 
realności objętej whl. 343 ks. gr. gm. kat | 
Orelec. : 

Cała realność whl. 548 ks. gr. gw. kat. 
Orelee objęta sziada siy Z psre bud. 143/2, 
i gr. 268, 271, 279, 220, 267 295, 300, 3:8, 
310, 325, 329, 581 347]1, 856, 363, 374, 
438, 477, 
6.6, 625, 


664, 646|2, «53. 


Nieruchomość, wystawicna na liegtasyę ; ge rodzaje eo de ssmej uiernchomości nie | stępowania licytacyjnego powstaną, zawiada- | 


jest oceniona na 1771 zł. 79 ct i 
Najniższa cena wynosi 1161 zł. 16%, | 


48%, 4-9, 493/1, 498, 499, 548, | si 


tego, niewydzielonej połowy ciał hp whl. 


własnych. 


czyk wł 
Nieruchomości te, wystawione na licyta- 


feye, są oceni ne na 308 zł. 


Najniższa cona wyrosi 205 zł. 34 ct., 
pouiżej tej ceny sprzedaż mia przyjdzie do 
skutku 

Warunki iicytacyjne i odnoszące się do 


: tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- | 


larry, wy” strelny, protokoły ocenie- 


X 


vag kata 


aia ima katdy, mający chęć ku- 
pienis przejrzeć pa s wadzię urzędowych 
w sąd” xymisniony:u, w biurze Nr. 2. 


k prawa, W obec których niniejsza 
by miedopuszezalną, należy zeto- 
najpóźniej pray Wyżnarzonytu 
ieptiatyjnym, iuaczej roszczenia te- 


arya była 
3 g «rę 


lieyt 


4 


mogtyby być już ze skutkiem podnoszone 
Te esoby, dla których 


'ła hip. whl. 11 ks. grt. gm. kat. Sarny obję-| òr. 1 sądzu tutej. lieytacya nie» ydzielonych 


! 3/36 części realności w Potoku złotym, Szy- 


12 i 125 tejże samej ks. gr. gm. kat. Sarny | mona Kreutzera vel Kreutnera własnych, lwh. 
„objętych, Mikołaja Brody zwanego Furmań- ; 437 z przynależaościami 


| ać powyższą oceniono na 

| 60 zł. 

Najniższa cema, niżej której sprzedaż 

sstąpi wynosi 30 zł. 

Warunki licytacyjae i odnośne doku- 
menta przejrzeć można w sądzie tutejszym 

| w biurze Nr. 1. 

Takie prawx, w obee których niniejsza 

| lieytacy» byłaby piedopuszezalną, nałeży zgło- 
sié do szdn najpóżniej przy wyznaczonym 

i (terminie lcytscyjnym, inaczej roszczenia te- 


| nie n 


mw Ek B aD Ww W. 


dzie tut. w biurze Nr. 11, dnia 9. listopada 
1899 o godz. 10 rano, licytacya realności 
lwh. 496 gminy Chorostków. 

Kurator niewiadomych wierzycieli dr. 
Szymon Hładij w Chorostkowie. 

Najniższa oferta wynosi 1750 zł. 

Akta przejrzeć możaa w godzinach 
urzędowych w biurze Nr. 2. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Kopyczyńce, dnia 19. września 1899, 


L. cz. E. 57%8|99 10 (8116) 
Duia 31. października 1899 o godzinie 
10 rano, odbędzie się w tut. sądzie, biuro 
Nr. 4 lieytacya realności lwh. 6 i 92 ks. 
gr. gm. kat. Kalwarya objętej. 
Nieruchomość pierwsza ocenioną jest 
na 1459 zł. 80 ct., druga na 1006 zł. 30 et. 
Najniższa cena pierwszej wynosi 729 
zł. 90 ct, a drugiej na 503 zł. 10 ct. 
Warunki licytacyjae i dokumanta mo- 
żna przeglądnąć w biurze Nr. 5 tego sądu. 
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
ustanowiony e. k. notaryusz Grzegorz Li- 
sowski w Kalwaryi. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Kalwarya, 26 wrześzia 1899. 


L. ez. E. 871/98 (18) (7860) 

Na żądanie Stowarzyszenia pożyczko- 
wego i oszczędn. „ Wzajemna pomoc“ w Dob- 
ezycach odbędzie się dnia 18. listopada 1899 
o godz. 10 przed południem w sądzie tutej- 
szym biuro Nr. 2. licytacya całej realr ości 
lwh. 466 i |, części realności lwh. 304 w 
Dobczycach wraz z przynależnościami, «kła- 
dającemi się z domu mieszkalnego na real- 
ności lwh. 466 stojącego. 

Nieruchomosci powyższe wystawiona na 
licytacy;, są ocenione: realność lwh. 466 
na 391 zł. 20 ct. lwh. 304 na 248 zł. 85 et. 

Najniższa cena wynosi realności lwh. 
466 zł. 260 et. 80 zaś lwh. 804 zł. 165 
90 et. poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj- 
dzie do skutku. 

Warunki lieytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta, można przej- 
rzeć podczas godzin urzędowych, w sądzie 
tutejszym biuro Nr. 4. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
jicytacya byłaby nieóopuszczajuą, naieży 
zgłosić do sądu najpóźmiej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej TroSzeze- 
aia tego rodzaju go do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
SzeNna. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania iieytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
Będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy s34- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Dobczyce, dnia 12. września 1899. 


L. cz. E. 801/98 (4) (8078) 

Daia 27. października 1899 o godz. 
9 rano w biurze Nr. 9 odbędzie się licytacya 
a) 1;2 realności lwh. 646, b) całej realności 
lwh. 645 gm. kat. Poronin. 

Nieruchomości te, wystawione nalicyta- 
cyę, Są ocenione na 552 zł. 80 ct, a mia- 
nowicie realność ad a) na 148 zł. 30 ct., 
realność ad b) na 404 zł. 

Najniższa ceua wynosi 368 zł. 20 et. 
t. j. realności ad a) 98 zł. 87 ct., zaś real- 
ności ad b) 269 zł. 33 ct, poniżej tej ceny 
sprzedaż nia przyjdzie do skutku. 

warunki lieytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- 
nia itd.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejr'eć podezas godzin urzędowych w s4- 
dzie :iżej wymienionym, w biurze Nr. 9. 

Takia prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 


i go rodzaju co do samej nieruchomości biejsić do sądu najpóźniej ;rzy wyznaczonym 


| mogłyby być już ze skutkiem podnoszowa, 
| Te osoby, dis których jakie 
{lub eigżary pa powyższej mieruchoniości 
f bądź obecnie już istnieją, bądź w toku po- 


i mane będą o dalszych wydarzeniach tago po- 


a w. poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie | ciężary na powyższych nieruchomościach bądź sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 


do skutku. 


obeenie już istnieją, bądź w toka postępowama 


i mej wywienionego i nie wskażą temuż są- 


Warunki lieytacyjne i odnoszące się do ; licytacyjnego powstaną, zawiadamiane będą dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzi- 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg taku-j o dalszych wydarzeniach tego postępowania bie sądu zamieszkałego. 


larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- | jedynie przez przybiele na tablicy sądowej, : 
nia i t. d.) może każdy, mający chęć ku-| jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy- į 
godzin urzędo-; mienionego i nie wskażą temuż sądowi peł-; 


pienia, przejrzeć podezas 


0. x. Sąd powiatowy, Oddział I. 


wych w sądzie niżej wymienionym, w biu- | nomoenika do doręczeń, w siedzibie sądu : 


rze Nr. 1 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Sniatyn dnia 12. lipca 1899. 


zamieszkałego. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Krakowiec, dnia 80 września 1899. 


‘L. cz. ©. 606/99 (4) (8019 3—8) 
Na zaspokojenie pretensyi e. k. uprz. 
galie. ake. Banku bipotecznego we Lwowie, 


przeciw Herschowi Klahr, odbędzie się w s3- 


i 


| 
| 


i 


terminie liegt *cyjnym, inavzej roszczenia tego 


prawa i rodzaju co do samej aieruchomeści nie mo- 


głyby być już ze skutxiem podnoszote. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchoiiościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 


jakie prawa Jub  stypewania jedynie przez przybicie na tablicy | wami» licytaeyjnego powstaną, zawiadamiane 


będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy są- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż 
sądowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzi- 


Potok złoty, dnia 12. września 1899. | bie sądu zamieszkałego. 


C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Nowy Targ, dnia 23. sierpnia 1899. 


L. ez. E. 100/99 (6) (3119 1—3) 

Dnia 27. października 1899 o godz 11 
przed południem, odbędzie się w biurze Nr. 
1 sądu tutejszego licytacya połowy realności 
lwh. 469 w Potoku złotym, dłużnika Abra- 
hama Borucha Miitzełmachora własnej, z 
przynależytościami. 

Połowę powyższej realności oceniono 
na 80 zt. 

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 90 zł. 

Warunki licytacyjne i isne odnośne 
dekumenta przejrzeć można w sądzie tutej- 
szym, w biurze Nr. 1. 

Takie prawa. wobea których niniejsza 
lieyiaeya kyłsby niedopnezezalną, należy zgło- 
sió do sadu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytzcyinym, inaczej roszczema to- 
go rodzaju e» de samej nieruchomości nie 
inogłyhy być już ze skutkiem podnoszone. 

Te oschy, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nierachomości bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamia- 
ne będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wsnia jedynie przez przybicie na tablicy są- 
dowej, jesl mie mieszkają w okręgu sąńn 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pałnemocnika do doręczeń, w siedzibie 
gagu zamieszkałego. 
powiatowy, Oddział I. 


0. k. Sąd 
Potok złoty, dnia 12. września 1899. 


L. cz. E 455/99 (8); (8080 1—38) 
Dnia 31. października 1899 o godz. 
11 przed południem, odbędzie się w biurze 
Nr. 9 sądu tutejszego, licytacya 14 części 
roalności Nr. 183 wyk hip. 55 i połowy 
raslności lwh. 56 ks. gr. gm. Husaków z 
rzynależytościami. 
p 1/4 e domu oceniono na 1l zł. 
25 ct., połowę ogrodu z przynależy tościami 
na 20 zł. 75 et. dł i 
Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 21 zł. 82 et 
Warunki licytaeyjne i ione odnośne do- 
kamenta przejrzeć możn» w sądzie tutejszym, 
w biurze Nr. 9. <= lm 
Takie prawa, w obec któryca niniejsza 
leytacpa byłaby niedopuszezslną, naieży zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie heytacyjuym, inaczej TOSZCZEBIa te- 
go rodzaju eo do samaj nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 
Te osoby, dia których jakie prawa iub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa- 
nia Jicytaeyjaego powstaną. zawiadamiane be- 
dą o daiszych wydarzeniach tego postępowa- 
nia jedynie przez przybieie na tablicy sądo- 
wej. jest nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuń sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
Lamieszkałego 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Mościska, dnia 26. września 1899. 


L. cz. E. IV. 133/99 (11) (8102) 
Na żądanie wierzyciela e k. uprzyw. 
gal. akc. Banku hipotecznego we Lwowie, 
zastąpionego przez pana adw, dr. Wilhelma 
Hołzera we Lwowie, odbędzie się dnia 10. 
listopada 1899 oe godz. 10 przed południem, 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 
21, lieytacya majętności „Zgłobice“ lwh 
144 ku. tab. tarnowskiej objętej, tudzież ma- 
jętności „Zgłobice ezęść* lwh. 145 ks. tab. 
tarnowskisj objętej, wraz z przynależnościa- 
mi, składającemi się według protokołu opi- 
Sania 1 oszacowania z dnia 28. sierpnia 1879, 
L. cz. E. IV. 133/99 (4). 
. _ Nieruchomość Zgłobice, wystewiona va 
lieytaevę, jest oceniona na 9433 zł. 36 ct., 
nieruchomość Zgłobice część na 4:413 zł. 
50 et, przynsleżności zaś nieruchomości 
Zgłobice część na 28135 zł. 

Najniższa cena dóbr Zgłobiea wynosi 
6288 zł. EO ct. a Zgłobice ezęść 47032 zł. 
33 ct., poniżej tychże-een sprzedaż nie przyj- 
dzie do skutku. 

Warunki licytecyjn. i oduoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
lsrny, wyciąg katastralny, protokoły ocenio- 
nigi t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są- 
dnie niżej wymiesicnym, W biurze Nr. 1. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
lieyta ya byłaby  niedopastczalnę, należy 
zgłosić do sądu najpóź ie: przy wytnaczo- 
nym terminie licytsesjnym, inaczej Toszcza- 
nia tego roczajy co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutsiem podno- 
stone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomeściach bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postepo- 
wania licy'acyjnego powstaną, zawiaduiniane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskałą temuż są. 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądćo zamieszkałego. i ; 

Wyznaczenie terminu licytacyjnego ni- 
leży zanotować na karcie ciężarów wykazów 


mości. 
C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 
Tarnów, dnia 20. września 1899. 


L. cz. E. 266/98 (4) (8077) 

W dniu 26. października 1899 o go- 
dzinie 9 rano biuro Nr. 9 odkędzie się w 
tut. sądzie licytacya realności lwh. 67 i b. 
3/ części realności lwh. 66 ks. gr. gm. kat. 
Sieniawa objętych; są ocenione na 495 zł. 
15 ct., a mianowicie realność lwh. 67 na 
200 zł. 07 ct. zaś */, części realności lwh. 
66 na 298 zł. 08 ct. 

Najuiż-za cena wynosi 328 zł. 76 ct., 
tj. eo do realności ad a) 188 zł. 38 ad b) 
195 zł. 38 et. poniżej tej ceny sprzedaż nie 
przyjdzie do skutku. 

Takie prawa, w obse których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszezalaą, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacpinyro, Inaczej roszezenia te- 
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dia których jakie prawa iub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obeenie już, istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sẹ- 
dowej, jaśii mie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II, 

Nowy Targ, dnia 26. sierpnia 1899. 


L. cz. E. IX. 2208/98 9 (8107) 
W skutek uchwały z dnia 26. września 
1899 1. cz. E. IX. 2208/98 (9) sprzedane będą 
dnia 24. października 1899 o godz. 3 po po- 
łudniu w Krakowie ul. Bosacka 1. 11 w dro- 
dze publicznej licytacyi : wielkiego rozmiaru 
obraz olejny historyczny z czasów Napoleoń- 
skich w złoconych dużych ramach. 
Przedmioty te można oglądać dnia 24. 
października 1899 między godz. 2 a 3 po 
południu w Krakowie ul Bosaeka |. 11. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IX. 
Kraków, ania 26. września 1899. 


Nr. 5927. (7926 2—2) 
Aviso. 

Wegen Sicherstellung der L:eoverfrach- 
tung Yon miliłarararischen Gütern für das 
k. uad k. Heer und die k. k. Landwehr in 
d n Militär-Stationen : 

Dębica, Drohobycz, Gródek, Jaroslau, 
Łańcut, Lubaczów, Mikołajów a/D, Nisko, 
Przeworsk, Radymno, Rzeszów, Sądowa wi- 
sznia, Sambor, Sanok, Sędziszów, Stryj, für 
das Jahr 1900 finden am 26 Oetober 1. J. 
in den genannten Orten öffentliche Verband- 
dlungen mittels schrif icher Offerte statt. 

Die naheren Offertbedingungen sind aus 
dem Amtsblastte der „Gazeta Lwowska“ Nr. 
232 vom 12 October 1899 zu ersehen. 

Intendanz des k. und k. 10 Corps. 

Przemyśl, am 4. October 1899. 


Konkursa. 


KONKURS. 

Na posady ekspedyentów przy €. k. 
urzędach pocztowych: 

a) w Zbyszycach w powiecie Nowo Šan- 
deckim ; 

b) w Ujsnowicach w powiecie Lima- 
nowskim ; 

e) w Suchodole w powiecie Doliniań- 
skim ; 

d) w Ochotnicy w powiecie Nowctarg- 
skim i | 

c) w Dzibułkach w powiecie Żółkie- 
wskim; za kontraktami służbowymi i kau- 
cyami po 200 zł. 

Pcbory: 

dla Zbyszycć: 
płacy rocznych 150 zł. 
ryczałtem kancelaryjaym 40 zł. ; 

dla Ujanowiec: 
płacy rocznych 150 zł. 
ryczałtem kancelaryjnym 40 zł. 
i wynagrodzenia 200 zł. na codziennego po- 
słańca pieszego do Tęgoborza i napowrót; 

ala Suchcdołu: 
płacy rocznych 150 ;ł, 
ryczałtu kaneelaryjneso 40 zł. 
i wynagrodzenia 300 zł, na codziennego po- 
słańca pieszago do Rożniatowa i napowrót; 

dl: Ochotni:v : 
płacy r cznych 80 zł. 
ryczałtu kaneelaryjnego 20 zł. 
i wynagrodzenia 180 zł. na codziennego po- 
słańca pieszego do Krościenka nad Dunaj- 
cem i napowrót; 

dla Dzibułek: 
płacy rocznych 100 zł. 
ryczałtu kancelaryjnego 20 zł. 
i wynagrodzenia 150 zł. na codziennego po- 
słańca pieszego do Kulikowa i napowrót. 

Podania należy wnieść najpóźniej do 


L. 95.997JII. 7955 3—8) 


9 


hipotecznych dla wzmiankowanych nierucho- | 25. października b. r. do e. k, Dyrekcyi poczt ; 


i telegrafów we Lwowie. 
Lwów, dnia 7. października 1899. 


(8029 2—3) 
Ogłoszenie konkursu. 

W bieżącym roku szkolnym rozdane 
będą stypendya z zap su Ś, p. Jana Żurako- 
wsklego, a mianowicie dwa stypendya o ro- 
cznych 262 zł. 50 ct. i jedno ewentualnie 
zaś dalsze po 210 zł. rocznie dla synów da- 
wnej szlachty polskiej z pierwszeństwem dla 
potomków familii fundetora śp. Jana Žura- 
kowskiego i familii zięcia jego W-go Jalia- 
na Starzyńskiego, ewentualnie stypendya o 
rocznych 262 zł. 50 ct. dla synów dawnej 
szlachty polskiej, tudzież jedno a ewentualnie 
więcej stypendyów po 210 zł., ewentualnie 
stypendya po 157 zł. 50 et. rocznie, które 
nadane być mogą uczniom do szlachty pol- 
skiej mie należącym. 

Ubiezający się o stypendya mają wnieść 
podania swoje za pośrednictwem przełożonej 
Dyrekcyi szkolnej do Wydziału krajowega, a 
to majdałej do 15. listopada b. r. i złożyć 
dowody, iż: s 

1) pochodzą od ojca narodowości pol- 
skiej, 2) są w kraju urodzeni, 3; obrządku 
rzymsko-katol., 4) że uczęszczają jako ucznio- 
wie pubłiezni do szkół lub zakładów nauko- 
wych w kraju istniejących, a mianowicie: 
do gimnazyum, na wszecinicę, do szkół ro- 
alnych, technicznych lub agronomieznych, do 
szkoły sztuk pięknych i t. p., 5) że się od- 
znaczają postępem w naukach, tudzież pilno- 
ścią i obyczajnością i ż: 6) wsparcia rzeczy- 
wiście potrzebują. , 

Ubiegający się o stypendya powyższe 
z tytułu przy należności swojej do szlachty 
staropolskiej lub też do wyżej przytoczonych 
familij dla których pierwszeństwo jest za- 
strzeżone, winni tę właeność swają wiarogo- 
dnie udewodnić. 

Prawo rozdawnictwa powyższych sty- 
pendyów służy Wydziałowi krajowemu, który 
również umocowany jest: 

a) uwolnić ucznia od cbowiązku uzes- 
czania do szkół publicznych lub zakładów 
naukowych w kraju istniejących, jeżeliby 
szkoła lub zakład w zawodzie, któremu uczeń 
się oddaje, w kraju weale nie ietniały; 

b) użyć stypeniyum na zasiłek nad- 
z»yczajnie uzdolnionych młodzieńców, celem 
wysłania ich, po ukończeniu nauk w kraju, 
za granieę do dalszego ich ksztalcenia się, 
który to zasiłek jednak nie dłużej, jak tylka 
na dwa lata udzielony być może. 

Z Wydziału krajowego 

We Lwowie, dnia 29. września 1899, 

Grott. 


L. 64.882 [99 (8028 2 - 3) 
Ogłoszenie konkursu. 

„. W colu nadania stypendyum z funda- 
eyi imienia Maryi Kruszewskiej z Chorobro- 
wa o rocznych 200 zł. w. a., ogłasza się ni- 
niejszem konkurs. 

Stypendyum to przeznaczone jest wy- 
łącznie dla uczniów prawa i zdmiuistracyi 
na Uniwersytecie lwowskim lub krakowskim, 
obrządku rzym. katolicki go, staropolskiego 
szlacheckiego pochodzenia. Pierwszeństwo 
mają uczniowie urodzeni w dzisiejszym po- 
wiecie sokalskim, lub tsż tacy, których ro- 
dziee mieszkają w tym powiecie, po tych 
uczniowie z innych powiatów Galicyi lub 
Wielkiego Księstwa Krakowskiego, a gdyby 
i takich xie było, wówczas korzystać mogą 
ze stypendyum tego uczniowie, pochodzący z 
innyeh ziem, które przed rokiem 1772 do 
Rzeczyposzolitej polskiej należały. 

„Na pobierającym to stypandyu:x ciążyć 
będzie obowiązek wstąpienia po ukoń zeniu 
studyów prawniczych do służby sądowej w 
Gałicyi lub w Wielkiem Księstwie Krako- 
wskiem i pozostania w niej bez przerwy 
przynajmniej przez lat dziesięć. 

Stypendysta zatrzymuje to wspsrcie ró- 
wnież po wstąpieniu do służby sądowej, a to 
aż do uzyskania adjutam lub stałej płacy. 
Stypendjum to nadaje Wydział krajowy ns 
przedstawienie Rady powiatowej sokalskiej. 

Kandydaci winni wnieść podania na 
'ęce przełożonej władzy szkolnej, najpóźniej 
do 15 listopada b. r. i załączyć metrykę 
chrztu, świadectwo ubóstwa i ostatnie świa 
dectwo szkolne, tułzież dowody pochodzenia 
ze staropolskiej szlachty i deklaracyę, w któ- 
re) s'ypendysta, a względnia teg'ż prawny 
zastępca prawomocnie się zobowiązuje zwró- 
cić fundacyi całą sumę, jakąby tytułem sty- 
pendyum z zasobów fuudacyi otrzymał, jeże- 
iiby wyżej określonego obowiązku co do 
służby sądowej nie dopełnił. 

Z Wydziału krajowego 
Królestwa Galieyi i Lodomeryi z Wielkiem 
Księst4 om Krakowskiem. 

Lwów, dnia 3. października 1899. 

Grott. 


L. 58140 


L. 65225 (80327 2--8) 
Ogłoszenia konkursu. 

Celem nadania, stypendyów z zapisu 
ś. p. Menarda Kon:eekiego po 200 zł. i po 
8 zł. rocznie, ogłasza się niniejszem kon- 
urs. 


Stypendya powyższe przeznaczone, Są 


wyłącznie tylko dia młodzieży pochodzenia 
polskiego, uczęszczającej na wykłady] w Uui- 
wersytecie Jagiellońskim w Krakowie prze- 
dewszystkiem zaś i bezwzględnie dla kre- 
wnych i powinowatych $. p. fundatora, jeśli 
gą uczniami rzeczonego Uniwersytetu. 

Prawo nadawania stypendyów wyko- 
nuje Senat akademicki Uniwersytetu Jagiel- 
lońskiego, do którego też wniesione być 
mają podania kandydatów a to najdalej do 
15 listopada 1899. 

Do podań należy dołączyć metrykę 
chrztu, świadectwo ubóstwa należycie za- 
twierdzone i dowody dobrego postępu W Ha- 
ukach, mianowicie zaś świadactwo odbytego 
egzaminu dejrzałości, a względnie poświad- 
ezenie, iż kandydat w ostatniem półroczu 
szkolnem składał egzamina prywatne (kollo- 
kwia) z głównych; przedmiotów, na które 
w tymże półroczu uczęszezał. 

Ubiegający się o stypendya z tytułu 
pokrewieństwa lub powinowactwa z fundato- 
rem, winni również tę własność swoją wia- 
rygodnie udowodnić. 

Wypłata stypendyów nastąpi za kwi- 
tem, poświadezonym przez dziekana właści- 
wego fzkuitetu, przed którym kwitujący ma 
się wykazać, iż w dotyczącem półroczn zło- 
żył egzamina prywatne przynajmniej z dwóch 
głównych przedmiotów, na które uczęszczał. 

Z Wydziału krajowego. 
Lwów, dnia 4 października 1899. 
Grott. 
L. 65.585|99 (8096) 
Ogłoszenie konkursu. 

W celu nadania jednego stypendyum 
z fuudacyi stypendyjnej Manasterzyskiej, o- 
głasza się niniejszem konkurs. 

Stypendyum to przeznaczone jest dla 
ubogich uczniów, pochadzących ze stanu wło- 
ścizńskiego i z gmin, które nisgdyś do by- 
łego powiatu Manasterzyskiego należały, a 
mianowicie dła nezniów publicznych szkół 
ludowych lub wydziałowych, seminaryów na- 
uczycielskich, szkół średnich i wyższych. 

Pierwszeństwo służy synom włościan 
z gmina byłego powiatu Manasterzyskiego, 
Baranów, Barysz, Bertniki, Bobrowniki, Du- 
bieńko, Hrehorów, Huta stara, Huta nowa, 
Jarhorów, Jezierzany, Komarówka, Korcs:a- 
tyń, Kowalówka, Krasiejów, Lacxie, Łazaró- 
wks, Niskołyzy, Olesza, Puźniki, Sawałuszki, 
Słobudka dolna, Weleśniów, Wierzbiatyn, 
Wyczułki i Zadarów. 

Gdyby nia było żadnego odpowiedniego 
kandydata z dopiero co wymienionych gmin, 
natedy korzystać mogą synowie włościan z 
gmin byłego powiatu Manssterzyskiego : Be- 
rezówka, Czeżhów, Dołha, F'olwarki Jeziorko, 
Jurkówka, Kończaki nowe, Kończaki stare, 
Krymidów, Łuka, Międzygórze, Oowosiólka, 
Petryłów, Raźniów, Słobódka górna, Stryhań- 
ce i Trościańca.] 

Wyznanie religijne kandydata nie sta- 
nowi różniey. 

Dalej posunięty bieg nauk i eelujące 
postępy (wobec równych zresztą waruaków) 
dają gierwszeństwo do siypendyum, jednak 
w ostatecznym razie otrzymać je może już 
nawet uczeń, który pierwsze półrocze pierw- 
szej klasy szkoły pospolitej lub szkoły wy- 
działowej z dobrym postępem ukończył. 

Raz nadane stypendyum zatrzymujejuczeń 
aż do ukończenia nauk wj szkołach publi- 
cznych, jednak złe postępy w naukach lub 
w obyczajsch lub uzyskanie bezpłatnego u- 
trzymsnia w jakim publicznym zakładzie 
wychowawczym pociągają za sobą utratę sty- 
pendyum. 

To samo nastąpi w tenczas, gdy ro- 
dzieg stypendysty doszli następnie do takiego 
dobrobytu, iż go snadnie bez pomocy funda- 
eyi w szkołach utrzymać mogą. 

„Stypendpum z tej fandacyi wynosi dia 
uczniów szkół pospolitych lub niższych klas 
szkół wydziałowych rocznie 50 zł. w. a., dla 
uczniów zaś trzech ostatnich klas szkół wy- 
działowych, dla uczniów szkół średnich i se- 
minaryów nauczycielskich po 100 zł. w. a. 
rocznie. 

Uczniowie uniwersytetów lub axudemii 
otrzymywać będą tytułem stypeadyów cały 
każdoczesny czysty dochód fundacyi, wszak- 
że nie więcej jak 200 zł w. a. rceznie. (Na 
teraz około 150 sł. rocznie) 

Prawo nadawania służy każd czesnomu 
c. k. Namiestnikowi 

Cheący się ubiegać o fo Stynsudyum 
winni wnieść podania swoj: Z+ pośce Inictwam 
Dyrekeyi zskłału do którapo u zęszezją a to 
najdalej do 15. listopa!a b. r. i załuczyć, 

1) metrykę chrztu lub poświadczanie 
urodzenia ; 

2) świadectwo szkolne z ostatniego pół- 
rocza ; 

3) pośsiadczaaie, iż kandydat jest sy- 
nem włościanina z jednej z powyższych gmin. 

4) świadectwo ubóstwa należycie wy- 
gotowane. : 

Z Wydziału krajowego 
Królestwa Galicyi i Lodomeryi z Wielkiem 
Księstwem Krakowskiem. 
Grott. 
Lwów, dnia 6 października 1899. 


L. 43708 (8034 2—3) 
KONKURS. 

Przy c. k. Dyrekcyi Policyi w Krako- 
wie opróżnioną jest jadna ewentualnie dwie 
posady prowizorycznego ©. k. dozorcy aresztów 
policyjnych II. klasy z roczną płacą 400 zł. 
dodatkiem aktywalnym 120 zł., dodatkiem 
na mieszkanie rocznych 30 zł. i umundu- 
rowaniem. 

Ubiegający się o tę posadę, do której 
w myśl ustawy z dnia 19. kwietnia 1872 
Nr. 60 Dz. p. p. wysłużonym podoficerom 
zastrzażone jest pierwszeństwo przed innymi 
kompetentami, winni wnieść własnoręcznie 
pisane podanie za pośrednictwem swej prze- 
łożonej komendy wojskowej lub swego prze- 
łożonego urzędu do Prezydyum e. k. Dy- 
rekcyi policyi w Krakowie w terminie do 
15 listopada 1899. 

Nadmienia się, że przyjęty kompetent 
podlega sześciomiesięcznej, próbie służbowej. 

Kraków, dnia 12 października 1899. 


Drugie stypendyum o rocznych 200 zł. 


gospodarstwa wiejskiego. 

Prawo nadawania tych stypendyów 
służy JE. JWmu. Agenorowi hr. Gołucho- 
wskiemu, ordynatowi na Skale. 

Kandydaci winni wnieść podania swoje 
za pośrednictwem zakładu, do którego na 
nauki uczęszczają, do Wydziału krajowego 


łączyć metrykę chrztu, świadectwo ubóstwa 
i dowody dotychczasowego postępu w na- 
nkach a w szezególności ostatnie świadectwo 
szkolne. 
Z Wydziału krajowego. 
We Lwowie, d. 2 października 1899. 


L. 2547. A (8068) Grott. 
KONKURS. 
Wydział powiatowy stanisławow- | L. 4236 (8089 1—3) 


KONKURS 


ski na mocy uchwały Wydziału powia- celem obsadzenia posady kontrolora w c. k. 


towego z dnia 1. września 1899 roz- 
pisuje niniejszem konkurs, celem obsa- 
dzenia posad akuszerek okręgowych z 
siedzibą w Dubowcach i Tyśmienicza- 
nach. 

Płaca roczna wynosi kwotę 100 zł. 
w. a. płatna w ratach miesięcznych z 
dołu z Kasy Reprezentacyi powiatowej. 

Obowiązki akuszerki okręgowej 0- 
kreślone są rozporządzeniem wykonaw- 
czem do §. 17 ustawy z dnia 2. lute- 
go 1899 Nr. 17 i 82 Dz. ust. kraj. 

Ubiegający się o te posady mają 
przedłożyć metrykę chrztu, świadectwo 
odbytego ścisłego egzaminu położni- 
ctwa, tudzież świadectwo moralności i 
wykazać się dotychczasową praktyką. 

Podania należy wnosić do Wydziału 
powiatowego do dni 30 od dnia ogło- 
szenia w Gazecie urzędowej. 

Wydział powiatowy 

Stanisławów, dnia 10. września 1899 


mizowaną X. rangi z prawem wolnego po- 
mieszkania, opału i oświetlenia i obowiązkiem 
złożenia kaucyi w wysokości jednorocznej 
płacy, ewentualnie celem obsadzenia oprółnić 
się mogącej posady adjunkta w tymże lub 
innym zakładzie karnym z płacą systemizo 
waną XI. rangi z prawem wolnego pomie- 
szkania, opału i oświetlenia. 

Ubiegający się o te posady wnieść mają 
sws podania świadectwami zaopatrzone 1 to 
kandydaci w służbie publieznej pozostający 
za peśrednietwem swej przełożonej, władzy, 
inni zaś bezpośrednio do dnia 7 listopada 
1899 do e. k. Nadprokuratoryi Państwa w 
Krakowie. 

Kraków, dnia 12 października 1899. 


L. 97609 II. (8067 1 8) 
KONKURS. 
na posadę ekspedyenta przy c. k. urzędzie 
pocztowym w Zbydniowie w powiecie Tarno- 
brzeskim za kontraktem służbowym i kaucyą 
w kwocie 300 zł. 
Pobory: 
Płaca rocznych 800 zł. 
za służbę telegraf. 80 zł. 
ryczałt kaneelaryjny 80 zł. 
+ wynagrodzenie 400 zł. 
za posłańca ;pieszego 8 lub 4 razy dziennie 
do tamtejszego dworca kolei żelaznej i ra- 
powrót. 
Podania należy wnieść najpóźniej do 
28 pazdziernika b. r. do c. k. Dyrekcyi 
poczt i telegrafów we Lwowie. 
Lwów, dnia 11 października 1899. 


Upadłości. 


L. ez. 5. 11/99 (2) (8060 2—3) 

C. k. Sąd krajowy Oddział VII. we 
Lwowie otwiera niniejszem konkurs do całego 
ruchomego, jakoteż nieruchomego, a w kra- 
jach, w których obowiązuje ustawa konkursowa 
z dnia 25. grudnia 1808 Nr. 1 D. p. p., poło 
żonego majątku Seliga Ruekera szynkarza w 
w Lubaczowie. 

Kierownietwo tego konkursu porucza się 
P. zadcy Sądu krajowego, Oicimmirskiemu, jako 
komisarzowi konkursowemu, zaś tymczasowy 
zawiadowcą masy ustanawia się p. adw. dr. 
Jakóba Szłapę w Lubaczowie, wzywając Za- 


L. W. 65.223/99 (8092 1—3) 
Ogłoszenie konkursu. 

Celem nadania jednego stypendyum w 
kwocie 200 zł. w. a. rocznie z fundacji ś. p. 
Ksjetana hr. Lewickiego ogłasza się niniej- 
szem konkurs. 

Stypendyum to jest przeznaczone dla 
ubogich uczniów krajowej szkoły gospodar- 
stwa wiejskiego, urodzonych w Galicyi. 

Szczególne uwzględnianie zastrzeżone 
jest dla synów oficyalistów pełniących służbę 
w dobrach należących do ordynacyi ś. p. 
fundatora. 

Prawo nadawania stypendyów służy 
JE. Wnej Zofii z kr. Lewickieh hrabinie 
Siemieńskiej-Lewickiej, 

Kandydaci winni wnieść podania swoje 
do Wydziału krajowego za pośrednictwem 
przełożonej Dyrekcyi szkolnej najpóźniej do 
15 listopada r. b. i załączyć metrykę chrztu, 
świadectwo ubóstwa, tudzież dowody dotych- 
czasowego postępu w naukach. 

Z Wydziału krajowego 
Królestwa Galicyi i Lodomery: z W. Ks. 
Krakowskiem. 

We Lwowie, 5. października 1899 


Grott. razem wierzycieli, aby po przedłożeniu doku- 
x.2 mentów, służących do wykazania ich pretensyj, 
L. W. 64.732/99 (8094 1—3) | poczynili swe wnioski co do zatwierdzenia 


Ogłoszenie konkursu. 

W celu nadania dwóch stypendyów w 
kwocie 500 zł. w. a. rocznie z fundacji Ś. p. 
Ludwiki z hr. Duninów Borkowskich Nie- 
zabitowskiej, ogłasza się niniejszem konkurs. 

Stypendya z tej fandacyi są przezna- 
czone dla ubogiej uczącej się młodzieży 
obrządku rzym. kat. i gr. kat uczęszczającej 
do szkół średnich i wyższych w obrębie Kró- 
lestwa Galicyi i Lodomeryi wraz z Wietkiem 
Księstwem Krakowskiem. 

Prawo nadawania tych 
służy Wydziałowi krajowemu. 

Podania należy wnosić za pośrednictwem 
przełożonej władzy szkolnej do Wydziału 
krajowego, najpóźniej do dnia 15 listopada 
b. r. i załączyć do nich metrykę chrztu, 
Świadectwo ubóstwa i ostatnia Świadectwo 
szkolne. 


tegoż, lub ustanowienia innego zawiadowcy 
masy i aby przedsięwzięli wybór wydziału 
wierzycieli, w którym to celu wyznacza się 
termin na dzień 25 października godzinę 12 
w południe, w sali Nr. 21 tut. sądu. 

Ktokolwiek chee wystąpić z jaką pre- 
tensyą do wspólnej masy rozbiorowej, wi- 
nien ją zgłosić w tym sądzie krajowym, wedle 
przepisu ustawy konkursowej pod rygorem 
zagrożonych tamże szkodliwych skutków pra- 
wnych przed upływem d. 5 grudnia 1899 i 
podać ją na terminie na dzień 28 grudnia 
1899 godzinę 11 przed południem wyznaczo- 
nym do uznania płynności i oznaczenia pra- 
wa pierwszeństwa, chociażby nawet o nią spór 
już był wytoczony. 

Wierzycielom, którzy zgłoszą się ze swe- 
mi pretensyami, przysłuża prawo wybrać na 
tym terminie w miejsce dotychczasowego za- 
wiadowcy masy, zastępcy onego i członków 
wydziału wierzycieli —- inne osoby, posiada- 
jące ich zaufanie. 

Na terminie, wyznaczonym do wykaza- 


stypendyów 


Z Wydziału krajowego 
Królestwa Galicyi i Lodomeryi wraz z W. 
Ks. Krakowskiem. 

We Lwowie, d. 4 października 1899. 


Grott. nia płynności zgłoszonych wierzytelności, bę- 
dzie tentowaną goda w myśl $ 68 ust. kon- 
L. 64.735 (8093 1—3) Dalsze ogłoszenia w toku rozprawy kon- 


kursowej umieszczane będą w „Gazecie lwo- 
wskiej“. 
Lwów, dnia 12 pażdziernika 1899. 


Ogłoszenie konkursu, 

W celu nadania dwóch stypendyów z 
fundacyi imienia Agenora hr. Gołuchowskiego 
ogłasza się niniejszem konkurs. 

.. Stypendya te przeznaczone są dla ubo- 
gich w, Galicyi urodzonych młodzieńców a 


przeznaczone jest dla uczniów krajowej szkoły 


a to najpóźniej do 15 listopada r. b. i za- 


zakładzie karnym w Wiśniczu z płacą syste- 
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w szczególności pierwsze o rocznych 800 zł., 
utworzone przez ś. p. Agenora hr. Gołu- 
chowskiego na pamiątkę, iż sam był niegdyś 
uczniem iwowskiego Uaiwersytetu, przezna- 
czone jest wyłącznie dla uczniów, którzy 
z celującym postępem kształcą się na wy- 
dziale prawniczym uniwersytetu we Lwowie. 


Kuratele. 


L. ez. L. 1/98 3 


błonki niżnej. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Turka, dnia 10 września 1898. 


L. cz. L. 4/98 (6) (7579 8—3) 
Anna z Kościow Hatała z Wołkowyi 
uznana umysłowo chorą, kuratorem jest An- 
toni Solon z Wołkowyi. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Baligród, dnia 29 sierpnia 1899. 


L. cz. L. 4/98 4 (7818 3—3) 
Piotr Kapusta z Wysueki został jako 
umysłowo chory uznany i pod kuratelę od- 
dany, a Piotr Buga gospodarz z Wysucki 
kuratorem jego przeznaczony. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Borszczów, dnia 14 sierpnia 1898. 


L. ez. L. 14/99 2 (7839 3—3) 
Iwan Bartosz z Presowiec za umysłowo 
chorego uznany, a kuratorem dlań Michał 
Bartosz. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Zborów, dnia 20 września 1899. 


L. cz. L. 8/98 7 (7843 3—3) 
Jewdochę Parastiuk z Krogulea uznano 
marnotrawczynią. 
Kurator Andrej Starenki. 
C. k. S34 powiatowy, Oddział IV. 
Kopyczyńce, dnia 19 lipea 1899. 


L. ez. L. 7/98 7 (7822 3—38) 
Iwana Parastiuka z Krogulea uznano 
marnotrawcą. 
Kurator Andrej Starenki. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Kopyczyńce, dnia 19 lipca 1899. 


L. ez IV 10,86 2 (8021 2—3) 
C. k. Sąd powiatowy w Podhajcach 
zniósł kuratelę nad Paraszką Hyszka z Bo- 
żykowa. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział III, 
Podhajee, dnia 26. września 1899. 


L. ćz. P. 75/99 10 (7991 2—3) 
Hryńka Stesłowicza z Denysowa uznaje 
się umysłowo chorym, jego kuratorem usta- 
nowiony Proć Stesłowicz. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 
Tarnopol, dnia 16. wrześuia 1899. 


L. ez. P. 106]99 1 (7935 2—8) 
Nad umysłowo chorą Franciszką Pa- 
sionek zam. Wdówka zawieszono kuratelę. 
Kuratorem Józef Pasionek. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Dolina, dnia 31. lipca 1899. 


L. cz. IX. 8/90 6 (7897 2—3) 
Zaprowadzona uchwałą z dnia 1 lipca 
1894 1. 5693 kuratela nad marnotrawcą Ję- 
drzejem Gubarnatem ze Zgłobnia zostaje u- 
chyloną. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Rzeszów, dnia 2. maja 1899. 


L cz. VII. 321]97 61. (7908 2—3) 
Franciszka Wywiała z Niepołomie przy- 
siołek Swidowa uznano marnotrawcą. 
Kuratorem ustanowiono Karola Wojasa 
tamże. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Niepołomice, dnia 30. października 1898. 


L. cz. L. 5/98 4 (7914 2—3) 
Iwan Feduńczak z Jasienowa uznany 
został marnotrawcą, a kuratorem dla niego 
ustanowiono Fedia Kreczunieka z Jasie- 
nowa. 
C k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Żabie, dnia 30. styeznia 1899. 


L. cz. L. 4/99 6 (1868 2—8) 
Michał Stróż syn Jana z Rożysk uzna- 
ny marnotrawcą, kuratorem jego ustanowiono 
Teodora Kowala. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Skałat, dnia 7. maja 1899. 


L. ez. L. 12/98 5 (7867 2—3) 
Franciszkę Sawicz z Dunajowa uznano 
marnotrawną, kuratorem jej Jan Sawicz z 
Dunajowa. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Przemyślany, dnia 2. października 1899. 


(7835 3—38) 
Semio Gembec z Jabłonki niżnej :mar- 
notrawcą, kuratorem Ołeksa Gembec z Ja- 


L. cz. P. 44/99 1 (1788 3—3) 
Jan Slósarczyk z Rudz uznany umysło- 
wo chorym. 
Kuratorem jego ustanowiono Błażeja 
Jarosza z Rudz. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Zator, dnia 30 lipca 1899. 


Wyroki prasowe. 


BI. 235 (8066) 

Dag f. l Sanbdeg« al8 Prepgertót in 
Qing hat mit dem Grtenntniffe bom 7. October 
1899, Pr. 42/2, bie Weiterberbreitung Ber am 
6. October 1. 3. in Qing erjdjienenen Drud- 
idrift: „Ringer Rreuztópfel* wegen des Gedidh- 
tes: „Das Miralel“ und wegen der Stelle von 
„Bie Ródin* bis „Cölibat“ bdeg Auffages : 
„Ueberjegte Fremdwörter“ nah $. 303 St. ©. 
verboten. 


Das T. l. Kreise als Preğgeriht in Nieb 
bat mit bem Grfenntnijje vom 10. October 1899, 
Pr. 20/2, bie Weiterverbreitung Der Nummer 
40 der Zeitjdrijt: „Oberditecceichijche BolfSzela 
tung“ bom 6. October 1899 wegen der Stelle 
von „Gine fier" bis „borausjagen fann“ beg 
Artifels: „Politifhe Runbfjau* nah $. 300 
St. ©. verboten. 


„ Dag l f Rreiz- als Prebgeridt in 
Görz Jat mit bem Erfenntnifje vom 9. October 
1899, Pr. 30, bie Beiterberbreitung der Num- 
mer 80 der Żeikichrijt: „Soca“ (Morgen=Au3- 
gabe) vom 6 October 1899 wegen der Stelle 
von „To bodi v poduk“ big „na vsej erti“ 
deg Mrtifel8: „Ca le bottega selava, no com- 
prin nuja asin via“ verboten. 


Dag f Ë Qandeg- alg Preggeriht in 
Juusbrud bat mit bem Grfenntnifje vom 4. 
September 1899, Pr. 31, bie Weiterverbreitung 
der Nummer 11 (erfte Auflage) der Beitjdhrift : 
„Der Sherer“ bom 1. Śctober 1899 wegen 
des Gebidjteż: „Renujt Du bag Land?“ wegen 
ber Stellen bon „Und nur bag Unregt* bis 
„Rampf ung ziehn“ und bon „Uknuft Du ben 
Tag“ bis „endet unfre Dual“; be Ge- 
bidjteg: „Graslig und Neichjtadt* twegen Der 
Stelle bon „Welch Gegenjag* big „jubelnb ent- 
gegen“ und wegen der Stellen im Briejfajten 
„An bie Adreffe Dofer, Graz” von „ja, dag ift 
bie Günde” bis „rinpjlanzżen wik” und von 
„Drum unauslöjhlihen Hap“ bis „Lihtgeftal- 
ten fpöttifh fachelt" nah $$. 65a, b, 63 und 
122 St. ©. verboten. 


Das t. t Qande- alg Prekgeriht in 
dnnsbrud hat mit dem Erlenntniffe bom 4. Sep- 
tember 1899, Pr. V 32/2, die Weiterverbreitung 
der Nummer 11 (zweite Auflage) der Beitfrift: 
„Der Sherer“ bom 1. October 1899 wegen der 
Shlukftrophe des Gedichtes: „Rennft Du den 
Qand?“ von „Abnft Du den Tag“ biz „endet 
unf're Qual“ und wegen der Stelle im Brief- 
faften „An die Adreffe Dofer, Graz“ von „Drum 
unauślójdjlicjen Hap“ bis „jpóttijcj lächelt“ 
nach $. 24 Pr. ©. und $$. 65b und 122 Gt. 
©. verboten. 


mag T f. Kreis- al8 Preggericht in Kut- 
tenberg hat mit bem Erfenntnijje vom 10 Dc- 
tober 1899, Pr. 38/2, die Weiterverbreitung 
ber Hummer 41 der Beltjchrijt: „Podvysocke 
Listy“ bom 6 October 1899 twegen der Ar- 
tifel: „V Rakousku vede se dobre jen vele- 
zradcum*, „V „ustavnim' Rakousku“ und „Da- 
monstrace proti vlade“ nah $. 493 Gt. P. 
O. verboten. 


|. Dag t. T. Rreiz- als Prekgeriht in 
Pilfen Bat mit dem Grfenntnijje bom 7. October 
1899, Pr. 67, bie Weiterberbreitung Der Num- 
mer 224 der geitjdjrijt: „Plzenska Listy“ 
vom 8.-October 1899 wegen der Stelle von 
„S velikon pravidelnosti“ big „dukladne vy- 
uzitkuji* beg Artitel3: „Ve chvili obratu“ 
nach $. 63 St. ©. verboten. 


Rozmaite obwieszczenia. 


L. 7600/95 (8042 2—8) 

W sprawie egzekucyjnej Juliana Blu- 
menfelda przeciw Kryspinie Pest, Rufinie 
Pest, Franciszee Pest i Piotrowi Pest jako 
spadkobiercom Antoniego Pesta pto 42 zł. 
50 ct. dozwolono egzekucyjnego oszacowania 
realności whl. 280 ks. gr. gm. Łysiec z ter- 
minem na 9 listopada 1895 a kuratorem dla 
niewiadomych tych wszystkich z Życia i 
miejsca pobytu egzakutów ustanowiono Te- 
odora Figola z Łyśca. 

O czem się ich zawiadamia! do zasto- 
sowania się. 

C. k. Sąd powiatowy. 
Bohorodczany, 80 września 1899. 


L. 102.472 
Obwieszczerie. 

Z powodu wybuchu zarazy pyskowej 
: racicowe; w politycznych powiatach Bor- 
szezowskim i Zalesiczyckim, e. k. Namiest- 
niectwo, celem powstrzymania dalszego Jej roz- 
wleczenis, ustanawia w mys! ustępu pierw- 
szego $ 26 oxólnej ustawy 0 chorobach sta- 
dnych z r. 1880 (dz. u. p. Nr. 35 i 86) za- 
powietrzoną przestrzeń kraju, do której weie- 
lone zostały nasiępujące gminy i obszary 
dworskie z powiatu B rszczowskiego i Za- 
jeszczyckiego, a to: k 

2) Powiat Borszezów: Babińce pod 
Krzywezem, Bileze, Chodyjowee, Chudykow es, 
Filipkowce, Germakówka, Głęboczek, Twanie 
puste, Jezierzany, Jurysimpol, Kapuściń 8, 
Ko:olówka, Krzywcze dolne i górne, Michał- 
ków, Mielniee, Muszkarów, Olezsińce, Piszeza- 
tyńce, Sapohów, Śkowiatyn,  Strzałkowce, 
Szerszeniowce, Bzuperks, Szyszkowew, Uście 
biskupie, Wierzebniakowee i Wysuczka; 

b) Powiat Zaleszczyki: Anielówka, 
Hołowczyńce, Lisowce, Milowee, Nowosiółka, 
Rożan wka, Szypowce, Tłuste, Winiatyńce 
i Wygoda. 

Te miejsezwości stanowią obszar zapo- 
wietrzony i zamknięty dla wprowadzenia 1 wy- 
prowadzenia żywych zwierząt racieowych 
(bydła rogatego, owiec, kóz i świń) bez ró- 
znicy wieku. > 

W tym obszarze zamkniętym wzbro- 
nione jest: 

1. Odbywanie targów oraz wystaw na 
zwierzęta racicowe (bydło rogate, owce, kozy 
i świnie); 

2. Ładowanie i wyładowywanie tych 
zwierząt na stacyach kolejowych, leżących 
w zamkniętym ckręgu. 

Przewóz zwierząt racicowych przez zam- 
knięte obszary dozwolony jest wyłącznie ko- 
leją i to bez przeładowania. A 

Obrót wewnętrzny w obszarze zamknię- 
tem dozwolony jest © tyle, o ile właściwe 
starostwa z powodu wybuchu zarazy pyskowej 
i racicowej w pewnych miejscowościach nie 
wydały specyainych zarządzeń ograniczają- 
tye 
s Starostwa w Borszczowiel Zaleszczykach 
upoważnione są udzielać w wypadkach, uwzglę- 
daienia godnych, pozwolen na przywóz 271e- 
Yast ragicowych, ceam aprowiz4eyi większych 
miejsc konsumeyjaych rejonu zamkniętego 
na nitychmiastową rzeź, przy zachowaniu 


przepisów ogólnych o ruchu tych zwierząt 
i przy zarządzeniu właś :śwych środków ostro- 


Zności. 
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lust. z dnia 24. maja 188% (Dz. u. p. Nr.lstępnego po ogłoszeniu w urzędowej „Ga- | pu realności lwh. 417 i połowy realności w. 


51) 


mości. 
Ze k. Namiestnietwa. 
Lwów, dnia 14 października 1899. 


L. 102461. 
OBWIESZCZENIE. 

Ze względu na stwierdzenie zarazy py- 
skowej i racieowej w politycznym powiecie 
Tarnowskim, e. k. Namiestnictwo, estem po- 
wstrzymania dalszego jaj rozwleczenia, usta- 
nawias w myśl ustępu pierwszego $. 26 ogól- 
nej ustawy o chorobach stadnych z r. 1880 
(Dz. u. p. Nr. 35 i 36) zapowietrzoną prze- 
strzeń kraju, do której wcielone zostały na- 
stępujące gminy i obszary dworskie z po- 
wiatów Jasielskiego, Pilzneńskiego i Tarno- 
wskiego a to: 

a) Ek Jasło: Czermina, Jabłonica, 
Lisów, Oipiny, Siepietniea, Swięcany, Swo- 
szowa, Szerzyny, Żurowa; 

b) powiat Pilzno: Demborzyn, Dzwo- 
nowa, Jodłowa, Lubeza, Wola lubecka; 

e) powiat Tarnów: Joniny, Kowa: 
lowy, Ryglice. 

Te miejscowości stanowią obszar zapo- 
wietrzony i zamknięty dla wprowadzania i wy- 
prowadzania żywych zwierząt racicowych (by- 
dła rogatego, owiec, kóz i świń) bez różnicy 
wieku. 

W tym obszarze zamkniętym wzbronio- 
nem jest: 

1. Odbywanie targów oraz wystaw na 
zwierzęta racieowe (bydło rogate, owce, kozy 
i świnie); 

2. Ładowanie i wyładowywanie tych 
zwierząt na stacyach kolejowych, leżących 
w zamkniętym okręgu. 

Przewóz zwierząt racicowych przez zam- 
knięte obszary dozwolony jest wyłącznie ko- 
leją żelazną i to bez przeładowania. 

Obrót wewnętrzny w obszarze zamknię- 
tym dozwolony jest o tyle, o ile właściwie 
starostwa z powodu wybuchu zarazy pyskowej 
i racicowej w pewnych miejscowościach nie 
wydały specyalnych zarządzeń ogranicza- 
jących. 

Starostwa w Jaśle, Pilznie i Tarnowie 
upoważnione są udzielać w wypadkach uwzglę- 
dnienia godnych pozwoleń na przywóz zwie- 
rząt racicowych, cele: aprowizacyi większych 
miejse konsumeyjnych rejonu zamkniętego 
na natychmiastową rzeź, przy zachowaniu 


przepisów ogólnych o ruchu tych zwierząt 


Przękrrczenia niniejszego rozporządze- | i przy zarządzeniu właściwych środków ostro- 
kia, kióre węhądzi w wykonanie dnia na-| Źności, 
stępnego po ogłoszeniu w urzędowej „Ga-; 


zecie Lwowskiej*, będą karane według §. 45 nia, które wchodzi w wykonanie dnia na-' sohna z Róży pozew o uznanie praw od ku- 


emia 


a. ADC © ESRO DED 


zecie lwowskiej“, karane będą według $. 45 


(o się podaje do powszechnej wiado- | ust. z dnia 24. maja 1882 (Dz. u p Nr. 


51). 
(o się podaja do powszechnej wia- 
domości. 
Z e. k. Namiestnietwa. 
Lwów, 14 października 1899. 


L. cz. Prez. 605 18 L.[99 
Obwieszczenie. 
Dla VI. zwyczajnej kadencyi sądów 
przysięgłych których posiedzenia w e. k. sądzie 
krajowym karnym rozpoczną się dnia 21 li- 
stopada 1899 o godzinie 9tej przed południem, 
zamianował prezydent e. k sądu krajowego 
wyższego przewodniczącym wiceprezydenta 
cesarsko królewsk. sądu krajowego Zygmunta 


(8099) 


ców sądu krajowego; : Henryka Nitarskiego, 
Sylwerego Dzierżyńskiego, dr. Juliana &o- 
potnickiego, Józefa Gołkowskiego, dr. Bene- 
dykta Weinreba, Fryderyka Koerbera, Tytusa 
Adamiaka, Edmunda Philippa, Jana Lekczyń- 
skiego i Józefa Swaryczewskiego. 

Z Prezydyum e. k. sądu krajowego 

karnego. 
Lwów, dnia 27 września 1899. 


L. 10.623 pr. s 
Obwieszczenie. 


Zrainkowskiego, zaś zastępcami jego e. k. rad- | L. 3466 


hl. 418 ks. gr. gm. Róża objętych. 

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 

dyencyę do ustnej rozprawy procesowej na 
dzień 20 października 1899 o godzinie 9 
rano w biurze Nr. 11. 
» Celem strzeżenia praw Adama i Ewy 
Zmudów, tudzież nieznanych z imienia ich 
ślubnych dzieci, ustanawia się p. adw. dr. 
Fiderkiewicza w Pilznie kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Ada- 
ma i Kwę Zmudów, tudzież nieznane ich 
ślubne dzieci w rzeczonej sprawie na ich 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki oni w 
sądzie się nie zgłoszą lub pełnomoenika nie 
zamianuj%. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Pilzno, dnia 2. października 1899. 


(8088) 
Rozporządzenie 
c. k. Starostwa górniczego w Krakowie z dnia 
18 października 1899 l. 3466, zawierające 
zmianę $. 81 przepisów górniczo-policyjnych 
z dnia 16 września 1897 |. 2874, Nr. 65 dz. 
ust, i Ba dla Galicyi. 

rt. 


$. 81 przepisów górniczo-policyjnych z dnia 
16 września 1837 1. 2874 ma opiewać: 
C. k. Starostwo górnicze zastrzega sobie 


(8098 1—3) | możność zezwolenia na wyjątki eo do pe- 


wnych postanowień tych przepisów górniczo- 


Na mocy $. 15 ordynacyi wyborczej | policyjnych w razie, jeżeli z powodu szcze- 
powiatowej rozpisuje się nowe wybory do | gólniejszych stosunków okaże się tego ko- 


Rady powiatowej w powiecie bohorodczań- 
skim i wyznacza się dzień wykoru dla grupy 
gmin wiejskich na 12 grudnia dla grupy gmin 
miejskich na 18 grudnia, a dla grupy wię- 
kszych posiadłości na 14 grudnia b. r. 

Wybory te odbędą się w miejscach u- 
stawą przepisanych ($. 12, 18, 14 ord. wyb. 
OW.). 
i nen wydane będą karty legity- 
macyjne zawierające bliższe oznaczenie miejsca 
i godziny, w których wybory odbyć się mają. 

Do Rady powiatowej w powiecie boho- 
rodczańskim wybierają: grupa większych po- 
siadłości ośmiu (8) członków; grupa miast 
i m'asteczek sześciu (6) członków; grupa gmin 
wiejskich dwunastu (12) członków. 

Z Prezydyum e. k. Namiestnictwa. 


nieczna potrzeba i jeżeli się to nie sprzeciwi 
względom bezpieczeństwa, 
Art. II. 

Powyższe postanowienia wchodzą w ły- 
cie z dniem ich ogłoszenia w dzienniku ustaw 
i rozporządzeń krajowych dla Galieyi i Lo- 
domeryi wraz z Wielkiem Księstwem Kra- 
kowskiem. 

Z e. k Starostwa górniczego 
W Krakowie, dnia 18 października 1899. 
0. k. Starostwa górniczy 
Wachtel m. p. 


L. cz. firm. 169 poj. 1. 496 (7854) 
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 
Tarnowie podaje do wiadomości, że równo- 


We Lwowie, dnia 13 października 1899. | cześnie uskutecznionym został wpis w re- 


L. ez. O. IL.$235/99 1 


jestrze handlowymi dia firm pojedynczych 
firmy „Kalman Celnik“ dzierżawa propinacyi 


„ (8084) j i trafikant w Wietrzychowieach, której firmy 


Przeciw Adamowi i Ewie Zmudom, | dzierżyciełem jest Kalman vel Kalmen Ce- 


tudzież niezaanym z imienia ich ślubnym 


dzieciom, których miejsce pobytu jest nie- 
znane, wniesionym został do e. k. sądu po- 


Przokroczenia niniejszego rozporządze- | wiatowego w Pilznie przez Józefa Mendel- 


Jedwab Henneberga 


prawdziwy tylko wtedy, PALLWprosi z moich fabryk 
me pochodzi. 


czarny, biały, kolorowy od 45 et. do 14 zł. 65 et. za metr, 
w kratki, w deseniki adamaszki it. d. (około 


atne. 


| link, 
> - C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 
| Tarnów, dnia 25 sierpnia 1899. 


gładki, w paseczki, 
240 rozmaitych gatunków i 2000 różnych 


a prea kolorów deseni i t. d). 
Na suknie i bluzki wprost z fabryki. Wysyłka dla prywatnych osób już 
z opłaceniem eła i porta. 
Próbki odwrotną poczią. 
(Podwójne porto listowe do Szwajcaryi). 


G. Henneberga, Fatryki jedwabiu w Zurychu. 
( 


Ci k. nadworny dostawca). 


C. k. Dyrekcya kolei państwowej w Stanisławowie. 


L. 5050/3 


(6124 1—2) 


Rozpisanie ofert. 


W drodze kunkursu zostanie oddane do wykonania rozszerzenie jednopią- 
trowego budynku głównego na stacyi „Bóbrka - Uhiebowice* szlaku kolejowego: 


Lwów - lizkany*. 


Cena kosztorysowa wymienionej budowy wynosi w przybliżeniu 13.000 złr. 

Termin zupełnego wykończenia i oddania do użytkowania rozszerzonego bu- 
dynku wyznacza się na dzień 1. sierpnia 1900 r. 

Bliższe warunki dotyczące ofert, odnośne plany i opisy projektowanej bu- 


Najlepsza maszyma do pisania 
premiowana na wszystkich wystawach najwyższemi nagrodami. 


Dotychczas w użytku 40000 sztuk, 
W Galicyi posiadają maszyny te między innymi: 
C. k. Prezydyum Namiestnictwa, Lwów. 
C. k. Wyższy Sąd krajowy, Kraków. 
Towarzystwo kredytowe ziemskie, Lwów. 
Towarzystwe axe, dla przemysłu naftowego we Lwowie. 
C. K. Starostwo w Wieliczce. 
Towarzystwo dla handiu i przemysłu Gorlice, 
Browar J. Götza w Okocimie 
i wiele innych. 
Ur:ędom, Towarzystwem, Baukom, Zarządom dóbr i większym 
firmom wysyła się maszynę na 7 dni dla próby. 


Zgłoszenia 4 Galieyi i Bukowiny nadsyłać pod adresem 
Ajencya dzienników, Lwów, 
Pasaż Hausmana 9. 


dowy mogą być przejrzane w godzinach urzędowych w biurze technieznem 
dla utrzymania i budowy kolei w gmachu e. k. Dyrckcyi kolei państwowej w 
Stanisławowie, gdzie również na żądania odpowiednich wyjaśnień i wzorów 
ofert się udzieli. 

Należycie ostemplowane i opieczętowane of rty wraz z pokwitowaniem 
złożonego w kasie c. k. Dyrekcyi kolei państwowej w Stanisławowie zakładu 
w kwocie 650 zł. a. w. opatrzone napisem „Oferta na rozszerzenie budynku 
głównego na stacyi Bóbrka - Ohlebowice* winne być wniestone najdalej do 28 
października b. r. 12 godz. w południe (czis miejscowy) do protokołu poda- 
wczego e. k. Dyrekcyi kolei państwowej w Stanisławowie. 

Otwarcia ofert odbędzie się tegoż samego dnia o godz. 8 po południu 
(czas miejscowy) w gmachu e. k. Dyreżcyi kolei państw. w Stanisławowie. 

Wreszcie zwraca się szczególniej usagę na warunek, że tylko takich ofe- 
rentów uwzględniać się będzie, którzy tak co do stosunków finansowych, jako- 
j też pod względem technicznego uzdolnienia wszelką dadzą rękojmię, iż przyję- 
j temu zobowiązaniu podołać potrafią. 

Oferty nie zaopatrzone w wymagane załączniki lub wniesione bez złożenia 
przepisanego zakładu, wr. szeie nie odpowiadające w zupełności lub w części 
zasadniczym wymogom, nie będą uwzględnione. 

Stanisławów, dnia 11 października 1899. 
C. k. Dyrekcya kolei państwowej w Stanisławowie. 


B Z. 


Poleca sie tandel Wil Gu 


usuwa Z twarzy pryszcze , 
dziki, 
śni zniarszezki, pory i doły © 
we. Twarz odświeża, ubieła i wydeli- 


Woda liotkowa 


pk tutki i bibułki w 


wika 


liszaje, tra- 
pierzchnienie i łuszczenie skóry, 
Spo- 


kaca. — Oena 1 zł. 


a CACKA 
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z papieru sassowskiegu wyrobu 


S. W. Nienicjowskiego 


WE Lew 


Owi. 
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petitam dwa c 


Gd W 


aj ad powiatowy w w eadi przyjuio zaraz 
KY wprawnego pisarza 8149 


tanio do sprzedania. Stromenger, Lwów, ulica 
Karola Ludwika. 
Rydze kiszone baryłeczki 5 kler. franco 
wysyła za 2 zł: Julian Markowski, 
Uście ruskie. 


Album olbrzymich kart 
pocztowych 
rozsyła wskutek wielkiego zapasu, Za naĝe- 
słaniem 41 ct. przekazerm pocztowym wszę- 
dzie Dom eksportowy Albert Fleischmann, 
Wien I. Franz Josefs Qusi 27. Dvidatoż gra- 
tisowy 10 pięknych kart z widokami. Cenniki. 


Szczepy owocowe: 


Wysskopieona silne z» koronami, Jabioni* 
Gruszki, Sliwki, Renklody Węgierżi, Oas- 


reśnie, Wiśnie ją szt. 50 do 60 ct. Brzoszwi-|l 


nie, Morele, Nektoryny, (Brugnionj Maliny, 
Wino, Agrest, Porzeczki, drzewa i krzewy 
ozdobne i. t. p.Cennik wysyłam na mi 
opłatnie. E Uhlański zarząd ogrodów 0- 

sza-dwór, poczta stacyń Kraków. 858 


naturalne, czyste, nio 

ina zaprawiane akabo 
węgierskie, austryackie, francu- | 

skie, reńskie, his szpańskie, w naj- 
lepszej jakości po cenach najtańszych 
poleca hardal herbaty, kawy l wina 


Edmunda Riedla, Lwów. 
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Szwajoarski dom importowy drze- 
wa poszukuje do kupna dla stopniow 
dostawy na 190% około 100 wagonó w 
galicyjskich desek Świurko= 
wysla grubości 18, 26 i 80 mlmtr., 
długości “od 4 do 7 metr. i szerokości 
od 12 do 18 cm. za netto kase. Oferty 
pod K. 5002 Z. pod adresem Haasen- 
en i Vogler, Zarich (Szwajcarya.). 


mm PYT AA M 0 


RA Kto z Szan. Prenumerato- 
rów obok zamieszczonego | 
„pana“ naklei na przegazie 
poczt., otrzyma odwrotną 
“iD pocztą „ŽART“ rok il, 
fo ||. dentygodnik humorysty- 
czay i ilustrowany, po 
zniżonej cenie, a to: zamiast 90 ct. | 
tylko 40 ct. kwartalnie. Adres: Re- 
ŻE ŻARTU, Lwów, Ossolińskich 15. 


zum + wam 


REZERW mn WR TA AP 0 A O O E 


szkole tańców 


Praksady z Oozańskich Stengel 


* rozpoczynają się z ¿niem dzisiej- £ 
Ę szym wpisy i 


kurs tańców. 


Bliższa wiadomość 


W koncesycnowaaj ; 


| wwa 0 


b arni W: Zouúskiszo ui. TETEA L 13, dom Seusisavergowaj. Telafom kr. 537. 


[Á= — E. E na L o lr | 
l DA lumdolet, kocz i tarautas 
m 


j a = 


| Paryźu w aptece p. MOULT X 30, rue Lonis de Grand. 


Biblioteki Macierzy Polskie ij 


i 
| 
| 
r pil Eney lopedya (znakomicie 

$| Zbiór wiadomości ze wszystkich 


4 


Ę Mone 8,T. r ni i gda przesyłkę pocztową uprasza się do- 


a | Szatkow ynice do Ad (znakomite) 0 


2 3 - 4 5 6 nożach 


po zł. 2.—, 3.—, 8.50) 4, —, 4.50 poleca 
Biote Ohra aek Dw ski 

hazde! żelszcy. we Luowie, pla» Kapitujsy 1 

(aprweeiw ka' tgdry), Filia eepo 1036 


a 


Do P. T. . Właścicieli 


koni! 
Największy wybór der na konie, tudzież 
dywanów, chodsików, portyer, franek, 
kap na stoły i łóżka i t, p. znajduje 


Rei" uamzr= się w składzie 
i ==" dywanów 
A AnA R „Au Louvre“ 
$ Ta we Lwowie. 

j i ? A pa. izka ulica Sykstuska 
RE LAŁ 2583 L. 6, albo we 
KS > $ Wiedniu IX. 


ne: Na 3% ai w spłatach 
wedle umowy. 
Cenniki gratis i franko. 996 


n CY OT EAN | m a 


[r 


MAŚĆ usowajkOULIŃ 


W PARYŻU. 

Maść ta le.zy wrzedzienki, pry= 
Eni BEUS, Gżerwoinnść, krosty, WĘETY; 
4” wysypkę, liszaje, hemeroidy, swę- 
dzenie chroniczne, łupież i wy- 
rzuty na częńciach ceisła porosłych 
włosarai i wszelkie słabości naskór- 
te; wstrzymuje natychudast wypa- 
danie włosów na brwiaeh i głowie 
` iskniteesnie działa na porost włosów. 
Sł»ik 2114 frarkow wa Franeyi w 


We Lwowie w apieksah pp. Mikolascha, We- 
wiórskiego, Ruekera, Kerbava. -- W Krakowie w 
a ach” pe. Trauczyśskiega, Radyka i Wi a 

p ZSME AM 


Gpuścił prasę tom niąty i zawiera 


Oko Proroka 


czyli 
Hanusz Bystry i jego przygody, 
powieść z dawnych czasów, 
napisał 
W ladysta 
456 A 
Cena L kKorðna. 

z przesyłką pocztową 1 Korona 30 gr. 
Cały rocznik „BIBLIOTEKI MACIERZY“, 
obejmujący, oprócz powyższej zowieści, ja- 
szcze 4 dGziełka: dr K. Wojciechowskiego 
Jan Kochanowski z Czarnolasu, Br. Bis- 
lowskiego i Wslerago Łozińskiego Gawędy 
i powieści; J Brykczyńskiego O lesie i 
drzewach przypolnych; K. Szulca © po 

godzie, kosztuje w prenumeracie : 


tylko 2 korony. 
Prenumerować można w Mjencyi 
Bzienników, Pasaż Haus- 
mama i. 9. 


micz, 


Osobne 


== oraw a 


opracowana) 


gadęzi wiedzy. 
: Dwa tomy olbrzymie w broszurze tylko 
1 zł. 50 ct, w ładnej oprawie £ zł. 


dać 40 ct. 


PALIO PIO DATE L: TE DA BALY AETR RECE A 


e A A AA OE a W AE a AE e e 
NN 
mę SSRF à TO -sy T D "m 5 4 - Fuzz FGA 2 © z" TRIER RT "R x 
W DS : © ` zyje K 4 A : "=p lu Wóz w Aa do Ag: CORONER 

za la a FTE . PETEN ; „> i ' aż „EA 2 D0YBA DO KĘ 

Dee eS M Z gó = - 
Kay 
FX: 


Stadt millera we Lwowie 


OE E oa r PE 


Jan Ihbhnatowicz 


Lwów: sklepy wiasne ul. Kopernika l. 3 i ul. Halicka L 11, 
Kraków: Sukiennice l. 20, Czerniowce: Rynek 1. 2. 
Przemyśl: ul. Franciszkańska l. 24. 
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Magazyn towarów modnych 


IL. SZNAPIKR 
Lwów, Rynek | 29 dom Andriollego 


IE. 


polaca w wielkim wyborze po najtańszych cenach koronki, welony, wstążki, 
gazy, krepy angielskie, materye jedwabne, plnsze, aksamity i welwety 
oraz bielizna „Jaegerać pończochy damskie i dziecinne, halki, bluzki na 


sezon zimowy, gorsety paryskie w najnowszych fasonach. wachlarze różne- 
go rodzaju, rękawiezki damskie jedwabne i zimowe, firanki, płótna i szy- 
fony, bieliznę damską, różne hafty do eałych wypraw, przy których jest zna- 
czny opust. Wszelkie dodatki do krawieczyzny damskiej. Portyery niżej cen 
fabrycznych. Zamówienia z prowineyi uskuteeznia jak najrychlej, także 
CE na żądanie yah się. 985 


Powiększenia fotograficzne 


aż do naturalnej wielkości 
w artystycznem wykonaniu podług każdej fotografii 


w formacie 37 x 40 em. 
zupełnie wierne orysinałowzi, 
Cena wraz z passe-partou: 5 zł. 50 ct. z przesyłką. 
Zamówienia przyjmuje 
A. Landowski, Lwów, Pasaż Hausmana. 
Fotografię zwraca się nieuszkodzoną. 


Ogłoszenie. 


Dnia 30 października 1899 odbędzie się o godzinie 4 po połu- 
dniu w kaneelaryi zarządn dla ubogich chrześcian ul. Wronowska 
1. Ż publiczna licytacya ua podstawie ostesaplowanych i opieczęto- 
wanych ofert, celem zabezpieczenia dostawy żywności, a miamowi- 
cia: chleba mięsa i legomin przez cały rok 1900 dla tutejszego 
dmu ubogich chrześcian. 
Warunki licytacyjne mogą przegłądnąć interesowani w kauce- 
laryi Zarządu od godz. 9—12 reno i od 4—6 po południu. 

Z Dyrekeyi domu ubogich chrześcianu. 
We Lwowie, dnia 10 października 1899. 

Wojciech Łukawski, dyrektor. 


Wschodnie-galicyjskie koleje lokalne. 


Obwieszczenie. 


Przy losowaniu akcyj pierwszeństwa zaciągniętej przez 
podpisane Towarzystwo 4-pre. pożyczki z dnia 1 kwietnia 
1896 w nominalnej kwocie 9,000.000 zł. a. w. wyciągnięto 
w obecności e. k. notaryusza w myśl dotyczącego planu 
umorzenia w dniu 2 października 1899 serye LL. 966, 
1222, 1337 i 1686, zawierające każda pięć sztuk zapisu 
długu po 1000 zł. a. w. Wypłata tych wylosowanych 
zapisów długu w nominalnej wartości uskuteczniać się za- 


cznie począwszy od 2 styeznia 1900 r. w „Instytucie kre- 
dytowym dla przedsiębiorstw ruchu i robót publicznych 
we Wiedniu I. Freiung Nr. 8. 7 dniem, w którym przy- 
pada do wypłaty kapitał od wylosowanego zapisu dłużnego, 
ustaje dalsze oprocentowanie takowego, dlatego też mają 


być przy wypłacie zwrócone nietylko oryginalny zapis 
długu, ale także wszystkie dotyczące, a niepłatne jeszcze 
kupony i talony. Brakujące kupony zostaną potrącone od 
kapitała wypłacić się mającego. 

We Wiedniu, dnia 2 października 1899. 


Akcyjne Towarzystwa 
wschodnio-galicyjskich kolei lokalnych. 


(Przedruk nie kędzie płacony) 


ERTE Wi. 4. Waker? Papier fabryki pzęieru. J. Fiatkowakiea, 


